
P o g o d a  n am  p o m o g ła , le c z  te raz  
c h c ie lib y ś m y  w ięc e j s ło ń ca

Dobre prognozy
PGR-owskich żniw

L IP IE C  JE S T  N A J B A R D Z IE J  G O R Ą C Y M  M IE S IĄ C E M  RO­
K U  d la  w czasow iczów  i... ro ln ik ó w . W  ty m  m ies iącu , p rze b ie ­
ga ją cym  tra d y c y jn ie  pod zn ak ie m  u r lo p ó w  i  ż n iw , p rze dm io te m  
szczególnego za in te re sow an ia  ca łe j, m ie js k ie j I  w ie js k ie j,  o p i­
n i i  p u b lic z n e j s ta je  s ię  pogoda. D la tego  też od tem a tu  pogody 
zaczynam y naszą ro zm o w ę  z d y re k to re m  W o je w ó dzk ie g o  
Z je d no czen ia  P G R  w  Szczeci n ie , d re m  R ysza rdem  S Ł O -

P IĄ T E K ,  19

L IP C A  
1968 R.

W yd. A  B

L .

26-IV-1945

w e r
N r  169 (7433) Rok za łożen ia  1945 Cena 50 gr

Koniec miraży
o amerykańskiej 

dla zagranicy
W A S Z Y N G T O N  P A P . Izb a  R e p reze n ta n tó w  U S A  d ra s ty ­

czn ie  o bc ię ła  p ro po no w a ną  p rz e z  p re zyde n ta  Johnsona sum ę 
na pom oc d la  z a g ra n icy  w  196 9 ro k u  fin a n s o w y m , do p oz io ­
m u  za ledw ie  1 994 m in  d o la ró  w .

J E W S K IM .

Już futro
przed południem

i w l q l a c c M

wydani«
„ K u r ie ra ”

N A  12 S T R O N A C H  

zna jd z ie c ie  m . in .

4  A R T Y K U Ł  I  S E K R E ­
T A R Z A  K W  P Z P R  W  
S Z C Z E C IN IE , P O S Ł A  
A . W A L A S Z K A  
„ N A  P IA S T O W S K IE J  
O J C O W IŹ N IE ”

+  K O R E S P O N D E N C JE  Z  
4 B R A T N IC H  K R A ­
JÓ W

+  „V A D E M E C U M ”  
S Z C Z E C IŃ S K IE G O  
R U C H U  R E G IO N A L ­
N E G O

+  R E P O R T A Ż
P T . „E N E R G IA ”

+  C A Ł Ą  S T R O N Ę  S P O R ­
T U  Z  A R T Y K U Ł A M I:  
„K R Ó L O W A  B E Z  
D W O R U ”  l  „Ś W IĘ T A  
W O J N A ”

+  C A Ł Ą  S TR O N Ę  
P O W IE Ś C I

+  Z W IĘ K S Z O N Ą  IL O S C  
O G ŁO S Z E Ń , IN F O R ­
M A T O R  Ś W IĄ T E C Z ­
N Y , K R Z Y Ż Ó W K Ę .

Z A P A M IĘ T A J !  J u tro  
p rze d  p o łu d n ie m  „ K U ­
R IE R ”  W  K IO S K A C H .

11-letnia gwiazda
piosenkarska

H A G A  P A P . R e k o rd y  p o p u la r n o ­
ś c i  w  p io s e n k a r s tw ie  b i j e  o d  p e w  
n e g o  czasu  w  k r a ja c h  z a c h o d n io ­
e u r o p e js k ic h  n o w o  o d k r y t y  ta le n t  
w  o s o b ie  je d e n a s to le tn ie g o  H o le n ­
d r a  H e n d r ik a  N ik o ia s a  S IM O N S A , 
z n a n e g o  p o d  p s e u d o n im e m  „ H E I N ­
T J E ” . D y s p o n u ją c y  w y s o k im  „ c ”  
c h ło p ie c  b ły s k a w ic z n ie  o s ią g n ą ł 
w y ż y n y  s ła w y .  W  c ią g u  b a rd z o  
k r ó t k ie g o  cza su  p ły ta  z n a g r a n ia m i 
je g o  p io s e n e k , a  zw ła s z c z a  c z o ło ­
w e g o  p r z e b o ju  „ M a m a ” , p o w ie lo n a  
z o s ta ła  w  l ic z b ie  p o n a d  2 m il io n ó w  
s z tu k !  Z a m ó w ie n ia  n a p ły w a ją  w  
d a ls z y m  c ią g u .

„ H e i n t j e ”  p o c h o d z i z b a r d z o  b ie d  
n e j  r o d z in y .  O jc ie c  je s t  in w a lid a ,  
b y ły m  g ó r n ik ie m .  T a le n t  „ H a in t je ”  
o d k r y t y  z o s ta ł p rz e d  r o k ie m  p r z y  
p a d k o w o ,  w  c z a s ie  je d n e g o  z p r o ­
w in c jo n a ln y c h  k o n k u r s ó w  ś p ie w a ­
c z y c h .

N a jd z iw n ie js z e  w  t y m  w s z y s tk im  
je s t  to ,  że  „ H e in t je ” , c h o ć  je g o  p ły  
t y  o s ią g a ją  j u ż  m il io n o w e  n a k ła d y , 
n ie  m a  z te g o  t y t u ł u  p r a w ie  ż a d ­
n y c h  k o r z y ś c i.  D z ie je  s ię  t o  na 
p o d s ta w ie  z d u m ie w a ją c e g o  k o n t r a ­
k t u ,  j a k i  im p r e s a r io  p o d p is a ł z r o  
d z ic a m i c h ło p c a :  z g o d n ie  z  d o k u ­
m e n te m , p ie n ią d z e , k tó r e  z a ra b ia  
„ H e i n t j e ”  (p o  10 c e n tó w  za k a żd ą  
p ły tę )  id ą  d o  b a n k u , s k ą d  b ę d z ie  
m ó g ł je  p o b ra ć  d o p ie ro  p o  u k o ń ­
c z e n iu  18 r o k u  ż y c ia .

Ponowne odroczenie 
procesu Sirhana?

N O W Y  J O R K  P A P . O brońca  
S irh a n a  B is h a ra  S IR H A N A  — 
m o rd e rcy  sena tora  R o b e rta  K e n  
n ed y ’ego n d w o k a t Russel P A R  
SONS o ś w ia d c z y ł, iż  -w ró c i się 
do  sądu o k o le jn e  odroczenie  
procesu . P arsons n ie  u ja w n ił 
p rz y c z y n  ta k ie g o  k ro k u . P o­
p rz e d n io  żą da ł on odroczen ia  
procesu ze w zg lę du  na  kon iecz  
flość p rze p ro w a d ze n ia  badań 
p sy c h ia try c z n y c h  sw o je go  k lie n  
ta.

—  TE G O R O C Z N A  P O G O D A
—  s tw ie rd z a  d r  R. S ło je w s k i —  
s p ra w iła  nam , p ra c o w n ik o m  
ro ln ic tw a , sp oro  n iespodzianek. 
S y tu a c ja  m e teo ro log iczna  w  
cze rw cu  o ra z  w y n ik a ją c e  z  n ie j 
p rognozy  na lip ie c  w ska zyw a ­
ły  na  m o ż liw ość  rozpoczęcia 
a k c ji ż n iw n e j o  10 d n i wcześ­
n ie j,  n iż  w  ro k u  u b ie g łym . A  
tym czasem  o s ta tn ie  k ilka n a śc ie  
d n i p rz e k re ś liły  te  p rz e w id y w a  
n ia , pogoda o p ó ź n iła  żn iw a .

—  C Z Y  znaczy to , że sytua ­
c ja  n a  tzw . fro n c ie  ż n iw n y m  
s ta ła  s ię  n iep o ko jąca ?

—  T A K IE  tw ie rd z e n ie  b y ło ­
b y  bezpodstaw n ie  p esym istycz­
ne. A k tu a ln y  s tan  zaawanso­
w a n ia  ż n iw  je s t ana lo g iczny  do 
o dp ow ie dn ie go  e tapu  k a m p a n ii 
w  ro k u  u b ie g łym . To  znaczy, 
że je s t to  s y tu a c ja  no rm a lna , 
a w ię c  dob ra . S zczecińskie  
P G R sp rzą tn ę ły  dotychczas ok. 
50 proc. rzepaku , rozpoczę ły 
sp rzę t ję c z m ie n ia  ozim ego o raz
—  w  p o w ia ta ch  p o łu d n io w y c h

(D okończen ie  na s tr .  2)

Oświadczenie
Biura Politycznego 

K C  F P K
P A R Y Ż  P A P . B iu ro  P o lity c z ­

ne  K C  F P K  o p u b lik o w a ło  spe­
c ja ln e  ośw iadczen ie  w  z w ią zku  
z 14 roczn icą  p od p isan ia  U k ła ­
d ó w  G enew sk ich .

„J e ś li ro z m o w y  w ie tn a m s k o - 
a ih e ry k a ń s k ie  —  s tw ie rd z a  o- 
św ia d czen ie  —  n ie  p os tę pu ją  na 
p rzó d , to  d z ie je  się ta k  ty lk o  
d la tego , że rzą d  U S A  w  d a l­
szym  c ią gu  u n ik a  poważnego 
o m ó w ie n ia  p ro b le m u  p rz e rw a ­
n ia  b o m b a rd o w a ń  i  in n y c h  a k ­
tó w  w o je n n y c h  p rz e c iw k o  De­
m o k ra ty c z n e j R e pu b lice  W ie t­
n am u. W  ten  sposób rzą d  am e­
ry k a ń s k i ponosi c a łk o w itą  od­
p o w ie d z ia ln o ść  za k o n ty n u o w a ­
n ie  w o jn y . P o w in ie n  on  bez­
w a ru n k o w o  p o w s trz y m a ć  bom ­
b a rd o w a n ia  D R W ” .

W szys tk ie  agencje  zachodnie  
p o d k re ś la ją , że je s t to  n a j­
m n ie jsza  sum a w  2 0 - le tn ie j h i 
s to r ii p ro g ra m u  a m e ry k a ń s k ie j 
pom ocy d la  za gran icy .

Johnson w  p ro je k c ie  budże­
to w y m  p ro p o n o w a ł p rz e in a ­
czenie na ten  ce l 2 961 m in  
d o la ró w . K o m is ja  S p ra w  Za ­
g ra n iczn ych  Iz b y  R eprezen­
ta n tó w  z re d u k o w a ła  tę  sumę 
o 600 m in  d o la ró w , a w  czw a r 
te k  Izba  R e preze n ta n tó w  ob­
c ię ła  dalsze 367 m in  d o la ró w .

W A R U N K IE M  sku tecz­
ności d z ia ła n ia  a r ty le r i i  
je s t oczyw iśc ie  p re cyz ja  ra  
żenią n ie p rz y ja c ie ls k ic h  ce 
ló w . S łużą do tego m . in . 
nowoczesne u rządzen ia  po 
m ia ro w e  —  u m ie ję tność  
ic h  fa c h o w e j o bs ług i na le ­
ży  do p ods taw  w yszko le ­
n ia  m ło d y c h  a r ty le rz y -  
stów.

(C A F -W A F -Ł u s z c z e w s k i)

M ocno  o k ro jo n a  sum a 1994 
m in  d o la ró w  uchw a lo n a  zosta­
ła  228 g losa m i p rz e c iw k o  184. 
W a rto  dodać, że k i lk a k ro tn ie  
w  Iz b ie  R e preze n ta n tó w  po­
d e jm ow an o  a k c ję  na rzecz za­
w ieszenia  na ro k  a m e ry k a ń ­
s k ie j pom ocy d la  zag ran icy .

W  R O Z M O W A C H  na tem a t 
n o w e j s tra te g ii w  w o jn ie  w ie t ­
n a m s k ie j, k tó re  ro zp oczyn a ją  
się w  p ią te k  w ezm ą u d z ia ł 
d w a j p re zyd e n c i, s e k re ta rz  o b ­
ro n y  U S A , C la rk  C L IF F O R D , 
p rze w od n iczący  k o le g iu m  po ­
łączon ych  sze fów  sztabu gene­
ra ł W H E E L E R , doradca  p re z y ­
den ta  E. R O S TO W , am basador 
U S A  w  W ie tn a m ie  P o łu d n io ­
w y m , B U N K E R  o ra z  zastępca 
s e k re ta rza  stanu , B U N D Y .

W  c z w a rte k  Johnson  sp o tka ł 
s;ę z szefem  C e n tra ln e j A g e n c ji 
W y w ia d o w c z e j (C IA ) R ic h a r­
dem  H E L M S E M , k tó r y  ró w n ie ż  
w eźm ie  u d z ia ł w  d w u d n io w y c h  
rozm ow ach.

Sofia stroi się
na przyjęcie gości

S O F IA  P AP . S to lica  B u łg a r ii 
zaczyna p rzyb ie ra ć  ju ż  od­
ś w ię tn y  w yg lą d . N a  ścianacn 
d om ów  i  sk rzyżo w a n iach  u lic  
w id n ie ją  w ie lk ie  tra n s p a re n ty : 
„S o lid a rno ść  —  p rz y ja ź ń  —  po 
k ó j”  o raz liczn e  m a k ie ty . N ad 
u lic a m i zaw iesza s ię  k o lo ' e 
la m p io n y . T rw a ją  o s ta tn ie  p ra ­
ce p orząd kow e  p rzy  now o  zbu­
dow anych  o b ie k ta ch  —  w ie l­
k ie j h a li s p o rto w e j „F e s ti 1 
68” , os ied lu  „G a ra  Is k e r” , gdzie 
zam ieszka  8 tys. delegatów , w  
ty m  ró w n ie ż  de legacja  polska, 
k ry ty c h  k o rta c h  ten isow ych , e- 
s tradach  o raz  sa lach ko nce rto ­
w ych  i  k in o w y c h . H a nd e l i  ga­
s tro no m ia  s o fijs k a  p rzyg o to w a ­
ły  się bardzo  dobrze  na p rz y ­
ję c ie  fe s tiw a lo w y c h  gości. O - 
tw a rto  szereg n o w y c h  re s tau ra  
c j i  i  sk lepów .

pomocy
Izba  R e p re ze n ta n tó w  zaapref 

b ow a ła  ponad to  k i lk a  popra-i 
w e k  do p ro g ra m u  o pom ocy* 
Jedna  z n ic h  p rz e w id u je  za­
ka z  w y k o rz y s ta n ia  pom ocy' 
w o js k o w e j na f in a n s o w a n ie  
sprzedaży nowoczesnego, skona 
p liko w a n e g o  sp rzę tu  w o js k o ­
w ego ja k  ra k ie t,  czy sam olo-' 
tó w  o d rż u to w y c h , o i le  B ia ły  
D om  n ie  uzna, że pom oc ta ka  
je s t „n ie zbę d na  d la  bezpie­
czeństwa narodow ego” . O g ra ­
n iczen ie  to  m a n ie  d o tyczyć  
ty lk o  Iz ra e la , G re c ji,  T u rc j i ,  
I ra n u ,  T a jw a n u , F i l ip in  opas 
re ż im u  seulskiego.

Stany Zjednoczone
w obliczu strajku 

powszechnego
N O W Y  JO R K  P A P . W  P its -  

b u rg u  o b ra d u je  obecnie  kon-; 
fe re n c ja  z w ią z k ó w  zawodo­
w y c h  m e ta lo w có w . T e m a te m  
o b rad  je s t sp raw a  p ro k la m o ­
w a n ia  powszechnego s tra jk u  
m e ta low có w , k tó r y  o b ją łb y  450 
tys ię c y  ro b o tn ik ó w . S tra jk  za­
p o w ie d z ia n y  je s t n a  dzień 22 
bm .

P ow odem  s t ra jk u  je s t odm o 
w a  p rze ds ię b io rs tw  u w zg lędn ię  
n ia  p o s tu la tó w  w ysu w a nych  
przez z w ią z k i w  sp ra w ie  pod ­
w y ż k i m in im a ln y c h  p łac  ro ­
b o tn iczych . P o s tu la ty  te  w y s u ­
n ię te  zos ta ły  w  z w ią z k u  z ty m , 
że d n ia  1 s ie rp n ia  w ygasa  do 
tychczasow a u m o w a  o p racę  
p ra c o w n ik ó w  za k ła d ó w  m e ta lo  
w y c h .

S G L  „ G r y f “
IN F O R M U J E  - i

Jeszeze ty lk o  3 g ry  
p ozos ta ły  do ro z lo sow an ia  

sam ochodu

„Skoda 1000 MB”
oraz in n y c h  cennych  

nag ród .

M oże to  tw o ja  szansa.
2881-K

N o w a  strategia agresorów  w  W ie tnam ie?

Marionetkowy prezydent Thieu
p rzy b y ł do H onolu lu

W A S Z Y N G T O N  P A P . Do H o n o lu lu  p rz y le c ia ł w  c z w a rte k  
sp e c ja ln y  sa m o lo t z m a rio n e tk o  w y m  p re zyde n te m  W ie tn a m u  
P o łud n iow e g o  V an  T H IE U . N a  lo tn is k u  w i t a l i  go p re zyde n t 
U S A  JO H N S O N  oraz  se k re ta rz  s tanu  Dean R U S K .
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Trasy komunikacyjne, nowe centrum 
i dzielnice mieszkaniowe

Nowoczesny kształt Krakowa
Zagraniczne wojaże 
pszczyńskich 

żubrów
K A T O W IC E  P A P . 6 spośród 

33 m ieszka ńcó w  re z e rw a tu  ż u ­
b ró w  w  Lasach  P szczyńsk ich  
p rz y g o to w u je  się do w y ja z d u  
za  g ran icę . 3 p a ry  ty c h  n ie ­
lic z n y c h  ju ż  „w ła d c ó w  pusz­
c z y ’* z a k u p iły  w  Polsce o grody  
zoo log iczne  w  A n g l i i  i  N R F . 
W  ty m  ty g o d n iu  do N R F  
■wyekspediowana zostan ie  para  
3 - la tk ó w  noszących im ion a  
„ P u ta l”  i  „P u lw a ” , w  s ie rp n 'u  
d w ie  dalsze p a ry  —  do L o n ­
d y n u .

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S I A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ I n a ”  z  L o n d y n u  p o d  
b a la s te m ,

m /s  „ N o te ć ”  z D a n i i  z m ą cz  
k ą  r y b n ą ,

s/s „ J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  z 
D a n i i  p o d  b a la s te m , 

s/s  „ T c z e w ”  z D a n i i  p o d  ba  
la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ P ło c k ”  d o  A f r y k i  Z a­
c h o d n ie j z d r o b n ic ą , 

m /s  „ Ś w i e t l i k ”  d o  A n g l i i  za 
e h o d n ie j z d r o b n ic ą , 

m /s  „ E lb lą g ”  d o  L o n d y n u  
z  d r o b n ic ą ,

m /s  „ S o la ”  d o  L o n d y n u  z 
p ły ta m i  p i lś n io w y m i  i  b la c h ą .

W  P O R C IE ...

. . .p r z e b y w a ją  33 s ta tk i  o  t o ­
n a ż u ; p r z e k ra c z a ją c y m  61,5 ty s .  
to n .  W  c ią g u  o s ta tn ie j  d o b y  
p rz e ła d o w a n o  p o n a d  22,8 ty s .  
to n ,  w  ty m  11 250 to n  w ę g la , 
3 700 —  s u r o w c ó w  c h e m ic z ­
n y c h , 7 660 — d r o b n ic y  i  209 t .  
d re w n a .

K R A K Ó W  P A P . W  K ra k o w ie  rozpoczęto  re a liz a c ję  z a k ro ­
jo ne g o  na  szeroką  ska lę  p la n u  m o d e rn iz a c ji u rb a n is ty c z n e j. 
Jego za łożen ia  m a ją  n a  ce lu  „w y p ro w a d z e n ie ”  m ias ta  poza 
k rą g  c iasnych  i  n ie  z a s p o k a ja ją c y c h  ju ż  fu n k c jo n a ln y c h  po 
trz e b  u licze k .

W IE L K O M IE J S K I  c h a ra k te r 
nadadzą p od w a w e ls k ie m u  g ro ­
d o w i nowoczesne a r te r ie  i  t ra k  
ty  k o m u n ik a c y jn e  m ias ta , w  
k tó ry m  m ieszkać będzie  750 
tys . lu d z i (dziś ponad 500 tys.).
D z ie je  się to  za razem  p rz y  p ie -  nad  n o w y m  c e n tru m  K ra k o w a .

czen ie  now ych  o s ie d li m ie szka ­
n io w y c h : „1 000-lecia” , „N o w o - 
grzegorzecka” , „D ą b ie ”  i  „W zgó  
rza  K rz e s ła w ic k ie ” .

R ów nocześn ie  t rw a ją  p race

c z o ło w ite j och ron ie  z a b y tk o w e j 
za bu do w y K ra k o w a , co s tan o ­
w i t ru d n y  p ro b le m  d la  s łużb  
w yk o n a w c z y c h .

K ra k ó w  sw o ją  p rzysz łość 
-w ią z a ł z H u tą  im . L e n in a . 
K o m b in a t za de cydo w a ł o ro z­
w o ju  m ia s ta  ze w schodu  na 
zachód. S tąd  n a jb a rd z ie j ro z­
b u d o w y w a n y  je s t t r a k t  tzw . 
s z y b k ie j k o m u n ik a c ji;  p rzeb iega  
on ze „W z g ó rz  K rz e s ła w ic k ic h ”  
o bok  b ra m y  g łó w n e j H u ty  im . 
L e n in a , d a le j w ie d z ie  przez 
wznoszony ju ż  M ost G ru n w a ld z  
k i  do B o rk u  F a łęck iego . Jest to  
tzw . l in ia  N ow ogrzegorzecka . 
P o łączy ona n a jm ło dszą  a za­
razem  n a jw ię k s z ą  d z ie ln icę  m ia  
sta z je go  n a js ta rs z ą  częścią. 
„N ow o g rzeg o rze cka ”  za pe w n i 
też u sp ra w n ie n ie  k o m u n ik a c ji 
w  m ieśc ie . T a  n ow a  a r te r ia  
K ra k o w a  p o z w o li też na  p o łą -

U sy tu ow a n e  ono zostan ie  w  ob ' 
rę b ie  obecnego d w orca  k o le jo ­
wego, k tó r y  z n ik n ie  z  p la n u  
m ias ta . D w orzec zostan ie  w y b u  
d o w a n y  n ieco poza K ra k o w e m .

Szczeciński konkurs
na utwór organowy-rozstrzygnięty
H. N. Górecki - laureatem I nagrody

C E L E M  P O D N IE S IE N IA  R A N G I  dorocznych  F e s tiw a li M u ­
z y k i O rg a n o w e j i  K a m e ra ln e j w  K a m ie n iu  P o m o rs k im  z i -  
n ic ja ty w y  S zczecińskiego T o w  a rz y s tw a  M uzycznego im . H . 
W ie n ia w s k ie g o  p rz y  w sp ó łu d z i a le  Z w ią z k u  K o m p o z y to ró w  
P o ls k ic h  ogłoszono p rzed  k i l k  om a m ies ią ca m i k o n k u rs  na 
u tw ó r  o rg an ow y . K o n k u rs  te n  — o rg an izo w an y  po ra z  p ie rw ­
szy w  naszym  k ra ju  —  w z b u d z ił duże za in te re sow an ie  w ś :a d  
w spółczesnych  k o m p o z y to ró w  p o ls k ic h , k tó rz y  n ad es ła li 27 
p ra c  u trz y m a n y c h  w  ró żn ych  s ty la c h .

W  ju r y  k o n k u rs u  u d z ia ł w z ię  
l i  k o m p o z y to rz y  te j m ia ry  co: 
G ra żyna  B acew lczów na, B o le ­
s ła w  S zabe lsk i, A n d rz e j D obro  
w o ls k i o raz  k ie ro w n ik  M ię d z y ­
u cze ln ia n e j K a te d ry  O rg an ó w  
p rz y  P W S M  w  K ra k o w ie  
Józef C h w e dczu k  i prezes 
Szczecińskiego T o w a rz y s tw a  
M uzycznego —  W a le r ia n  P a ­
w ło w s k i.

W czo ra j w ie czo re m  ju r y  za -

Miłe spotkanie w Ińsku

A. W ALASZEK 
wśród studentów PAM

Ukraińskie stepy
w... koszalińskiem

K O S Z A L IN  P A P . W  le s is tych  
o ko lica ch  m ias teczka  B ia ły  

B ó r  pow . M ia s tk o , zespól re a li 
za to ró w  f ilm o w y c h  „K a m e ra ”  
p rz y s tą p ił do  n a k rę c a n ia  k o le j 
n ych  u jęć do „P a n a  W o ło d y ­
jo w s k ie g o ” .

Z D J Ę C IA  p le n e ro w e  w y k o ­
n yw a n e  są na  dość d u ż y m  o b ­
szarze s tep o w ym  do z łudzen ia  
p rz y p o m in a ją c y m  s tepy u k ra iń ­
skie .

Przed 20 rocznicą pow stania ZM P

TRADYCJE DOBRE GZY ZŁE?
R O C Z N IC E  Z A Z W Y C Z A J  S K Ł A N IA J Ą  DO  R E F L E K S J I. 

Im  o d leg le jszych  dotyczą  zdarzeń, ty m  te  re fle k s je  są b a rd z ie j 
spoko jne , d o jrz a łe  —  choć w y w o łu ją  n ie k ie d y  n am ię tn e  sp o ry  
I  p o le m ik i. T o  co d la  ta m ty c h  s ta rych  „h is to ry c z n y c h ”  roczn ie  
zdarza  się ty lk o  „n ie k ie d y ” , s ta je  s ię  re g u łą , gdy do tyczą  one 
s p ra w  jeszcze św ieżych .

D O  T A K IC H  W Ł A Ś N IE  Z A L IC Z A  S IĘ  T A  R O C Z N IC A . Ś w ia d c z y ć  
io ty m  m o że  i lo ś ć  ro z g o rz a ły c h  o s ta tn io  na  ła m a c h  t y g o d n ik ó w  s p o ­
łe c z n o - k u l tu r a ln y c h  i  p is m  h is to r y c z n y c h  d y s k u s j i  n a  te m a t  Z M P  — 
p ie rw s z e j j e d n o l i t e j  o r g a n iz a c j i  m ło d z ie ż o w e j w  P o ls c e . P o k o le n ie  
d a w n y c h  Z M P -o w c ó w , d z iś  30- i  4 0 - le tn ic h  n a  o g ó ł s p e c ja l is tó w  — 
p r a c u ją c y c h  w e  w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h  g o s p o d a r k i n a r o d o w e j i  ż y ­
c ia  s p o łe c z n o -p o l it y c z n e g o  —  w s p o m in a  d z iś  c z a s y  Z M P - o w s k ie ,  la ta  
s w e j m ło d o ś c i z r o z r z e w n ie n ie m  i  u n ie s ie n ie m . A le  s p o tk a ć  m o ż e m y  
ró w n ie ż  o s o b y , w id z ą c e  tę  o rg a n iz a c ję  ra c z e j w  c ie m n y c h  b a rw a c h , 
p o d k r e ś la ją c e  d r ę tw o tę  i  g a d u ls tw o  z e b ra ń , i  g ło s z o n e  p r a w d y ,  k t ó ­
r e  n ie  o s ta ły  s ię  d a ls z e m u  b ie g o w i ż y c ia .  D la  n ie je d n y c h  Z M P  s ta ­
n o w i  n a jw y r a ź n ie j  z a d rę  w  ic h  ż y c iu ,  w s p o m in a n ą  p o  la ta c h  z p r z e ­
k ą s e m , a n a w e t z ro z d ra ż n ie n ie m .

N a  o g ó ł w e  w s z y s tk ic h  d y s k u s ja c h  i  ro z m o w a c h  na  te n  te m a t, p o w ­
ta rz a  s ię  p y ta n ie :  J a k ie  z ja w is k a  i  s t r o n y  d z ia ła ln o ś c i p r z e w a ż a ły  w  
Z M P , d o b re  c z y  z łe?

D o  n ie d a w n a  z b y t  w ie le  m ó w io n o  t y l k o  o  u je m n y c h  s t r o n a c h  w  
d z ia ła ln o ś c i Z M P , z b y t  je d n o s t r o n n ie  o c e n ia n o  c h a r a k te r  t e j  o r g a n i­
z a c j i ,  o b w in ia ją c  ją  c z ę s to  o b łę d y ,  k tó r y c h  n ie  o n a  b y ła  g łó w n ą  
n o s ic ie lk ą .

B łę d y  te  i  r ó ż n o r a k ie  n ie p r a w id ło w o ś c i ,  p o w s ta łe  z w ła s z c z a  w  o s ta t 
n im  o k re s ie  is tn ie n ia  o r g a n iz a c j i,  b e z s p rz e c z n ie  i s t n ia ły  i  z a p o m in a ć  
© n ic h  n ie  w o ln o .

W  la ta c h  1930— 1934 n a r a s ta ł b o w ie m  p a r a l iż u ją c y  d z ia ła ln o ś ć  o r g a ­
n iz a c j i  b iu r o k r a ty z m ,  p a n o s z y ła  s ię  s z a b lo n o w o ś ć , s c h e m a ty z m  
i  w s z y s tk ie  p o c h o d n e  te g o  z ja w is k a .  W  p r a c y  w y c h o w a w c z e j z m ło ­
d z ie ż ą  a k t y w  Z M P  z b y t  c zę s to  r e z y g n o w a ł z s z e rs z e j w y m ia n y  p o ­
g lą d ó w  i  d y s k u s j i  n a  rz e c z  n a rz u c a n ia  je d n e g o  p u n k t u  w id z e n ia .

N ie z a le ż n ie  je d n a k  od  t y c h  w s z y s tk ic h  z ja w is k  u je m n y c h  Z M P  
w n ió s ł-  na  sw e  k o n to  o lb r z y m ie  z a s łu g i,  z  k tó r y c h  ja k o  n a jw a ż n ie j ­
szą w y m ie n i łb y m  w y c h o w a n ie  s e te k  ty s ię c y  lu d z i  id e o w y c h ,  z a a n g a ­
ż o w a n y c h  w  b u d o w n ic tw o  s o c ja l iz m u  w  P o ls c e , k t ó r y c h  w ię k s z o ś ć  
w s tą p i ła  d o  P Z P R  i  s ta n o w i o b e c n ie  t r z o n  a k t y w u  P a r t i i .  Z M P  p o ­
t r a f i ł  k s z ta łto w a ć  w ś ró d  m ło d z ie ż y  p o s ta w y  id e o w e g o  z a a n g a ż o w a ­
n ia  w e  w s z y s tk o , co  s ię  d z ia ło  w  k r a ju ,  p o c z u c ie  w s p ó ło d p o w ie d z ia l ­
n o ś c i za lo s y  s o c ja l is ty c z n e j o jc z y z n y .

G o d n e  n a ś la d o w n ic tw a  p rz e z  n a s tę p n e  p o k o le n ia  m ło d z ie ż y  b y ło  c e ­
c h u ją c e  Z M P - o w c ó w  p o d p o r z ą d k o w a n ie  s p ra w  o s o b is ty c h  c e lo m  s p o ­
łe c z n y m , b r a n ia  n a  s ie b ie  o d p o w ie d z ia ln o ś c i za  p ra c ę  i  p o s ta w y  in ­
n y c h , n ie u n ik a n ie  k o n f l i k t ó w  i  k r y t y k  w  s ta r c iu  z p o k o le n ie m  s ta r ­
s z y m  i  ż ą d a n ie  o d  n ie g o  p r a w a  w s p ó łd e c y d o w a n ia  o  s w o im  lo s ie .  
P o tr z e b n a  n a d a l je s t  ta  sa m a , c o  p rz e d  20 la t y ,  Z M P -o w s k a  o d w a g a  
d z ia ła n ia  1 o d w a g a  m y ś le n ia .

W  S Z E R E G A C H  Z M P  W Y R O S Ł Y  T Y S IĄ C E  M Ł O D Y C H  L U D Z I  
z w ią z a n y c h  n a  zaw sze  z s o c ja l iz m e m , id e o w y c h ,  k o le ż e ń s k ic h ,  w r a ż ­
l iw y c h  n a  k r z y w d ę  lu d z k ą ,  p e łn y c h  z a p a łu , e n tu z ja z m u  i  c z u o u rn o ś c i.  
W y ro s ło  c a le  Z M P - o w s k ie  p o k o le n ie  —  w a r to ś c io w e  i  p r a c o w ite ,  o b e ­
c n e  w  ż y c iu  w s p ó łc z e s n y m .

J A N  S O B C Z A K

T R A D Y C Y J N IE  J U Ż  w  lip c u  
s tu d e n c i P o m o rs k ie j A k a d e m ii 
M e d yczn e j p rz e b y w a ją  na  obo­
zie sp o łe czn o -na uko w ym  ZM S  
w  Iń s k u . P rz y s z li le ka rze  zdoby 
w a ją  tu  pod k ie ru n k ie m  do­
św iadczonych  s p e c ja lis tó w  
p ie rw sze  o s trog i zawodowe.

K a ż d y  dzień w y p e łn io n y  je s t 
p ra cą : s tud e nc i u d z ie la ją  m ie j­
scow ej lu d n o śc i p orad  fa c h o ­
w y c h , leczą ch o rych , o p ie k u ją  
się d z iećm i, leczą i  u suw a ją  
zęby, z b ie ra ją  w y w ia d y  ch oro ­
bow e, p rze p ro w a d za ją  liczn e  
b adan ia  la b o ra to ry jn e . Często 
w y je ż d ż a ją  też do P G R -ó w , 
gdz ie  bada ją  d z iec i i  ic h  w a ­
ru n k i b y to w e . S tu d e n c i p rze ­
p ro w a d z a ją  różne  p ogadank i 
bogato  ilu s tro w a n e  f i lm a m i i  
u rozm aicone  k o n k u rs a m i na 
te m a ty : zasady ra c jo n a ln e g o  
ż y w ie n ia  n ie m o w lą t i  ic h  p ie -  1 
lę gn a c ja , zapobieganie  k r z y w i­
cy, h ig ien a  w o d y  itp .

A le  n ie  samą p ra cą  ż y je  m ło  
d y  cz ło w ie k , zw łaszcza w  cza­
sie w a k a c ji.  Po p o łu d n iu  ro z­
ry w k a :  piesze w y c ie c z k i, k ą ­
p ie le  w  je z io rk u , g ry  sp o rto ­
w e , k in o , zabaw y taneczne.

W czo ra j s tu d e n tó w  o d w ie ­
d z i l i  m i l i  goście. Do Ińska  
p rz y je c h a li:  I  s e k re ta rz  K W  
P Z P R  poseł A . W a laszek i  se­
k re ta rz  K W  P ZP R  H . H u be r. 
S tu d e n c i g ośc ili także  w ła d ze  
sw e j u cze ln i: p ro re k to ró w
P A M  p ro f.  d r  J . S ta rk ie w i-  
czową i  p ro f. d ra  A . W o je w - 
skiego , dziekana  w yd z . le k a r ­
sk iego  doc. d ra  L .  W d o w ia k a ,_ 
p ro dz ie ka na  d/s nauczan ia  doc 
d ra  Z . Jańczuka  o raz  d y re k ­
to ra  a d m in is tra c y jn e g o  P A M  
m g ra  J. G ryczu ka .

G oście zapozna li się z p racą  
s tud e n tó w , w a ru n k a m i b y to ­
w y m i a potem  s p o tk a li się z 
u cze s tn ika m i obozu. S po tkan ie  
o d b yw a ło  się w  ro d z in n e j a -

tm osfe rze . P rz y s z li le k a rz e  p o ­
d z ie l i l i  się z A . W a laszk iem  
s w o im i k ło p o ta m i, o p o w ia d a li 
o tru dn o śc iach  w  p ra cy .

Na zakończen ie  A . W alaszek 
p o d z ię k o w a ł s tu d e n to m  i  le k a ­
rzo m  za u d z ia ł w  obozie, ży ­
czy ł im  sukcesów  w  nauce i  
p rz y s z łe j p ra c y  za w od o w e j.

(awa)
F o to : S t. C ie ś la k

ko ńczy ło  sw o je  p race. P rze ­
w o dn iczą cy  ju r y ,  p ro f.  P W S M  
w  W a rsza w ie  —  A n d rz e j Do­
b ro w o ls k i p rz e d s ta w ił w y n ik i 
ob rad .

I  N A G R O D Ę  Z w ią z k u  K o m p o z y ­
to r ó w  P o ls k ic h  w  w y s o k o ś c i 12 t y ­
s ię c y  z ło ty c h  p rz y z n a n o  H e n ry k o ­
w i  M ik o ła jo w i  G Ó R E C K IE M U  z  K a  
to w ic  (g o d ło  „ K a m ie ń ” ) za u t w ó r :  
K a n ta ta  na  o rg a n y . I I  n a g ro d ę  
S z c z e c iń s k ie g o  T o w a rz y s tw a  K u l t u  
r y  8 t y s ię c y  z ło ty c h  o t r z y m a ł B e r  
n a rd  P ie t r z a k  z Ł o d z i (g o d ło  „ A s o -  
n a n s ” ) za u t w ó r  „ I n w o k a c ja ” . I I I  
n a g ro d ę  S z c z e c iń s k ie g o  T o w a rz y ­
s tw a  M u z y c z n e g o  4 ty s ią c e  z ło ty c h
— W a le r ia n  G n io t  z P o z n a n ia  (g o d ­
ło  „ E le g ia ” ) za u t w ó r  „ I n  m e m o -  
r ia m ” .

P O N A D T O  j u r y  p r z y z n a ło  t r z y  
w y ró ż n ie n ia  p o  2 ty s ią c e  z ło ty c h .  
O t r z y m a l i  je :  M a r ia  D z ie w u ls k a  z 
W a rs z a w y  (g o d ło  „ K w in t a ” ) za p ię ć  
m a ły c h  p r e lu d ió w ;  J a n  W in c e n ty  
H a w e l z K a to w ic  ( g o d ło  „ S a t u r n ” ) 
za s tu d iu m  na  o rg a n y  o ra z  A l fo n s  
G l in k o w s k i  z K a to w ic  (g o d ło  „ O s t i ­
n a to ” ) za u t w ó r  „P a s s a c a g lia ” .

U ro c z y s te  o g ło s z e n ie  w y n ik ó w  
k o n k u r s u  n a  u t w ó r  o r g a n o w y  n a ­
s tą p i p o d cza s  d z is ie js z e g o  k o n c e r tu  
w  K a te d r z e  K a m ie ń s k ie j.

( ru )

Obóz studentów 
Politechniki 

w  K r a k o w i e
T R W A  s tu d e n c k i  c z y n  p o d  h a ­

s łe m  „ O J C Z Y Ź N IE  I  P A R T U ” , o -  
b e jm u ją c y  m . in .  a k c ję  p o le g a ją c ą  
n a  z o r g a n iz o w a n iu  200 s tu d e n c k ic h  
o b o z ó w  n a u k o w y c h  s p o łe c z n ie  u ż y  
te c z n y c h . I n s p ir u ją c e  tę  a k c ję  Z S P  
z m ie r z a ją c  d o  ś c is łe g o  p o w ią z a n ia  
s tu d e n c k ie g o  r u c h u  n a u k o w e g o  z 
p r a k ty k ą  d a n e g o  re g io n u ,  z p rz e ­
m y s łe m  i  r o ln ic tw e m ,  k ie r o w a ło  
s ię  s ło w a m i S ta s z ic a : „ N a u k i  
i  u m ie ję tn o ś c i  d o p ie ro  s ta ją  s ię  
u ż y te c z n y m i,  g d y  są w  p r a k ty c e  
d o  u ż y t k u  p u b lic z n e g o  s to s o w a n e ” .

O T O  K o ło  N a u k o w e  R a c h u n k o ­
w o ś c i P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j 
p rz e p ro w a d z a  in w e n ta ry z a c ję  i  a n a  
l iż ę  s ta n u  p r z e tw a r z a n ia  d a n y c h  
e w id e n c y jn y c h  w  K r a k o w s k ic h  Z a  
k ła d a c h  A r m a tu r  i  F a b ry c e  M a s z y n  
O d le w n ic z y c h  w  K r a k o w ie .  S tu d e n  
o i -  n a u k o w c y  ze S z c z e c in a  p r z e b y ­
w a ją  w  K r a k o w ie  o d  1 l ip c a . W  
o b o z ie  b ie rz e  u d z ia ł 35 s tu d e n tó w  
i  5 p r a c o w n ik ó w  n a u k o w y c h  P S .

W A R T O Ś Ć  P R A C , k tó r e  w y k o n a  
ją  u c z e s tn ic y  o b o z u  s z a c u je  s ię  n a  
o k o ło  160 ty s . z ł .  P r z y  o k a z j i  p o g łę  
b ią  o n i  s w o je  w ia d o m o ś c i w  z a k r e  
s ie  n o w o c z e s n e j te c h n ik i  © b la czen io  
w e j  a ta k ż e  łą c z ą c  p o ż y te c z n e  z 
p r z y je m n y m ,  p o z n a ją  r e g io n  k r a ­
k o w s k i.

P o in fo r m o w a l i  nas o ty m  w s z y ­
s tk im :  o p ie k u n  o b o z u  —  m g r  T . 
S K R A IN S K I  o ra z  k ie r o w n ik  o b o z u
—  W . R A D O M lN S K I .  (c )

DOBRE PROGNOZY
(D okończen ie  ze s tr .  1)

— sprzę t żyta. Jeś li pogoda się 
u trzym a  — w  końcu  lip c a  ż n i­
w a  rozpoczną się ju ż  wszędzie, 
w  ca łe j p e łn i.  O czyw iśc ie , chc ie  
lib y ś m y  w  ty m  okres ie , podoh- 
n ie  ja k  wczasow icze, ja k  n a j­
w ię c e j słońca.

W  ty m  m ie js c u  p ra g n ą łb y m  
p ow iedz ieć , że w  sum ie  teg o ­
roczna pogoda bardzo  s p rz y ja ­
ła  w e g e ta c ji ro ś lin  i  m y , r o l­
n icy , n ie  m a m y p ow o d ów  do 
narzekan ia .

—  J A K  z tego w y n ik a , może­
m y  s ię  spodziew ać d ob rych  p lo  
nów ?

—  T a k . Tegoroczne p lo n y  
zbóż w  naszym  w o je w ó d z tw ie  
za po w ia d a ją  się le p ie j od  p lo ­
n ów  u b ie g ło roczn ych . W  P G R 
spodz iew am y się zebrać p rze ­
c ię tn ie  o 1 k w in ta l z h e k ta ra  
w ię c e j. O prócz  s ta ra n n e j u p ra ­
w y  z ie m i i  lepszego stosowa­
n ia  zab iegów  agro techn icznych  
je s t to  także  w y n ik  zw iększo­
n e j d ostaw y n aw o zó w  sztucz­
n ych  —  s k u te k  ro z w o iu  nasze­
go p rze m ys łu  chem icznego.

—  N A  I L E  W IĘ C  z ia r n a  z n a ­
s z y c h  s z c z e c iń s k ic h , P G R -o w s k ic h  
„ f a b r y k  z b o ż a ”  m o g ą  w  t y m  r o k u  
l ic z y ć  p a ń s tw o w e  m a g a z y n y , a w  
se n s ie  p o ś re d n im  — m y ,  z w y c z a j­
n i ,  m ie js c y  k o n s u m e n c i?

—  J E Ś L I  ż n iw a  p rz e b ie g n ą  s p ra w  
n ie ,  P G R - y  s z c z e c iń s k ie  p o w in n y  w

t y m  r p k u  d o s ta rc z y ć  na  r y n e k  o k o  
ło  190 ty s .  to n  zbo ża . D la  p o r ó w n a  
n ia  — w  r o k u  1965/66 d o s ta rc z y l i ­
ś m y  115 ty s .  to n .

— A  W IĘ C  o s ią g n ię c ie  z r o z u m ia ­
łe  n a w e t d la  la ik a .  N ie m n ie j  je d ­
n a k  u w a ż a ł p a n  za  w s k a z a n e  p o d ­
k r e ś l ić  z n a c z e n ie  s p ra w n o ś c i w  
k a m p a n ii  ż n iw n e j .  Co z a te m  m o ż ­
na  w  te j  c h w i l i  p o w ie d z ie ć  n a  te n , 
t a k  is to t n y  d la  na szeg o te g o ro c z n e ­
go  b o c h e n k a  c h le b a , te m a t?

—  N A  S Z C Z Ę Ś C IE  — N IC  Z Ł E ­
G O . W rę c z  p r z e c iw n ie .  N a  P G R - 
o w s k ie  p o la  w y jd z ie  w  ty m  r o k u  
r e k o rd o w a  l ic z b a  890 k o m b a jn ó w , 
w  zasa d z ie  d o b rz e  p r z y g o to w a n y  
d o  a k c j i  je s t  ta k ż e  in n y  s p rz ę t m e  
c h a n ic z n y . N ie  ż y w im y  r ó w n ie ż  p o  
w a ż n ie js z y c h  o b a w , je ś l i  id z ie  o za 
p e w n ie n ie  s i ły  r o b o c z e j.  N o w e  z a ­
s a d y  fu n d u s z u  p re m io w e g o  w  
P G R -a c h , s tw a rz a ją c e  z n a c z n ie  k o  
r z y s tn ie js z e  n iż  d o ty c h c z a s  b o d ź c e  
m a te r ia ln e ,  s p o w o d u ją  w ię k s z e  za ­
a n g a ż o w a n ie  w  p ra c a c h  ż n iw n y c h  
c z ło n k ó w  r o d z in  r o b o tn ic z y c h .  O d  
w c z o r a j  ro z p o c z ą ł p ra c ę  w  n a s z y c h  
g o s p o d a rs tw a c h  p ie rw s z y  tu r n u s  
ju n a k ó w  O H P . W  s u m ie  w  t r z e c h  
tu rn u s a c h  u d z ia ł  w  ż n iw a c h  w e ź ­
m ie  3 000 o só b . J e ś l i  d o d a m y  d o  te  
g o  k i lk u s e t  p r a k ty k a n tó w  z S P R -ó w  
i  p o ip o c  w o js k a  — n ie  p o w in n o  
b y ć  t r u d n o ś c i .  J e ś l i  je d n a k  w  s p o ­
ra d y c z n y c h  w y p a d k a c h  ta k o w e  b y  
w y s tą p i ły  —  n ie  w ą tp im y ,  że p o ­
d o b n ie  — ja k  w  la ta c h  u b ie g ły c h  
—  p r z y jd ą  n a m  z b r a te r s k ą  p o m o ­
cą  z a ło g i r o b o tn ic z e  ze s z c z e c iń ­
s k ic h  fa b r y k .

—  N ie w ą tp liw ie . Szczecińskie 
P G R -y  m ogą zawsze lic z y ć  na 
ro b o tn ic z y  Szczecin. Jest to  
przec ież nasza w sp ó ln a  sp ra ­
wa.

R o z m a w ia ł: (bek)
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Dwa i pół lała węgierskiej 5-latki

Wzrost szybszy 
niż plonowano

1 L IP C A  BR. G O S P O D A R K A  W Ę G IE R S K A  w eszła  w  d ru ­
gą po łow ę  s w e j —  trz e c ie j z k o le i —  p ię c io la tk i.  N a  ty m  p ó ł­
m e tk u . ja k  sądzić m ożna z n ie k tó ry c h  pod s taw o w ych  w s k a ź n i­
k ó w  gospodarczych , s y tu a c ja  w y g lą d a  n ieź le  —  m . in . szyb­
c ie j n iż  to  p lan o w a no  na la ta  1966— 1967 w z ra s ta  dochód n a ro ­
d o w y  W R L , a ty m  sam ym  ró w n ie ż  fu n d u s z  spożycia  i  a k u r 
m u lą c  j i .

Z A M IA S T  P L A N O W A N Y C H  
4,4 proc. w z ros tu , rz e c z y w i­
stość p rzyn io s ła  m ilą  n iespo­
dz ian kę  w  p ostac i 7 p rocen t 
w z ro s tu  dochodu narodow ego 
w  s k a li ro czn e j. W  u ję c iu  w a r -

Z  M O R S K IC H  m a n e w ­
ró w  „ P ółno c ”  f lo t  w o je n ­
n y c h  Z S R R , P o ls k i i  N R D .

N a  fo to  —  a la rm  b o jo ­
w y  za łóg  ra d z ie c k ic h

(C A F - te le fo to )

Radziecka „Kometa”
w Belgii

P A R Y Ż  P A P . W ie lk ie  za in ­
te reso w a n ie  w ś ród  m ieszkań ­
ców  A n tw e rp i i  w y w o ła ło  p rzy  
b y c ie  do tegc p o r tu  ra d z iec ­
k ie g o  o k rę tu  n a  p odw odnych  
sk rz y d ła c h  „K o m e ta ’', k tó ry  
p rz e b y w a ł o s ta tn io  w  po rta ch  
S zw e c ji, D a n ii i  H o la n d ii.  W  
B e lg ii „K o m e ta ”  odbędzie  k i l ­
k a  p ok a z o w y c h  re js ó w .

Na marginesie votum zaufania dla Leone

R z ą d  w ło s k i  
ulega parlamentowi

R Z Y M  P A P . K o resp on d en t 
na m a rg in e s ie  g łoso w a n ia  w  s 
z a u fa n ia  d la  rzą d u  p re m ie ra  
ta  w  Iz b ie  P o s łó w  i  w  Senaci 
rzą d u  p rze b ie g a ła  p rzede  wsz 
n y c h  ro z g ry w e k  m ię d z y p a rty jn  
is to tę  życ ia  p o lity c z n e g o  W łoch .

McGarthy contra Humphrey
N O W Y  JO R K  P A P . P rz e b y w a ją c  w  m ieśc ie  A tla n ta  (G e or­

g ia ) w  ra m a ch  k a m p a n ii p rze d  w y b o rc z e j se n a to r Eugene J. 
M c C a rth y  w e z w a ł sw o jego  g łó w n e g o  p rz e c iw n ik a  z ra m ie n ia  
P a r t i i  D e m o k ra ty c z n e j, w ic e p re z y d e n ta  H u b e rta  I lu m p h rc y a  
do  p u b lic z n e j d y s k u s ji w  s p ra w ie  w o jn y  w ie tn a m s k ie j.

M c C a rth y  s tw ie rd z ił,  że H u m  p h re y a  w  s p ra w ie  w o jn y  w ie t 
p h re y  „ w  d a lszym  c ią gu  p rze d  n a m s k ie j n ie  ró ż n i się —  zda- 
s ta w ia  te  same a rg u m e n ty  —  n ie m  M c C a rth y ’ego —  od po- 
ja k ie  s ły s z y m y  od n iego  od 3 g lą d u  g łów ne g o  k a n d y d a ta  Re 
!  p ó ł r o k u ” . S ta n o w is k o  H u m - p u b lik a n ó w  R ic h a rd a  N ix o n a .

K O N F E R E N C J A  P R A S O W A  
D E L E G A C J I  D R W

♦  N ie z w ło c z n e  i  b e z w a r u n ­
k o w e  p r z e rw a n ie  b o m b a rd o ­
w a ń  i  in n y c h  d z ia ła ń  w o je n ­
n y c h  p r z e c iw k o  D R W  — to  
g łó w n e  ż ą d a n ie , k ió r e g o  z a -

' s p o k o jć -n ia  d o m a g a  s ię  d e le ­
g a c ja  D R W  — o ś w ia d c z y ł w  
c z w a r te k  na  k o n fe r e n c j i  p r a ­
s o w e j r z e c z n ik  d e le g a c j i  w ie t ­
n a m s k ie j na  r o z m o w a c h  p a r y  
s k ic h  N g u y e n  T h a n  L e . O d rz u

. c i ł  o n  p o n o w n ie  b e z p o d s ta w ­
n e  ż ą d a n ia  U S A , d o ty c z ą c e  
„ w z a je m n o ś c i”  i  „ u m ia r k o w a ­
n ia ”  ze s t r o n y  D e m o k r a ty c z ­
n e j R e p u b l ik i  W ie tn a m u .

M E N G E L E  W  W E N E Z U E L I

♦  J a k  d o n o s i z C a ra c a s  k o  
re s p o n d e n t A g e n c j i  R e u te ra , 
w ła d z e  w e n e z u e is k ie .  p o s z u k a - ,  
j ą  w  s w y m  k r a ju  b y łe g o  „ l e ­
k a rz a ”  o b o z u  k o n c e n t r a c y jn e ­
g o  w  O ś w ię c im iu ,  z b r o d n ia r z a  
w o je n n e g o  M e n g e ie g o , k t ó r y  
w e d łu g  in f o r m a c j i ,  ja k ie  p o ­

s ia d a ją  te  w ła d z e , p r z y b y ł  d o  
W e n e z u e li  z K o lu m b i i .

M e n g e le , k tó r e m u  d o ty c h ­
c za s  u d a w a ło  s ię  u n ik n ą ć  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i  m a  na  s u m ie ­
n iu  w ie łe  t y s ię c y  w ię ź n ió w  O -  
ś w ię c im ia ,  w  t y m  r ó w n ie ż  ł  
d z ie c i.

O Ś W IA D C Z E N IE
C L IF F O R D A

♦  M in is te r  o b r o n y  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h ,  C l i f f o r d ,  o -  
ś w ia d c z y ł,  w  c z w a r te k  p rz e d  
o d lo te m  z S a jg o n u  d o  H o n o lu  
l u  na  s p o tk a n ie  z p re z y d e n te m  
J o h n s o n e m , że  S ta n y  Z je d n o ­
c z o n e  b ę d ą  b o m b a rd o w a ły  t e ­
r y t o r iu m  D e m o k r a ty c z n e j  R e ­
p u b l i k i  W ie tn a m u  d o p ó ty ,  d o ­
p ó k i  H a n o i n ie  z o b o w ią ż e  s ię  
d o  „ o g ra n ic z e n ia  d z ia ła ń  w o ­
je n n y c h ” .

M c C a rth y  z a rz u c ił H u m p h - 
re y ’o w i, iż  p ró b u je  on  sp ra ­
w ia ć  w ra ż e n ie  ja k o b y  je go  ta 
n o w is k o  w  sp ra w ie  w o jn y  w  
W ie tn a m ie  b y ło  in n e  n iż  o f i ­
c ja ln e  s ta n o w is k o  a d m in is tra ­
c j i .

S k ła d a ją c  12 cze rw ca  b r .  o - 
św iadczen ie  w  s p ra w ie  p o li ty ­
k i  za g ra n iczn e j —  p o w ie d z ia ł 
M c C a rth y  —  w ic e p re z y d e n t 
H u m p h re y  u s iło w a ł s tw o rzyć  
w ra ż e n ie , iż  je s t z w o le n n i. ie m  
p rz e rw a n ia  o gn ia , zakończe­
n ia  w o jn y  na d rodze  ro z w ią ­
zan ia  p o lity c z n e g o  o ra z  udz ie ­
la  c a łk o w ite g o  p o p a rc ia  na ­
szym  d e le g a to m  w  P a ry ż u , ’o 
g lą d y  te  są w e w n ę trz n ie  sprze 
czne i  p o z o s ta w ia ją  w ie le  p y ­
ta ń  bez o d p o w ie d z i.

Wen który... 
ocalił życie

N O W Y  J O R K  P A P . N a  za­
k rę c ie  d ro g i w  S a v ilto n  (Stan 
N o w y  J o rk )  ro śn ie  s ta ry , o l­
b rz y m i k lo n . M ie js c o w e  w ła ­
dze p o s ta n o w iły  go ściąć, po­
n ie w a ż  zagraża  bezpieczeń­
s tw u .

O kaza ło  s ię  to  je d n a k  n ie 
ta k ie  p roste , gdyż  w ła śc ic ie le  
k lo n u  s p rz e c iw ili się tem u. 
D rzew o  to  p rze d  la ty  o ca liło  
im  życie . P ew nego d n ia , gdy 
b y l i  w  ogrodzie , pędzący z nad 
m ie rn ą  szybkośc ią  sam ochód 
w y s k o c z y ł z szosy na zakręc ie  
i  g dyb y  n ie  k lo n  w p a d łb y  p ro  
s to  na  n ich .

O b a w ia ją c  się, że d rze w o  mo 
g lo b y  b yć  ścię te, p ań s tw o  B l in  
co 75 la t  p e łn ią  pod  n im  n ie ­
u s ta n n y  d y ż u r .

P A P , re d . Z . M o ra w s k i,  p isze 
enacie  w ło s k im  nad w o tu m  
L eone : D w u ty g o d n io w a  d eba- 
e nad  w o tu m  za u fa n ia  d la  
y s tk im  pod zn a k ie m  w e w rę trz  
ych , k tó re  s ta n o w ią  obecn ie

M im o  to  p rz y n io s ła  ona ’ ów  
n ież  k i lk a  k o n k re tn y c h  w y n i­
k ó w . L eo ne  zm uszony zosta ł 
do  u s tę p s tw , k tó re  będą m ia ły  
znaczenie  d la  dalszego ro z w o ­
ju  s y tu a c ji w  k ra ju .  W b re w  
in te n c jo m  g a b in e tu , w  d n iu  18 
bm . rozpoczyna  się w  p a ila ­
m enc ie  debata  na te m a t r a ty ­
f ik a c j i  u k ła d u  o n ie ro z p rz e ­
s trz e n ia n iu  b ro n i ją d ro w e j.  Na 
w s tę p ie  m in is te r  s p -a w  za gra ­
n iczn ych , M e d ic i, p rz e d s ta w i 
s tan o w isko  rz ą d u  w  te j sp ra ­
w ie , p o z y ty w n e  wobec u k ła d u  
i  u za le żn ia jące  te rm in  jego  
pod p isan ia  od d o p e łn ie n ia  k i l ­
k u  fo rm a ln o ś c i.

D r u g im  p o w a ż n y m  s u k c e s e m  le ­
w ic y  b ę d z ie  d e b a ta  n a d  w n io s k ie m  
W IP K ,  d o ty c z ą c y m  r o z p a tr z e n ia  po  
l i t y k i  W ło c h  w o b e c  W ie tn a m u .  
W n io s e k  k o m u n is tó w  w y p o w ia d a  
s ię  za  u z n a n ie m  D R W  i  p o tę p ie ­
n ie m  a m e ry k a ń s k ic h  b o m b a rd o w a ń  
W ie tn a m u  P ó łn o c n e g o . N a le ż y  s ię  
s p o d z ie w a ć , że c h a d e c ja  b ę d z ie  z m u

szo p a  z d y s ta n s o w a ć  s ię  o d  p o l i t y k i  
U S A , s z c z e g ó ln ie  w  k w e s t i i  b o m b a r  
d o w a ń .

R z ą d  u le g ł  p a r la m e n to w i ró w n ie ż  
w  in n e j ,  b a rd z o  is to t n e j  d la  s y tu a ­
c j i  w e w n ę t r z n e j  s p ra w ie , g o d z ą c  
s ię  n a  d e b a tę  p a r la m e n ta r n ą  w  
s p r a w ie  S i f a r .  R a p o r t  w  s p ra w ie  
ś le d z tw a  n a  te m a t  a f e r y  t a jn y c h  
s łu ż b  w o js k o w y c h  z o s ta n ie  p r z e d ­
s ta w io n y  Iz b ie .  P r z y  o k a z j i  w y jd ą  
n a  ja w  l ić z n e  n o w e  s z c z e g ó ły , ja k  
n p . f a k t  s ta łe g o  ś le d z e n ia  p rz e z  
S i f a r  w s z y s tk ic h  w y b i t n y c h  d z ia ła ­
c z y  p o l i t y c z n y c h  k r a ju .

Bandera francuska 
na 10 miejscu

F L O T A  H A N D L O W A  F ra n ­
c j i  lic z y  5 m iń  280 tys. B R T, 
ct> s ta n o w i o k . 3 p ro c e n t ś w ia ­
tow ego  tonażu . S ta w ia  to  ban­
derę  fra n c u s k ą  na  10 m ie jscu  
w  św iec ie , po W łoszech i NRF.

W  o s ta tn im  p ię c io le c iu  w zros t 
tonażu  fra ncu sk ie go  je s t n ieco 
w o ln ie js z y  od  ś redn iego  w z ro ­
stu  tonażu  św ia tow ego , co spra 
w ia , że i  to  d z ies ią te  m ie jsce  
n ie  je s t z b y t pew ne, je że li 
F ra n c ja  n ie  zd o ła  nadążyć za 
o gó ln ym  tem pe m  ro zb u d o w y  
f lo ty  h a n d lo w e j.

to śc io w ym  oznacza to  k i lk a  m i­
l ia rd ó w  fo r in tó w  d o d a tk o w e j 
p ro d u k c ji.  O d p o w ie d n io  d o  te ­
go u k ła d a ją  się zm ia n v  w  tem v  
p ie  w z ro s tu  spożycia (6 proc. 
za m ia s t p la n o w a n y c h  3,3 p roc.) 
i  a k u m u la c ji fin a n s o w e j, k tó re j 
p rz y ro s t b y ł w  o s ta tn ich  2 la ­
tach  o ko ło  13-procentow y.

W IG IE R S C Y  E K O N O M IŚ C I i  d*ia 
łą c z e  g o s p o d a rc z y  n ie  są n a to m ia s t  
s p e c ja ln ie  z a d o w o le n i z w y n ik ó w  
p ie rw s z e j p o ło w y  p la n u  5 - le tn ie g ®  
w  h a n d lu  z a g ra n ic z n y m . D y n a m ik a  
w z ro s tu  o b r o tó w  to w a r o w y c h  z  z a ­
g r a n ic ą ,  a z w ła s z c z a  e k s p o r tu ,  
k s z ta łt u je  s ię  n ie c o  p o n iż e j z a ło ­
że ń  p la n u  na  te n  o k re s . W y ra ż a ­
na  je s t  je d n a k  n a d z ie ja ,  że ju ż  d r u  
g ie  te g o ro c z n e  p ó łro c z e  p r z y n ie s ie  
w  p o r ó w n a n iu  z  p ie rw s z y m , a k t y ­
w iz a c ję  s z e re g u  d z ie d z in  g o s p o d a r ­
k i ,  w  t y m  ta k ż e  h a n d lu  z a g ra n ic z ­
n e g o .

J E D N Ą  z  ce ch  c h a r a k te ry s t y c z ­
n y c h  o b e c n e j s y tu a c j i  g o s p o d a r ­
c z e j W R L  je s t  c ią g iy  n a c is k  p rz e d ­
s ię b io r s tw  i  c a ły c h  b r a n ż  w y tw ó r ­
c z y c h  n a  n o w e  in w e s ty c je .  P la n y  
d o ty c z ą c e  w y d a tk ó w  in w e s ty c y j ­
n y c h  b y ły  d o ty c h c z a s  p rz e k ra c z a ­
n e  i  t o ' w  p r z y b l iż e n iu  o  10 p r o c . ;  
w  o k r e s ie  d w u  1 p ó ł  l a t  g o s p o d a rk a  
w ę g ie rs k a  z u ż y ła  n a  in w e s ty c je  w  
s e k to rz e  p a ń s tw o w y m  i  s p ó łd z ie l­
c z y m  o g ó łe m  p o n a d  130 m il ia r d ó w  
f o r in tó w ,  z cze g o  o k o ło  65 m i l i a r ­
d ó w  n ;  p r z e m y s ł 1 b u d o w n ic tw o ,  
25 m il ia r d ó w  na  r o ln ic tw o ,  le ś n i­
c tw o  i  u rz ą d z e n ia  w o d n e .

Z P O C Z Ą T K IE M  bieżącego 
re k u  380 tys ię cy  p ra c o w n ik ó w  
na  W ęgrzech przeszło na p racę  
w  sk ró co nym  w y m ia rz e  godzin . 
Od lip c a  d o tyczy  to  d a lszych  
6ftO ty s ię c y  p ra c o w n ik ó w . J a k i 
będzie to  m ia ło  w p ły w  na. a k tu  
« Inę  w s k a ź n ik i gospodarcze —* 
pokażą n a jb liższe  m iesiące, po­
dob n ie  zresztą  ja k  i w  o d n ie ­
s ie n iu  do re z u lta tó w  w p ro w a ­
d zon e j z  d n ie m  1 s tyczn ia  re ­
fo rm y  system u p la n o w a n ia  i  za 
rządzan ia .

JÓ Z E F  G R E K  (A R -W E Z )

Nowe złoża naftowe 
na Alasce

N O W Y  J O R K  P A P . N o w e  zlo  
ża n a f ty ,  b yć  może je dn e  z 
n a jw ię k s z y c h  na św ie c ie  zosta­
ły  o d k ry te  w  zatoce T ru d h o e  
na A lasce.

»»tun atcłtootita
NIE KOKI CZY SIĘ NA I I

G d y  k to ś  n ie  m a k w o ­
ty  rzę d u  70 tys . m a re k  za 3 
p o k o je  —  za ro be k  ro b o tn ik a  
600 m a re k  n a le ży  do d o b rych  
—  w id a ć  go w k ró tc e  p o te m  
ja k  w ra z  z ro d z in ą  p i ln u je  
stosu dom ow ego  d o b y tk u  w y ­
rzuconego na u lic ę . M ie js k a  
R ada D z ie ln ic o w a  —  w e d łu g  
„B e r l in e r  M o rg e n p o s t”  je s t 
bezs ilna  wobec ta k ic h  p ra k ­
t y k  k a m ie n ic z n ik ó w , na  zasa­
dz ie  „w o ln o ć  T o m k u ” .

O b ro tn ie js i z n a jd u ją  in n e  
m ieszka n ie , a in n i lo k u ją  się 
w  sch ro n iska ch  d la  bezdom ­
n ych . O d 1960 ro k u  lic z b a  ich  
w z ro s ła  t r z y k ro tn ie .  Część lu ­
dz i, d la  k tó r y c h  n ie  s ta rcza  
m ie js c a  w  sch ro n iska ch , za­
d o w a la  się sp an ie m  na b u d o ­
w a ch , w e  w ra k a c h  a u t, a p o ­
l ic ja  w y k u rz y ła  n a w e t d w ie  
osoby z szybu  m ie js k ie g o  
m ieszczącego k a b le  e le k try c z ­
ne. B y l i  o n i k a ra n i za span ie

n ie  w e  w ła s n y m  m ieszka n iu ... 
35 ra zy .

N ie w ia ry g o d n e  są w a ru n k i,  
w  ja k ic h  w  s p e c ja ln y c h  schro 
n is k a c h  ż y ją  d z iec i b ied a ków . 
P rasa  m ie js c o w a  d on io s ła , że 
w y b u c h  e p id e m ii c z e rw o n k i,

Czsgo nie ma w
w przewodnikach

ja k i  n ie d a w n o  się z d a rz y ł, b y ł 
s k u tk ie m  w y ja d a n ia  p rzez  te  
d z ie c i re sz tek  ż yw n o śc i ze 
ś m ie tn ik ó w .

B E R L IN  C H C E  B Y Ć  P IĘ ­
K N Y , s ta le  w ię c  p rz e b u d o w y - 
w u je  się, a p rz y  te j o k a z ji 
ro z b ie ra  ta n ie , czynszow e do­
m y . N o w e  b u d o w n ic tw o  n i  3 
ro z w ią z u je  p ro b le m u . G d y  w  
d z ie ln ic y  N e u k o e ln  z a m ie szk i­
w a n e j g łó w n ie  p rze z  ro b o tn i­
k ó w , w  1951 ro k u  p o s z u k iw a ­
ło  m ieszka ń  12 ty s . osób, fo

w  1966 ro k u  b y ło  ic h  ju ż  34 
tys .

N ow e sch ro n isko  d la  bezdo­
m n y c h  w  s ta ry c h  b u d y n k a c h  
w  d z ie ln ic y  T ie rg a r te n  —  na 
164 m ie js c a  —  p o w ita n e  ? >- 
s ta ło  przez p rasę, ja k o  w y d a ­
rze n ie  o g ro m n e j w a g i.

W śc ibscy  d z ie n n ik a rz e  u ja ­
w n i l i ,  że w  m ieśc ie  s ta le  ro ś­
n ie  ilo ść  ch o rych  na g ru ź lic ę . 
C h o ry c h  je s t d w u k ro tn ie  w ię ­
c e j a n iż e li w  in n y c h  u p rz e ­
m y s ło w io n y c h  p ań s tw ach . N ie  
p rze p ro w a d za  się tu  m aso­
w y c h  b e z p ła tn y c h  badań  a n i 
p rz e ś w ie tle ń . L e k a rz e  tw ie r ­
dzą, że ła d n y c h  p a rę  ty s ię c y  
lu d z i —  do czasu —  n ie  w ie  
w  ogó le , że są chorzy .

B e r l in  szczyci się ró ż n y m i 
re k o rd a m i i  na k a ż d y m  k ro k u  
m ożna np. s łyszeć, że m ie j­
scowe ZO O  m a 46 k ro k o d y li ,  
a lb o  że ta m te js i „p la y b o y e ”  
m a ją  w ię c e j fa n ta z j i n iż  gdzie 
in d z ie j.  (C. d. n.)
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f  . " . " . ' g -  r y ......... ^ T T T 5Ł
m iczncgo. P o p ra w ie  u le g ła  ja ­
kość p ro d u k c ji,  n ie m a ły  k ro k  
u c z y n iliś m y  w  k ie ru n k u  je j  u - 
now ocześn ien ia .

TAK JUZ SIĘ JEDNAK

T e z y  z j a z d o w e  p r z y ­
p o m i n a j ą  d o rob ek  na­
szego p rz e m y s łu  za o s ta t­

n ie  la ta . N ie  sięga się w  p o ró w
D a n iach  da le ko : czas, ja k i  u p ły  ^  ^  ^ ^
Ciął Od p op rze dn ie go  Z ja z d u , a u ta rło, że wstecz spoglądamy prz^‘ - 
W ięc  p ięc io le c ie  1963— 1968 je s t de wszystkim po to, by tym  lepiej 
© kresem , na  k tó ry m  z a trz y m u ­
je m y  sp o jrzen ie . Lecz  chociaż 
Ea podstaw ę p o ró w n a ń  b ie rze - 
iń y  w y s o k i ju ż  poz io m  ro z w o ju  
gospodarczego, o s ią g n ię ty  w  1963 
noku , p ro d u k c ja  p rze m ys ło w a  
będ z ie  w  ty-m ro k u  o  n ie m a l 
p o ło w ę  w iększa , a n iż e li p rzed
5  la ty . S k ła da  się n a  to  w z ro s t nia- . . .
_  j  .  . .  j  • , ■ , .  p rz e d z ja z d o w e  w ie le  m ie js c a  p o s w ięp ro d u k c ji p rz e d s ię b io rs tw  ju z  cają ^ d iin iom gospodarki w  ostat- 
js tn ie ją c y c h  i  b ud ow a  n ow ych , n ic h  d w ó c h  la ta c h  b ie ż ą c e g o  p la -  

■ E L E K T R O W N IE  w  P ą tn o w ie  i  n u  i  w  p la n ie  1911— 75, p re c y z u ją c  
¡A d a m o w ie , p ło c k a  P e tr o c h e m ia ,  m . in .  g łó w n e  k i e r u n k i  r o z w o ju  
p u ła w s k ie  A z o ty ,  h u ta  a lu m in iu m  p r z e m y s łu ,  
w  K o n in ie  i  c y n k u  w  M ia s te c z k u  
Ś lą s k im ,  f a b r y k i  w łó k ie n  s y n te ty c z  
n y c h  „ E la n a ”  i  „ A n i l a n a ” , k o m b i 
nat c e lu lo z o w o -p a p ie r n ic z y  w  S w ie  
c iu ,  o to  p a rę  t y l k o  n a jw ię k s z y c h ,  
n a jb a r d z ie j  z n a n y c h  o b ie k tó w ,  k to  
r e  p r z y b y ły  w  t y m  cza s ie . W  H u ­
c ie  im .  L e n in a  z b u d o w a n o  w ła ś c i­
w ie  ja k b y  n o w ą  w ie lk ą  h u tę :  p ią t y  
w i e k i  p ie c  s ta lo w n ię  k o n w e r to r o -  
w o - t le n o w ą ,  g ig a n ty c z n y  z g n ia ta c z .
W  p r z e d e d n iu  u r u c h o m ie n ia  je s t  
¡Jedna z  n a jw ię k s z y c h  in w e s ty c j i  
J a k ie  w  o g ó le  p o d e jm o w a l iś m y  w  
P o ls c e  —  z a g łę b ie  m ie d z io w e . R o ­
s n ą  m u r y  n o w y c h  fa b r y k  n a w o z o ­
w y c h  w e  W ło c ła w k u ,  P o l ic a c h  1 
Ç d a n s k u ,  n a  n a s z y c h  o c z a c h  p r z e ­
o b ra ż a  s ię  w a rs z a w s k a  F S O . W y r o  
s ły ,  r o z w ią z a ły  s ię , o k r z e p ły  n o ­
w e  r e g io n y  g o s p o d a rc z e , j a k  r y b n i  
© k i z je g o  k o p a ln ia m i w ę g la  k o k s u ­
ją c e g o .

D U Ż E  Z M IA N Y  n a s tą p iły  w  
s t ru k tu rz e  naszego p rzem ys łu .
W  jego  p ro d u k c ji g lo b a ln e j zde 
ćy d o w a n ie  ro śn ie  u d z ia ł ga łęz i 
uchodzących  za p rzysz łośc iow e; 
p rz e m y s łu  m aszynow ego i  ehe-

w in i-en w  la ta c h  1971— 75 w zros  
nąć o 50 p roc. —  a m ożna p rzy  
puszczać, że p rze dz ja zd ow a  d y ­
s ku s ja  wskaże m o ż liw o ś c i pod­
n ies ien ia  tego za łożen ia . Jak  
dotychczas, g łó w n y  c ię ża r obo­
w ią z k ó w  e k sp o rto w ych  będzie 
spoczyw ać na  p rzem yśle . N a j­
w iększe  zadania  d otyczą  p rze ­
m y s łu  m aszynow ego, a le  n ie  
m n ie j będzie obc iążony  p rze ­
m y s ł chem iczny  i  le k k i.

D ru g ie  p od s taw o w e  zadanie  
p rze m ys łu , to  s ta ła  p op ra w a  za-

ś r o d k i,  k tó r e  m a ją  d o p r o w a d z ić  
d o  ic h  o s ią g n ię c ia .

M Ó W I S IĘ  W IĘ C  o  coraz 
k o n s e k w e n tn ie js z e j in te n s y f i­
k a c ji p rze m ys łu . M a  ona po le ­
gać p rzede  w s z y s tk im  na m o ­
d e rn iz a c ji m aszyn , urządzeń, 
s tosow anych  m e tod  tech n o lo ­
g icznych  i  m e tod  o rg a n iz a c ji 
p ra cy , a  w ię c  na  szeroko ro z u ­
m ia n y m  postęp ie  te ch n iczn ym . 
O  p ow o d zen iu  tego za m ie rze n ia  
za de cydu je  p rze m ys ł m aszyno­
w y , k tó r y  m u s i za pe w n ić  do-

Polski przemysł
o pa trze n ia  ry n k u  k ra jo w e go , s ta w y  n ow ych , lepszych  m a - 
S p ra w y  to  b lis k ie  d ośw iadczę - szyn d la  in n y c h  d z ia łó w  p rze - 
n iu  osob istem u każdego z nas: m ys łu . W  ty m  ce lu  sam m usi 
w ie m y , i le  jeszcze w y s tę p u je  s ię  poddać zasadnicze j k u ra c ji 
b ra k ó w , ju ż  n a w e t n ie  ilo ś c io - o d m ła d za ją ce j, m o d e rn iz u ją c  
w y c h  (chociaż w  pew n ych  d z ie - s w ó j p a rk  o b ra b ia rk o w y .

WŚ

s
Śr ó d  N IC H  na  p ie rw - 
szym  m ie js c u  trze ba  po­
s ta w ić  w zm ożen ie  d z ia ­

ła ln o ś c i e k s p o rto w e j. W e d ług  
w s tę p n ych  za łożeń, e k s p o rt po-

dz ina ch  są one jeszcze odczu­
w a ln e ), a le  p rzede  w s z y s tk im  
pod w zg lędem  jakośc i, w y b o ­
ru , dostosow an ia  d o  potrzeb.

O K R E Ś L A J Ą C  w  te n  sp o s ó b  ce ­
le ,  T e z y  p rz e d z ja z d o w e  o k r e ś la ją  i

D iagileuj 
red i v i vus!

P O  5« L A T A C H  ś w ia to w e j  
s ła w y  b a le t  S e rg iu s z a  D ia « i-
le w a .. .  w y s tą p i ł  17 l ip c a  b r .  
n a  lo n d y ń s k ie j  s e e n ie ! B y ło  
t o  w id o w is k o  w p r o s t  n ie ­
z w y k łe .  W  r o l i  z e s p o łu  D ia -  
g i l t w a  w y s tą p i l i  u c z n io w ie  
K r ó le w s k ie j  S z k o ły  B a le to w e j  
w  L o n d y n ie ,  p r e z e n tu ją c  n a  
d e s k a c h  lo n d y ń s k ie j  „ S c a l i ”  
c a ły  a u te n ty c z n y  p r z e p y c h  k o ­
s t iu m ó w ,  w  k tó r y c h  w  la ta c h  
1910—1928 ta ń c z y l i  w ie lc y  a r t y ­
ś c i  r o s y js k ie g o  b a le tu  — A n ­
n a  P a w ło w a ,  W a c ła w  N iż y ń ­
s k i,  T a m a r a  K a rs a w in a ,  Id a  
R u b in s te in .  N ie k tó r e  k o s t iu ­
m y  z m o ty w a m i  n a m a lo w a n y ­
m i p rz e z  P ica ssa , M a tis s e ’a  i  
in n y c h  w ie lk ic h  m a la rz ;. '.  J e s t 
te ż  k u r t y n a  z m a lo w id ła m i 
P ica ssa  z r o k u  1924. Z  te g o  te ż  
o k re s u  p o c h o d z ą  c h iń s k ie  k o ­
s t iu m y ,  p r o je k to w a n e  p rz e z  
M a tis s e ’ a.

J a k  z te g o  w id a ć ,  c a le  t o  
n ie z w y k łe  p r z e d s ta w ie n ie  m a  
b y ć  w s k rz e s z e n ie m  ś w ie tn o ś c i 
w ie l k ie j  s z tu k i  b a le to w e j  D ia -  
g i le w a .  A le  n ie  t y l k o .  B y ła  to  
z a ra z e m  w ie lk a  e k s p o z y c ja  p o  
łą c z o n a  z a u k c ją  ró ż n y c h  r e ­
k w iz y tó w  z  t e j  e p o k i .

O b o k  k o le k c j i  k o s t iu m ó w  
z g ro m a d z o n o  r ó w n ie ż  s z k ic e , 
r y s u n k i  i  p r o s p e k ty  z e r y  ba 
le tu  D ia g iłe w a ,  k tó r e  o d  30 
la t  z m a g a z y n o w a n e  b y ły  n a  
je d n y m  z p a r y s k ic h  p r z e d ­
m ie ś ć . N a jw ię c e j  e k s p o n a tó w  
z a c h o w a ło  s ię  z b a le tu  „ Ś p ią ­
ca k r ó le w n a ”  C z a jk o w s k ie g o . 
W ie le  k o s t iu m ó w  s z a m e ro w a ­
n y c h  z ło te m  i  s re b re m  p o c h o  
d z i z  p ie rw s z e g o  w y s tę p u  w  
te a t r z e  „ A lh a m b r a ”  w  L o n ­
d y n ie  w  r o k u  1921. ( K t - P A P )

K siążk i
n ades łane

W ło d z im ie r z  T r ie n d ia k o w  —
„ Z N A J D A ” . P r z e ło ż y ła  H . K le m iń -  
* k a .  (P IW , c e n a  12 z ł) .  N a  to m ik  
s k ła d a ją  s ię  2 o p o w ie ś c i.  J e d n a  u -  
k a z u je  lo tey w ie js k ie j  d z ie w c z y n y ,  
d r u g ą  —  ż y c ie  s ta re g o  c z ło w ie k a  - 
S a m o tn ik a .
y K p n s f a n t y  S im o n o w  —  „ Ż Y W I  
1  M A R T W I” . P r z e ło ż y ł  J . B r z ę c z -  
tc ó w s k i.  (M O N , c e n a  38 z ł) .  D o s k o ­
n a ła  p o w ie ś ć  o  d n ia c h  k lę s k i  i 
p ie r w s z y c h  z w y c ię s tw a c h  A r m i i  
R a d z ie c k ie j  w  t r u d n y m  r o k u  1941.

R o g e r  G a ra u d y  —  „ P E R S P E K T Y ­
W Y  C Z Ł O W IE K A ” . E g z y s te n c ja -  
l i z m ,  m y ś l  k a t o l ic k a .  m a r k s iz m .  
T łu m a c z y l i :  Z . B u tk ie w ic z ,  J . R o ­
g o z iń s k i .  ( „ K s ią ż k a  i  W ie d z a ” , ce­
n a  60 z ł) .  P ra c a  d a je  p r z e g lą d  g łó w  
n y c h  p r ą d ó w  w s p ó łc z e s n e j f i l o z o ­
f i i  f r a n c u s k ie j.

W ła d y s ła w  K u b ia k  —  „ P O S T Ę P O  
W A N IĘ  E G Z E K U C Y J N E  W  A D ­
M IN IS T R A C J I ” . ( W y d . P r a w n ic z e , 
c a n a  25 z ł) .  P ie rw s z a  p ró b a  o m ó w ię  
n i  a n o w y c h  p r z e p is ó w  o  e g z e k u c j i  
a d m in is t r a c y jn e j ,  ( ru )

Jak z sensacyjnego film u ...

O  e s o lg iś c i© ®
który pierwszy wjechał do Lublina

S ŁO N C E  P R Z Y G R Z E W A Ł O , a le  u p a l n ie  b y ł je d n a k  w  sta ­
n ie  os łab ić  m o je j u w a g i: opow ieść leżącego o bok  m n ie  na  p laży  
c z a rn o m o rs k ie j k /W a rn y  ra d z ie c k ie g o  d z ie n n ik a rz a  G o ro d ie n k i 
p rz y p o m in a ła  h is to r ię  z sensacyjnego  f i lm u .  W iedząc, że je s tem  
P o la k ie m , red . G o ro d ic n k o  n ie  m ia ł w ą tp liw o ś c i,  że zn a jd z ie  
w e  m n ie  w dzięcznego słuchacza.

B O H A T E R E M  O P O W IE Ś C I 
b y ł ra d z ie c k i czo łg is ta  n a z w i­
sk ie m  A fa n a s je w , k tó ry ... p ie r ­
w szy  w k ro c z y ł do L u b lin a . D z ia  
ło  się to  22 lip c a  1944 r., d w a  
d n i p rzed  zdobyc iem  m ias ta  
p rzez  w o js k a  ra d z ie c k ie  i  p o l­
skie .

—  A F A N A S J E W  —  m ó w ił 
red. G o ro d ie n k o  —  k ie ro w a ł 
czo łg iem . B y ł to  czo łg  ty p u  
„S h e rm a n ” , k tó ry  w ra z  z d w o ­
m a in n y m i czo łg a m i s k ie ro w a ­
no  na  d ru g i b rzeg B y s trz y c y  w  
ce lu  z lik w id o w a n ia  s ta n o w is k  
a r ty le r i i  n ie m ie c k ie j.

W S Z Y S T K IE  T R Z Y  C Z O Ł G I p rz e  
je c h a ły  p o d  o g n ie m  n ie p r z y ja c ie l ­
s k im  p rz e z  n ie w ie lk i  m o s t ,  p r z y  
c z y m  c z o łg  A fa n a s je w a  s k ie r o w a ł  
s ię  n a  p ra w e , d r u g i  n a  le w e  s k r z y ­
d ło ,  a t r z e c i  u b e z p ie c z a ł o b u  to w a  
r ż y s z y  z  t y ł u .  B o h a te r  n a s z e j o p o ­
w ie ś c i b ły s k a w ic z n ie  u n ic e s tw i ł  
s ta n o w is k o  n ie m ie c k ie j  a r t y l e r i i  a  
n a s tę p n ie  p rz y s z e d ł z  p o m o c ą  c z ó ł 
g o w i o p e r u ją c e m u  n a  le w y m  s k r z y  
d le .  T y m c z a s e m  h i t l e r o w c y  z n is z ­
c z y l i  m o s t i  z l i k w id o w a l i  c z o łg  u -  
b e z p ie c z a ją c y . W  k i l k a  m in u t  p ó ź -  
n ie j  je g o  lo s  p o d z ie l i !  c z o łg  w a l ­
c z ą c y  n a  le w y m  s k r z y d le .

N A  P L A C U  Z O S T A Ł  S A M
A F A N A S J E W . Idą c  z  odsieczą 
to w a rz y s z o w i na  le w e j fla n c e , 
dop om óg ł ro z b ić  ta m  n ie m ie c -

dom owego „ le c z n ic tw a ” . Sekun 
d ow a lo  im  w  ty m  2 ra d z ie c k ic h  
p a r ty z a n tó w  u k ry w a ją c y c h  się 
w  ty m  dom u.

G d y  24 lip c a  w o js k a  ra d z iec ­
k ie  i  p o lsk ie  z d o b iły  L u b lin ,  
A fa n a s je w a  p rze w ie z io n o  do 
szp ita la  polowego. T a m  w ła śn ie  
—  gdy poczu ł s ię  n ieco  le p ie j —  
p rzyn ies iono  m u  gazetę, zam ie­
szczającą w iadom ość o  je go  bo­
h a te rs k im  w yczyn ie , k tó ry  za ­
kończy ł się p e łn ą  c h w a ły  śm ie r 
e ią żo łn ie rza . P rze czy ta ł także  
o ty m , że za n ie z w y k łą  d z ie l­
ność nadano m u  p o ś m ie rtn ie (!) 
t y tu ł  boha te ra  Z w ią z k u  R adzie ­
ckiego.

P oruszony A fa n a s je w  p o p ro ­
s i ł  o ściągn ięc ie  do s z p ita la  
p rze ds ta w ic ie la  d o w ó d z tw a  sw o 
je j je d n o s tk i, a by  dać ś w ia ­
d ec tw o  p ra w d z ie : że ży je !

Życzen iu  A fa n a s je w a  s ta ło  
się zadość, choc iaż  w  k o rp us ie  
czo łgów , d o  k tó reg o  na leża ł 
„p rz e d  ś m ie rc ią ” , p rz y ję to  z n a j 
w ię k s z y m  n ie d o w ie rz a n ie m  w ia  
domosć, że s ię  u ra to w a ł...

A fa n a s je w  m ieszka  do d z i­
s ia j n ie d a le ko  P ie lrozaw odska . 
P rzeżyc ia  lu b e ls k ie  o d ż y ły  zno­
w u  m o cn ie j w  p a m ię c i b y łego  
czo łg is ty , gdy n ie  ta k  d aw n o  
o p o w ia d a ł o n ic h  p rze d  karne-

k ie  g n ia zd o  a r ty le ry js k ie ,  po ra m i ra d z ie c k ie j T V  —  zakoń-
czym  p og na ł za u c ie k a ją c y m i 
N ie m ca m i. W  fe rw o rz e  w a łk i 
—  m ó w ił red . G o ro d ie n k o  —  ra  
d z ie c k i czo łg is ta  za pu śc ił się 
g łęboko  w  gąszcz u lic z e k . B y ł 
p ie rw s z y m  ra d z ie c k im  ż o łn ie ­
rzem  w  L u b lin ie !  W  p e w n e j 
c h w il i  dosięgną! go n ie m ie c k i 
pocisk. Z a p a lił s ię  z b io rn ik  z 
p a liw e m . A fa n a s je w o w i g ro z i­
ło  usm ażen ie  się żyw ce m . Nad 
lu d z k im  w y s iłk ie m  zd ąży ł je ­
szcze podnieść k la p ę  w ie ż y c z k i 
i  s t ra c ił p rzytom ność...

Z A N IM  T O  N A S T Ą P IŁ O ,  r a d z ie ­
c k i  c z o łg is ta  z a u w a ż y ł n a  u l i c y  w  
p o b l iż u  n a ro ż n e g o  s k le p ik u  p a r u  
c y w i ló w  O n i t o  w ła ś n ie  — a n o ­
n im o w i  m ie s z k a ń c y  L u b l in a  —  w y  
c ią g n ę l i  z p ło n ą c e g o  c z o łg u  r a ­
d z ie c k ie g o  ż o łn ie r z a .

A F A N A S J E W  w c ią ż  n ie p rz y ­
to m n y , z g ro ź n y m i o p a rz e n ia ­
m i, zosta ł u k ry ty  w  p iw n ic y  
jednego z p o b lis k ic h  dom ów . 
Lud z ie , k tó rz y  go  w y c ią g n ę li z 
czo łgu, p rz y s tą p ili n a ty c h m ia s t 
do  u dz ie le n ia  p om ocy ś ro d k a m i

c z y ł sw ą in te resu ją cą  opow ieść 
m ó j rozm ów ca.

S pisa ł:
Z b ig n ie w  K . R O G O W S K I

D Z IĘ K I  IN T E N S Y F IK A C J I  c h c e ­
m y  le p ie j  w y k o r z y s ta ć  w i e l k i  ju ż  
is tn ie ją c y  p o te n c ja ł  p r o d u k c y jn y  
n a sze g o  p r z e m y s łu  i  z b u d o w a n ą  o -  
g r o m n y m  w y s i łk ie m  je g o  b a zę  su 
ro w c o w ą .  N ie  o z n a c z a  to ,  b y ś m y  
p o m n ie js z a li  z n a c z e n ie  p r z y s z ły c h  
in w e s ty c j i ,  a le  d e c y z ję  o b u d o w ie  
n o w y c h  o b ie k tó w  p rz e m y s ło w y c h  
tr z e b a  b ę d z ie  p o d e jm o w a ć  z n a j ­
w ię k s z ą  ro z w a g ą . K ie d y  zaś z a p a d ­
n ą  — t r z e b a  b ę d z ie  d ą ż y ć  d o  s p ra w  
n ie js z e g o  n iż  d o ty c h c z a s  ic h  p r o ­
w a d z e n ia . T e z y  z a w ie ra ją  p o d  ty m  
w z g lę d e m  s z e re g  c ie k a w y c h  p r o ­
p o z y c j i ,  d o ty c z ą c y c h  n p . u p ro s z c z ę  
n ia  p r z y g o to w a n ia  d o k u m e n ta c j i,  
z m ia n  w  s y s te m ie  f in a n s o w a n ia  in ­
w e s ty c j i  i l d .  D y s k u s ja  w n ie s ie  na  
p e w n o  i  t u  g o d n e  u w z g lę d n ie n ia  
p o p r a w k i .

P R Z Y R O S T  p r o d u k c j i  p r z e m y s ło ­
w e j  w  p ię c io le c iu  1971—75 m a  w y ­
n o s ić  m n ie j  w ię c e j  7—8 p r o c .  r o c z ­
n ie  —  te m p o  z b l iż o n e  d o  o s ią g a n e  
go  o b e c n ie . C h c e m y  je  o s ią g n ą ć  
p r z y  s to s u n k o w o  m n ie js z y m  n a k la  
d z ie  s i ł  i  ś r o d k ó w , a w ię c  g o s p o ­
d a r u ją c  b a r d z ie j  e f e k t y w n ie .  S p rz y  
m ie rz e ń c e m  w  t y m  z a m ie r z e n iu  bę 
d z ie  d a lsze  d o s k o n a le n ie  s y s te m u  
z a rz ą d z a n ia .

OD rozpoczęcia  następnego 
p lan u  gospodarczego dzie  
l i  nas jeszcze d w a  i  p ó ł 

ro k u  i  n ie  m ożna b y ło  w  T e ­
zach za w rze ć  je go  b a rd z ie j kon 
kre tne g o  p ro je k tu . Jednakże  je  
go o b ra z  w  p od s taw o w ych  za 
rysa ch  ry s u je  s ię  jasno . W  1975 
ro k u  będziem y m ieć p rzem ys ł 
o w ie le  b a rd z ie j nowoczesny 
n iż  d z is ia j z a ró w no  pod  w zg lę ­
dem  o g ó ln e j s t ru k tu ry  ja k  
pod  w zg lę de m  w yposażenia . Bę 
dzie  on  s p ra w n ie j k ie ro w a n y , 
z d o ln y  le p ie j zaspokajać p otrze  
b y  coraz szy b c ie j ro z w ija ją c e j 
się gospoda rk i, coraz b a rd z ie j 
w ym aga jącego  społeczeństw a.

M IC H A Ł  B R Z E Z IC K I

Zabawa w jaskini
N IE D A L E K O  P L A U E N  w 

S y ra u , w  N R D , z n a jd u je  się 
b ardzo  c ie k a w a  g ro ta  z ta je m ­
n iczą  ja k  w  b a jce  „ ja s k in ią  
sm o ka ” . M ie s z k a ń c y  S yra u , 
k tó r y m  —  b ąd źm y szczerzy —  
n ie  z b yw a  na  ro z ry w k a c h , w y ­
m y ś l i l i ,  iż  co ro k u  w  ja s k in i 
o db yw a ć  się będzie  zabaw a : 
ta ń c a m i. O d  k i lk u  też la t  po ­
m y s ł w p ro w a d z o n o  w  czyn 
od  tego czasu S y ra u  s ta ło  się 
o -wiele a tr a k c y jn ie js z y m  n iż  
do tą d  p u n k te m  na m a p ie  t u ­
ry s ty c z n e j k ra ju .

W szczecińskim 
porcie

( F o to :  —  S t .  C ie ś la k )-

kasz foto -  wywiali
z  WeiciecEsem Siem ionem
G Ł Ó W N Ą  R O L Ę  w  re a li-  p o e z ji N o rw id a . Z  ró w n y m  po­

zow anym  obecnie  p rzez  w o dze n ie m  g ra  pan  w  tea trze , 
Jerzego P A S S E N D O R FE - f i lm ie  i  T V . Różnorodność te k - 

R A  f i lm ie  p t. „K ie ru n e k  B e r - s tów  n ie  w p ły w a  je d n a k  na 
l in ”  g ra  W O J C IE C H  S IE M IO N , bogactw o pań sk ie go  s ty lu . Czy 
S po tykam y  się z n im  w  p rz e r- n ie  m a  pan  z a m ia ru  zm ien ić  
w ie  zd jęć „k rę c o n y c h ”  n ad  je -  sw o jego  genre  a k to rsk iego?  
z io re m  Z ły  Lęg  w  o ko lica ch  —  A k to r  n ie  u c ie k n ie  od sw o
D ra w s k a  Pom orskiego.

—  K im  je s t g ra n y  p rzez pa­
na  k a p ra l W o jc ie c h  N a ró g  i  ja ­
k ie  w a rto ś c i sobą re p reze n tu je ?  
—  p y ta m y  a k to ra .

ich  cech f iz y c z n y c h : w zros tu , 
nosa czy g łosu. Są one s ta łe  i 
n ieza leżne  o d  n iko g o  i  niczego, 
a  ju ż  n a jm n ie j od n ieg o  sa­
mego. W ażne je s t ty lk o , czy a k -

—  Postać ta  je s t k o n ty n u a - to r  g ra  ta k  samo w s zys tk ie  ro- 
c ją  „E le g a n ta ”  z  „B a rw  w a lk i” , le , czy też  u s iłu je  w yk o rz y s ta ć  
K in o m a n i p a m ię ta ją  ró w n ie ż  w ła sn e  cechy fizyczn e , a by  bu- 
N a roga  z  f i lm u  „S k ą p a n i w  og- dow ać s ie b ie  na n ow o  w  każde j 
n iu ” . N o w y  f i lm  Jerzego Pas- ro li.  A  to  m i 6ię chyba  uda je?  
se nd orfe ra  w y p e łn ia  lu k ę  w e -  _  O b se rw u ją c  pańską grę  
k ra n o w y c h  d z ie ja c h  tego p a r­
tyzan ta , a następn ie  żo łn ie rza  
I  D y w iz j i  im ie n ia  Tadeusza 
K ośc iuszk i. K a p ra l W o jc ie ch  
N a ró g  je s t w  f i lm ie  „K ie ru n e k  
B e r l in ”  dow ódcą  p lu to n u  z w ia ­
dow ców . Razem  ze s w y m i żo ł­
n ie rz a m i fo rs u je  O drę  i  d oc ie ra

odnosi się w raże n ie , że b a w i 
pana  każde s ło w o  te k s tu , że żon 
g lu je  pan n im  ja k  c y rk o w ie c  
d la  o s iąg n ię c ia  m a k s im u m  e fe k  
tu . Z d aw ać b y  s ię  też  m og ło , że 
g ra  pan  d la  samego sieb ie . Czy 
może je s t ta k  is to tn ie ?

, _  .. . .  , , . __ —  O czyw iśc ie  n ie ! G ra m  d la
d°  p ub liczn o śc i i  n ig d y  o  n ie j -w s i, je g o  zaw odem  je s t u p ra ­
w ia n ie  z ie m i. N ie  u ro d z ił się 
boha te rem , a le  ja k  i  tys iące  in -

za po m in a m . P rzyzn a m  się  je d ­
n a k , że n a jb a rd z ie j in te re s u je

n ych  d ź w ig a  na  sw ych  b a rk a c h  ™n ie  .n le  zna? a m i J e s z c »  w i-  _____ d ow m a, za pe łn io na  a b s tra k c y j-c ię źa r w o jn y , ś w ia d o m y  ce low o  
śc i i  kon iecznośc i n y m i w id z a m i, k tó ry m  będę poswego w y -  , , . . . ¿
siJku. M im o  że je s t je dS ym  ze trz e b n y  1 sPraW1« im  ra d osc -
zw yc ięzców , n ie  m a w  n im  n ic  
z t r iu m fa to ra .  Jest po  ch łop ­
sku zn użo nym  c z ło w ie k ie m , 
k tó ry  u c zc iw ie  w y k o n a ł swą 
ciężką  pracę. N a ró g  je s t p o .p ro  
s tu  p o to m k ie m  ko śc iuszko w ­
sk ich  ko syn ie ró w , k tó rz y  n ie  
ty lk o  ż y w il i,  a le  i  b ro n il i  sw o ­
je g o  o jczys teg o  k ra ju .

—  U chodz i pan za m is trz a  
„ te a tru  jednego  a k to ra ” . W y ­
głasza pan na  es trad z ie  poezje 
G a łczyńsk iego, T u w im a , opo­
w ia d a n ia  B a b la  i  Dym nego a 
te raz  p rz y g o to w u je  się pan do

Metamorfoza PGR - Grzybno

W domu mają gaz.
L U D Z IE  P A L IL I  P A P IE R O S Y , lu d z ie  p i l i  o ranżadę, a d y ­

re k to r  t rz y m a ł m ow ę. C h w a lił za łogę i  c h w a l i ł  s ieb ie . B ez p u ­
s tos łow ia  i  o ra to rs k ic h  g estów  o d tw a rz a ł drogę, k tó rą  p rz e b y li 
razem  p rzez  ro k  i  9 m ies ięcy . Z a ra b ia ją  p rz e c ię tn ie  o 500 z ło ­
ty c h  w ię c e j. W  dom u m a ją  gaz, a n ie d łu g o  będą m ie l i  w odę. 
O siem  ro d z in  m ieszka  w  n o w y c h  dom ach , zaś sześć ro d z in  w  
p ię k n ie  w y re m o n to w a n y c h  m ie s z k a n ia c h . D z ie c i chodzą do n o ­
w ego  przedszko la .

r ia n  K ę s ik  i  J ó z e f K r a w c z y k ;  P G R  G rzyb no  m g r W ik to re m  
G a n o w ic z e m  je ź d z iliś m y  po 

tu c h a  to  k o m b a jn iś c i .  J e r z y  K ę s ik  ro z le g ły c h  po lach . 
u c z y  s ię  w  T e c h n ik u m  R a c h u n k o -  D orodne  zboża. S tada  b y d ła  
w o ś c i R o ln e j ,  a le  w ró c i  d o  G r z y b -  choćbu  dz iś  na w u s taw e  D v -  
n a , b o  P G R  u f u n d o w a ł  m u  s ty p e n -  c n ° c ° y  a ^ li> n a  w y s ia w ę . u y  
d iu m .  E d w a r d  B ą k  u k o ń c z y ł  z a -  re k to r  chce w szys tko  p o p ra -  
s a d n ic z ą  S z k o lę  M e c h a n ik ó w  S a m o -  w ia ć  i  u lepszać. T u  n ow a  o d -
c h o d o w y c h  i  te ż  w r ó c i ł  d o  G r z y b -

P G R  G R Z Y B N O  p rze d  d w o ­
m a  la ty  roczną  d z ia ła ln o ść  
za m k n ą ł 3 50 -tys ięcznym  d e fic y ­
tem . D z iś  ć o b ija  do p rz o d u ją ­
cych  gospoda rs tw . P lo n y  czte­
rech  p o d s ta w o w ych  zbóż osiąg­
n ę ły  28 q  z h ek ta ra , a  w  ty m  
ro k u  będą jeszcze wyższe.

ż y l i  sobie  ja k  u m ie li i  ja k  
c h c ie li,  aż tu  n ag le  w ła d ze  na ­
s ła ły  m a g is tró w . D y re k to r  W ik ­
to r  Z d a n o w ic z  i  je go  żona  —  
m a g is te r in ż y n ie r .

m ia n a  pszen icy, tu  s tan ie  no­
w a  o b o ra , a ta m  staną  now e  
d o m k i d la  p ra c o w n ik ó w .

M ożna z te j n a d o d rz a ń s k ie j 
z ie m i w y c is n ą ć  w ię c e j p lo n ó w , 
m ożna życ ie  lu d z i uczyn ić  le p -

W E  W R Z E Ś N IU  1966 R O K U  
p rz y s z li p rze d  s iódm ą. P rzed ­
s ta w il i  s ię  g rzeczn ie  i zaczę li 
w szys tko  zm ien iać . P o ja w ia li 
się n ie sp o d z ie w a n ie  na  po lach .
G o n ili le n iw y c h  d o  p ra cy , ga­
n i l i  za ka żdy  p ozo s taw ion y  k ło -  
sek, w ę s z y li za w ó d k ą . N ie ra z  n a ł deszcz, gdy
t ra k to rz y ś c i m u s ie li p rz y o ry -  __________________
w a ć k u p io n e  za o s ta tn ie  g ro ­
sze b u te lk i.  C h o le ra , pe łne .

N ie  b y ło  m o w y , żeby face t 
pod gazem  s ia d ł za k ie ro w n i­
cą. P ija n e g o  tra k to rz y s tę  d y re k  
te r  z d ją ł z  t ra k to ra ,  w y s ła ł do 

D Y R E K T O R  Z A W IE S IŁ  d om u, a na  d ru g i d z ień  —  z 
G ŁO S  i  p o w ió d ł w z ro k ie m  po w id ła m i w  pole . Z a b ra ł m u  też 

d o d a te k  ro d z in n y . Za je d n o  w y  
k ro cze n ie  aż d w ie  ka ry . To  
w z b u rz y ło  n a w e t n a jb a rd z ie j 
ła go d nych . W ó d ka , w ia d om o, 
d la  lu d z i.  In te rw e n io w a li p rze ­
w o dn iczą cy  R ady Z a k ła d o w e j 
i  p rze w o d n iczą cy  R a d y  R o b o t­
n icze j. D y re k to r  s ię gn ą ł po p rze

D Y R E K T O R  z a k o ń c z ! część  o f i ­
c ja ln ą  i  p rz e s z e d ł d o  „ r o d z in n y c h  
p o r a c h u n k ó w ” . A  że t r a k t o r z y ś c i  
n ie  d b a ją  o  t r a k t o r y ,  że o b e jś c ia  
p r a c o w n ik ó w  s tra s z ą  s w o im  w y g lą  
d e m . N a w e t  p rz e d  n o w y m i  d o m k a -  
m i  n i k t  n ie  p o s a d z i ł  k w ia t k a ,  n i k t  
n ie  r u s z y ł  m io t łą  b y  z a m ie ś ć  n o w y  
c h o d n ik .  P o s a d z o n o  t r a w n ik i ,  a le  
r o z g rz e b a ły  je  k u r y ,

—  P r o p o n u ję  o g ło s ić  k o n k u r s  na  
n a j ła d n ie js z y  o g r ó d e k  i  n a j le p ie j  
z a d b a n e  o b e jś c ie .  Z w y c ię z c a  w  
p ie rw s z e j  k o le jn o ś c i  b ę d z ie  m ia ł  
d o p r o w a d z o n ą  w o d ę . D o  ła z ie n k i  
w s ta w im y  w a n n ę .

sa li. M ę żczyźn i p a l i l i  p a p ie ro ­
sy, k o b ie ty  p i ły  o ranżadę . T y l ­
ko  w  kąc ie  sa li szepta ł coś do 
sąsiadów  tę g i, cza rn o w ło sy  m ęż 
czyzna.

—  P an ie  N . Z d a je  się, pan 
ch c ia ł coś p ow iedz ieć .

A  c h c ia łe m ! P o w ie m  k ró t-

JE ST DO  C ZE G O  W R A C A C .
N a 65 d om ów  je s t w  gospodar­
s tw ie  60 te le w iz o ró w . P ra lka , 
o dku rza cz  n ie  je s t tu  nowością.
C oraz lepsze za ro b k i i  co raz szym  
lepsze p e rsp e k tyw y . I  w ła ś n ie  C zy  to  je s t ła tw e?  
te  p e rs p e k ty w y  n a jb a rd z ie j n ę - M a g is te r Z d a n o w icz  m ó w i, że 
cą m łodz ież , k tó ra  ta k  ła k n ie  . ,
now ego. M ło d z i w ie c  są n a jle p  , C h od z i je d y n ie  o to, b y  lu -  
szym  s o ju szn ik ie m  m a g is trów . ^z ie  u zn a li za w ła sn e  to , co 

p rzyn o s i m ą d rze jszy  od w czo - 
* * * ra jsze go  dzień.

W IA Ł  Z IM N Y  W IA T R , za c i-
d y re k to re m  J. W O Ł K O C H O Ń

ko. R o b o tn ik  zawsze b y ł b ity  p isy  i  uczen ie  w y w ió d ł,  że ta k
d... i  je s t b ity  w  d... T y le  

m am  d c  pow ied ze n ia .

O ż y w i ły  s ię  o b o ję tn e  tw a rz e . 
G r u c h n ą ł  ś m ie c h . Z m ie s z a ł s ię  n ie ­
o c z e k iw a n y m  o b r o te m  s p r a w y  d y ­
r e k to r .  P r z y j r z a w s z y  s ię  je d n a k  
o p o n e n to w i o d z y s k a ł p e w n o ś ć  s ie ­
b ie .

w ła ś n ie  być  p o w in n o . P i ja k  n ie  
m oże je źd z ić  tra k to re m , a  do ­
d a tk u  ro d z innego  n ie  w y p ła c o ­
no za n ie u s p ra w ie d liw io n ą  n ie ­
obecność w  pracy.

O s try  ton  d y re k to r  i  ja k iś  
n ie  sw ó j.

A L B O  S P R A W A  b r y g a d z is t y  o b o ­
r o w e g o .  U k o ń c z y ł  s z k o łę  p o d s ta w o  
w ą  m a ją c  p ią t y  k r z y ż y k  na  k a r k u .  
W  G r z y b n ie  p r a c u je  20 la t  i  n i k t  

„  , je m u ,  a n i  o n  n ik o m u  n ie  p o w ie -
—  Jestem  na  u r lo p ie , to  n u  dZjaj 2łe g o  s io w a . a  tu  n a g a n a  

za  b r u d n e  fa r t u c h y  w  o b o rz e . U ją ł  
, , . s ię h o n o r e m . C h c ia ł o d e jś ć . D y r e k -  

W  ta k im  (or p r z y ją ł  w y m ó w ie n ie .  O b o r o w e ­
m u  s ię  o d m ie n i ło .  C h c ia ł z o s ta ć , 
a le  j u ż  w  o b o rz e  p r a c u je  z o o te c h ­
n ik .  W p r a w d z ie  n ie  m a g is te r ,  a le  
z d y p lo m e m  u k o ń c z e n ia  te c h n ik u m  
ro ln ic z e g o .  W te d y  s ta rz y  p r a c o w n i  
c y  z o r g a n iz o w a l i  z e b r a n ie  i  o r z e k l i  
c h ó r e m :

—  M y  tu  ro z m a w ia m y  o  
sp ra w ach  p ow a żn ych , a pan 
je s t p ija n y .

—  J< 
w o ln o !

—  A le  n ie  w o ln o  
s tan ie  p rzych o d z ić  n a  zebran ie , 
Proszę w y jś ć !

—  A  n ie  w y jd ę !
—  Proszę go  w y p ro w a d z ić !

R o zm a w ia ł: C ł  C h ru śc iń sk i

N I K T  S IĘ  N IE  K W A P I Ł  d o  s p e ł­
n ie n ia  p o le c e n ia  d y r e k to r a .  W re s z ­
c ie  p o  d łu g ic h  ta rg a c h  d w ó c h  o s i ł ­
k ó w  z n a m a s z c z e n ie m  w y k o n a ło  
s w o ją  p o w in n o ś ć .

W  s p o w ite j  k łę b a m i d y m u  s a l i  
z a p a n o w a ła  m a r tw a  c is z a . N ik t  
n ie  z a b ie r a ł g ło s u , n i k t  te ż  n ie  w y  
m y k a ł  s ię  c h y łk ie m .  L u d z ie  s ie d z ie  
l i  i  c z e k a l i ,  c o  b ę d z ie  d a le j .  W s z y ­
s tk o ,  c o  m ó w i ł  d y r e k to r ,  je s t  p r a w  
d ą . M o ż e  w ię c  b ę d z ie  le p ie j .  Je s z ­
cze le p ie j  n iż  d z iś .

...Może...

P O Z Y T Y W N E  Z M IA N Y . T y l 
k c  o n i są ty c h  zm ia n  n ie z w y ­
c z a jn i. P rzez d w ad z ie śc ia  la t

—  M y  ty c h  p ....... m a g i­
s tró w  z  G rz y b n a  p rze pę dz im y .

Ł A T W O  M Ó W IĆ . W  G rz y b ­
n ie  je s t c o ra z  w ię c e j ta k ic h , 
k tó rz y  dm ą  w  d y re k to rs k ą  trą b  
kę. Z a sm a ko w a ł im  gaz w  do­
m ach , b ryg ad a  re m o n to w a  i  co 
tu  d użo  m ó w ić  —  lepsze  za­
ro b k i.

D A W N IE J  m ło d z i  s z u k a l i  szczę ­
ś c ia  w  s z e r o k im  ś w ie c ie ,  d z iś  p r a ­
w ie  w s z y s c y  c h c ą  z o s ta ć  w  P G R . 
I  z o s ta ła .  H e n r y k  B a ra n o w s k i ,  M a -

P arag ra f i ży c ie

Dobro
N IE D A W N A  U C H W A L A  IZ B Y  C Y W IL N E J  S Ą D U  N A J ­

W Y ŻS ZE G O  p re cyzu je  i  w y ja ś n ia  te  zasady kodeksu  ro d z in ­
nego, k tó re  do tyczą  „ in te re s u ”  m a ło le tn ic h  d z iec i rozw odzące­
go s ię  m a łżeńs tw a .
P T T M K -T P M  W Y T A P I A  U C H -  * o n k ó w - s 4 d N a jw y ż s z y  w y ra z i ł  P U N K T E M  W Y J b U A  U L n  n a te n  te m a t  o g ó ln ą  o p in ię , z k tó -

W A Ł Y  je s t s tw ie rd z e n ie , ze r e j  wynika że w  te j sytuacji nie 
w z g lą d  na d ob ro  w s p ó ln y c h  m a w o ln o  z g ó r y  p r z y jm o w a ć ,  że ro z
. , . - . - __ , c t a_ w o d  m e  b ę d z ie  z a g ra z a c  d o b r u  d z ielo le tm c h  dz iec i m a lz o n k o w  s ta - c i B lą d n *  b y lo b y  je d n a k  r ó w n ie ż  
n o w i tz w . n ega tyw ną  p rze s łań - p r z y ję c ie  o d w r o tn e j  z a s a d y , że  w  
ke ro zw o du . O znacza to  zakaz t y c h  w a r u n k a c h  r o z w ó d  je s t  z a w -  

v  . . .  sze z a g ro ż e n ie m  in te r e s u  d z ie c i.  B yo rze kan ia  ro zw o du  w  p rzyp a d - , |lhy ęo r , z ¡ . . „ „ „ I -  
kach  k ie d y  dobro  m a ło le tn ic h  n y m  z a k a z e m  o r z e k a n ia  r o z w o d u  
d z iec i m ia ło b y  u c ie rp ieć  w s k u - d la  m a łż e ń s tw  m a ją c y c h  w s p ó ln e
, , ,  ___ . 0  _ _  m a ło le tn ie  d z ie c i.  A  z a k a z u  ta k ie g o
te k  tego o rzeczenia . S ądy po- na sz  k o d e k s  n ie  p r z e w id u je .  K a ż -  
w in n y  w ię c  zawsze b rać  p od  U -  d a  k o n k r e tn a  s y tu a c ja  m u s i w ię c  
w agę czy o s łab ie n ie  w ię z i Z b y ć  p r z e *  sąd in d y w id u a ln ie  o c e n ia  

d z iećm i (tego z m a łż o n k ó w , D O B R O  m a ło le tn ic h  d z ie c i m o że  
p rz y  k tó ry m  d z ie c i n ie  pozosta- b y ć  z a g ro ż o n e  — s tw ie r d z a  d a le j 
ną) m oże u je m n ie  w p ły n ą ć  na w  .¿ ch w a le  S ą d  N a jw y ż s z y  -  je ż e l i  

1 - ”  - u z a s a d n io n e  je s t  p r z e w id y w a n ie ,  ze
n a  s k u te k  o rz e c z e n ia  r o z w o d u  po  
t r z e b y  m a te r ia ln e  i  m o r a ln e  d z ie ­
c i  b ę d ą  w  p r z y s z ło ś c i g o r z e j za ­
s p o k a ja n e  a n iż e l i  o b e c n ie . P o g o r ­
sz e n ie  s ię  ic h  s y tu a c j i  w y d a je  s ię  
g r o z ić  z w ła s z c z a  w  p rz y p a d k a c h ,  w  
k tó r y c h  je d n a  ze s t r o n  d o m a g a  s ię  
p o w ie r z e n ia  j e j  o p ie k i  n a d  d z ie ­
c k ie m  z  w y łą c z e n ie m  w s z e lk ie j  
in g e r e n c j i  d r u g ie g o  m a łż o n k a . A le  
z d r u g ie j  s t r o n y  s ą d  p o w in ie n  ro z  
w a ż n ie  o c e n ia ć  s y tu a c je  w  k tó r y c h  
is tn ie ją c y  ju ż  m ię d z y  m a łż o n k a m i 
s ta n  n a p ię c ia  t a k  n ie k o r z y s tn ie  
w p ły w a  na  w a r u n k i  ż y c io w e  d z ie ­
c i ,  że  e w e n t .  o rz e c z e n ie  ro z w o d u  
w a r u n k ó w  ty c h  n ie  p o g o rs z y , a m o  
że n a w e t  je  p o p r a w ić .

S ą d o w a  o c e n a  w p ły w u  r o z w o d u  
na  s y tu a c ję  d z ie c i p o w in n a  r ó w ­
n ie ż  u w z g lę d n ia ć  w s z y s tk ie  i n d y ­
w id u a ln e  c z y n n ik i ,  ta k ie  j a k  w ie «  
d z ie c i,  i c h  d o ty c h c z a s o w e  s to s u n k i 
z ro d z ic a m i i t p .  C e lo w e  je s t  z a s ię ­
g a n ie  w  r a z ie  p o t r z e b y  o p in i i  b ie -  
g łe g o -p s y c h o lo g a  i  p rz e s trz e g a n ie  
d a le k o  id ą c e j o s t ro ż n o ś c i,  a b y  n ie  
w c ią g a ć  d z ie c k a  d o  p ro c e s u  ro z w o ­
d o w e g o  ro d z ic ó w .

J A N  W O L S K I

w y k o n y w a n ie  przez niego obo ­
w ią z k ó w  ro d z ic ie ls k ic h .

W  Z W I Ą Z K U  *  t y m  z a le c e n ie m  
n a s u w a  s ię  p y ta n ie ,  j a k  n a le ż y  oce  
n ia ć  s y tu a c ję ,  w  k t ó r e j  p o d s ta w o ­
w y m  m o ty w e m  w y s tą p ie n ia  o roz  
w ó d  je s t  c h ę ć  z a w a rc ia  n o w e g o  
m a łż e ń s tw a  p rz e z  je d n e g o  z  m a i-

Skansen pszczelarski
Z  IN IC J A T Y W Y  m uzeum  

re g io n a ln e g o  w  R a d o m iu  p o w ­
s ta je  w  ty m  m ieśc ie  skansen 
b a r tn ic z o  -  pszcze la rsk i. Z e b ra ­
no ju ż  ponad 20 u li.  z  k tó ry c h  
n a jm ło d s z y  lic z y  b lis k o  100 la t  
i  s p ro w ad zo ny  zasta ł z Pusz­
czy  K o z ie n ie c k ie j. O tw a rc ie  
skansenu m a nas tą p ić  ju ż  22 
lip c a  b r. (ał)

M A Ł A  D O R O T K A  sama  
n ied a w n o  nau czy ła  się cho  
dz ić , a ju ż  pom aga p rz y  
s ta w ia n iu  p ie rw s z y c h  k ro ­
k ó w  s w e j p u p ilc e  C a rm en , 
m a łe j szym pans icy , u rodzo  
n e j w  w a rs z a w s k im  ZO O  
i  w y c h o w a n e j przez ro d z i­
nę d y re k to ra  d r  L a n d o w ­
sk iego  w  ic h  dom u.

(C A F  -M ie d za )

„Bułka w płynie”
W  C Z A S IE  U P A Ł Ó W  może 

w  N R D  za b rakn ąć  w o d y  sodo­
w e j,  o ra n ż a d y , a le  w  żadnym  
ra z ie  p iw a . N a w ia sem  m ó w ią c  
je s t  go w ie le  ro d z a jó w  —  „M o  
le ” , „W e isse ” . „W e isse  m i l 
Schuss” . a n ie k tó re  g a tu n k i 
n ie  p rz y p o m in a ją  w  sm a ku  p i­
w a . W  205 p a ń s tw o w y c h  b ro ­
w a ra c h  N R D  z a tru d n io n y c h  
je s t 26 tys . osób. O becna p ro ­
d u k c ja  roczna  w y n o s i 84,5 1 na 
g łow ę  i  ty m  sa m ym  k r a j  ten  
z n a jd u je  się pod  ty m  w zg lę ­
dem  na 6 m ie js c u  w  E u ro p ie  
po B e lg ii,  A n g li i ,  L u x e m b u r -  
gu, N R F  i  CSRS. O k a z u je  się 
też, iż  l i t r  tego sm acznego n a ­
p o ju  z a w ie ra  ty le  b ia łk a  ile  
je d n a  b u łk a .

JE S IE Ń . Je s t w rzes ie ń , a  może p a ź d z ie rn ik ?  T u ry ś c i.  
H a ła ś liw a  g ru pa . P łó tn o  na  p rze śc ie rad ła . P a c z k i się g ro ­
m adzą. W o ła  p rz e w o d n ik . A u to b u s , pośp iech. M in u to w e  
p os to je .

—  T u  na le w o l Z a ra z  zobaczym y. Uwaga...
Teraz. —  Z io rócone  w  le w o  g ło w y . —  To je s t p o m n ik  

C hop ina . P o s ta w io n y  w  1903. P ro je k to w a ł:  Ten, no... Tak . 
W ie lk i syn  p o lsk iego  narodu ... Z a ra z  będzie  p a rk . Z a trz y ­
m u je m y  się, to  u lu b io n e  m ie jsce  w yp o c z y n k u  w a rs z a w ia ­
ków .

K to ś : Co za lic h o  będzie zn ów  dziś na  obiad?
W szyscy w y s ia d a ją . B ie g . M u s isz  dośc ignąć.
—  W ycieczka . W stęp op łacony. T a k , ta k , proszę... Jeszcze 

je d n a  osoba... N ie , ona ju ż  do nas m e należy. —  R am ię  o- 
pada ja k  szlaban. D o ty k a  m o ich  p leców .

—  P ałac. M ie s z k a li tu  k ró lo w ie . Bogate ozdoby. Z re k o n ­
s tru o w a n y . D z iś  też s ię  w  n im  m ieszka . R ezydencja  p re z y ­
dencka. T u  też p o d e jm o w an o  de G a u lle ’a, fra n c u s k ie g o  m ę­
ża stanu...

P ije m y  le m o n iad ę . D a le j,  N o w y  Ś w ia t. N ow e  d om y.
—  Po w ę g ie rsku  znaczy U jv i la g u tc a . Jedna  z n a jła d n ie j­

szych u lic  W arszaw y. T u  je s t śródm ieśc ie . —  Spacer. O biad . 
No, co jeszcze?

—  T o  m ie jsce  tu ta j'. .  W ie lk ie  czyny. B o h a te ro w ie . Ś m ie rć  
i  k w ia ty . A  teraz p o m n ik . M ię d z y n a ro d o w y . D rogo  koszto ­
w a ł. A  to  getto . Jeden dom  n a w e t n ie  pozosta ł. Proszę się 
roze jrzeć . To  je s t szczyt P a łacu  K u l tu r y  i  N a u k i. W ida ć  
stad now ą  W arszaw ę. W ieżowce. O g rzew an ie  z e le k tro c iz -  
p ło w n i.

—  D ale j... O pera. W ie lkość. P ods taw ow e  w y m ia ry . W szyst 
ko  ważne. —  T w a rze . T u ry ś c i. S po jrze n ia . „C h w ile c z k ę ! 
S ta ń m y ! Proszę iść. Z d ję c ie . U śm iech a m y się. Już, gotow eF ’

—  B o h a te ro w ie . P o m n ik  i  k w ia ty . Z n ów . B y li  m łod z i. 
W a rto  zapam ię tać. P rze c ię tn y  ic h  w ie k  16 la t.

—  T a k?  C iekaw e

Węgier i Syrena

W arszawskie
staccato

P R Z E W O D N IK  S P O G L Ą D A  N A  Z E G A R E K . Czas! S ę- 
A tia !  G w iz d e k . N ie  m a d o d a tk o w y c h  godzin . J u tro  zacz­
n ie m y  od n ow a . T o  samo.

W y c ie c z k a  ju ż  w  poc iągu . D ro g a  p o w ro tn a . Je d n a k  b y ło  
p ię k n ie . N ie p ra w d a ż ?  T y lk o  żeby p rz e jś ć  szczęśliw ie  p rzez 
eto. F a jn i są.

Jes ień . W rzes ień , a  może p a ź d z ie rn ik ?

n.
J E S IE Ń , J A K  Z W A R IO W A N Y  M A L A R Z , S Z A L E J E . L i ­

śc ie  za m ie n ia  w  ś w ia te łk a .
S e rw us , m iła .  T w o ja  rę k a  ja k  k ry s z ta ł b łyszczący , g dy  

ją  k u  m o je j unosisz.
T u  się u ro d z iła ś . T w o ja  m iło ś ć : W arszaw a. Ż y je . P rze ­

ż y ła  sw ó j w ie lk i  pog rze b . P ow s ta ła . O trząsnę ła  się i  r u ­
szy ła . D z iś  je s t d o ros ła . M o je  s top y  pieszczą zeschłe liśc ie .

—  Zobacz, to  C h op in ... —  B ły s k i k ry s z ta łu  c h w y ta , p rz e j 
m u  je  te n  p o m n ik . P orusza  si ę po tężna  d ra p e ria  z k ru szcu  i  
d źw ię czy  k o n c e r t  fo r te p ia n o w y . D źw ięczy  i  w z n o s i się. 
W ysoko ...

—  A  w  d o le  p a rk .  Ł a w k i.  P o c a łu n k i.  S p la ta ją  się m y ś li.  
M ia s to  zakochanych . B łę k itn o o k ie  dz iew częta .

—  N ie d a w n o  b a w ił tu  de G a u lle , m ie szka ł w  ty m  p a ła ­
cu . P ra w d a , że ła d n y?  M ó w ię  o p a ła cu . P rz y je ż d ż a ją  lo  
nas. L iczą  się z n a m i. W iesz, P o lska  oznacza d la  m n ie ...

S zuka ła ś  o dp ow ie dn ie go  w y ra z u . K o le jn o  p a d a ją  w ie lk ie  
s ło w a .-N a jp ro s ts z e  p rzysz ło  na m y ś l:  ja k  d la  c ie b ie  W ę g r / !

Przeszczep serca. Bez p ro fe s o ró w , bez noży. A  je d n a k  
w s p ó ln y  r y tm  tę tn a . D rzew a  z a s łan ia ją . Z a trz y m u je s z  się. 
P a trz y m y . B ez s łó w . B ia ła  m a rm u ro w a  ta b lic a . N a zw iska . 
Z ło ty m i l i te ra m i.  K o le jn o :  W ła d y s ła w , ż y ł la t  16, pseudo­
n im  S zczen iak. B a rb a ra , la t  17, S łoneczko, Ire n a , la t  15, 
n a z y w a ła  się L a lk a . I  inn- —  Ł ob uz , S ło dka , F a jk a rz . C i, 
co ż y l i  z a le d w ie  16 la t.  Cisza. M ó w ić  coś? P o  co. P łakać?  
N ie . T y lk o  p ięśc i. Z a c iśn ię te ! W ła śn ie  ta k .

W y s ta w y  m ru g a ją . U śm iechasz się w  szyb ie . S p o jrze n ie  
tw o je  c ie p łe , k r y je  s łoneczny  b la s k . D y ry g e n t k ła n ia  się.

—  Z n ó w  m a m y  operę. W idz isz?  Ja ka  potężna. W sp a n ia ­
ła  a k u s ty k a . A  p rze d  n ią  N IK E . T a m  w  górze. Zm aga się 
z w ia tre m . P otężna  b ry ła  p o m n ik a  k r y je  s ta lo w ą  s iłę  bo ­
h a te ró w . Ś w ia dczy , że nasz n a ró d  k ro c z y  nap rzód ...

C zy n ie  ta k  m ó w iłaś?  B yć  może. Je d n a k  to  w ła ś n ie  o - 
znacza ło . W id z ia łe m  d o m y  S ta re g o  M ias ta . N ic z y m  z p ie r ­
n ik a ,  ja k  u nas w  B ud z ie , na  Z a m k u . T w o je  sp o jrzen ie  
m u ska  k a m ie n ie .

—  S p ó jrz  w o k ó ł. T u  sza la ł og ień . T o p i ły  się śc ia ny . W  
p ło m ie n ia c h  ro d z il i się b o h a te ro w ie . P o k ry w a  lo d u  g ru b ia ­
ła . Z im n o  o k ru c ie ń s tw a . A n a c h ro n iz m ?  K a n a ły . T ys iące , 
d z ie s ią tk i ty s ię c y . M ło d e  d z iew czyny . C h ło p c y . C i, co m o g ­
l i  b yć  o jc a m i, m a tk a m i. Ic h  g ró b  je s t w  n aszym  sercu . 
S p ó jrz ! O g ro d y . Jes ienne  k w ia ty .  D źw ięczy  a r ia  W a rsza w ­
s k ie j Je s ien i. W ieżow ce . M k n ą  w in d y  szybkob ieżne . T o  też 
je s t nasze. A  k a n a ły  s łużą  p ie rw o tn e m u  przeznaczen iu .

IS T V £ N  R A M U S
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Szuszkiewicz w olimpijskiej formie!

Sukces kagakarzy
na strefowych MP

P R Z E Z  4 D N I o d b y w a ły  s ię  na  torze  re g a to w y m  w  L ęg no w ie  
pod Bydgoszczą s tre fo w e  m is trz o s tw a  P o ls k i w  ka jaka ch .

Niepowodzenie 
polskich sial korzy
D O  F IN A Ł U  t u r n ie ju  „ n a d z ie i  o- 

l im p i j s k i c h ”  w  s ia tk ó w c e  m ę ż ­
c z y z n  z a k w a l i f ik o w a ły  s ię  z e s p o ły  
C S R S , J u g o s ła w ii ,  R u m u n i i  i  Z S R R . 
P o la c y  z a ję l i  w  s w e j g r u p ie  t r z e ­
c ie  m ie js c e  i  g ra ć  b ę d ą  o  m ie js c a  
5— 8. W  s o b o tę  n a sz  ze sp ó ł z m ie r z y  
s ię  z B u łg a r ią .  W  s w y m  o s ta tn im  
m e c z u  e l im in a c y jn y m  P o ls k a  u le g ­
ła  C SR S 1:3.

T E N IS L . J l  szczec ińsk ie j 
,JSP A R TY " pod op ieką  tre  
nera  k lu bo w e g o  H a nn y  
A N D R O T O W E J w y je c h a li 
w c z o ra j na obóz k o n d y c y j 
n y  do J e le n ie j G ó ry . W  
z g ru p o w a n iu  ucz ~tniczy 
20 ro k u ją c y c h  n a jw ię k ­
sze n ad z ie je  z a w o d n ik ó w : 
se n io ró w , ju n io ró w  i  m ło ­
d z ikó w . N a z d ję c iu : w y róż  
n id ją c y  się a m b ic ją  i  ta ­
le n te m  ju n io r  A N D R Z E J  
W Y S O C K I podczas t re n in ­
gu na  k o rta c h  S p a rty . (a) 

Fo t. A . S O S N O W S K I

Wyścig kolarski 
w obsadzie 

szczecińskiej!
Z A P O W I E D Z IA N Y  w  p r o g r a m ie  
tp re z  s p o r to w y c h ,  o r g a n iz o w a ­

n y c h  3 O k a z ji Ś W IĘ T A  O D R O D Z Ę  
N I A ,  w y ś c ig  k o la r s k i  to ro w c ó w ,  
n ie s te t y ,  n ie  o d b ę d z ie  s ię . K o la ­
rz e  b e r l iń s c y  w  o s ta tn ie j  c h w i l i  
o d w o ła l i  s w ó j  p r z y ja z d  d o  S zcze ­
c in a .

T a k  w ię c  w  p o n ie d z ia łe k ,  22 l i p -  
c a  o g o d z . 16 r o z e g ra n e  z o s ta n ie  
je d y n ie  k r y t e r iu m  u l ic z n e  n a  W a ­
ła c h  C h ro b re g o .

W  n ie d z ie lę  sparring  z w arszaw ską G w a rd ią

Pogoń szlifuje formę
na obozie w Szczecinko

PO Z A K O Ń C Z E N IU  S E ZO N U  M IS T R Z O W S K IE G O  p iłk a rz e  
M K S  P O G O Ń  w y p o c z y w a li p rzez d w a  ty g o d n ie  w  S tra lsun dz ie  
(N R D ), gdz ie  ro z e g ra li k i lk a  sp o tka ń  to w a rz y s k ic h  z m ie jsco ­
w y m i zespołam i.
W Y N IK I  (zresztą w szys tk ie  

m ecze szczecin iacy w y g ra li)  są 
w  ty m  w y p a d k u  n iew ażn e . N a j 
is to tn ie js z e  je s t to, że p o rto w cy  
za d e m o n s tro w a li w  S tra lsu n ­
dz ie  d o b ry  fu tb o l i  pod ob a li 
się ta m te js z y m  k ib ico m .

P O  P O W R O C IE  do  S z c z e c in a  p i ł

j ą  m e c z  to w a r z y s k i  z w a rs z a w s k ą  
G w a r d ią .  S p o tk a n ie  to  o d b ę d z ie  
s ię  w  M ia s tk u .

4 s ie rp n ia  p o r to w c y  p la n u ją  
mecz na w ła s n y m  b o isku  w  
Szczecin ie  z ró w n o rzę d n ym  
p a rtn e re m . Będzie  n im  jedna  
z d ru ż y n  szw edzkich  w zg l. n ie - 

w  to -
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k a rz e  P o g o n i w z n o w il i  t r e n in g i ,  a le  m ie c k ic h , p e r tra k ta c je  
ju ż  12 l ip c a  w y je c h a l i  n a  k i l k u -  k u .  
t y g o d n io w y  o b ó z  k o n d y c y jn o - s z k o -  
le n io w y  d o  S z c z e c in k a . Z g r u p o w a ­
n ie m  k ie r u ją :  w ic e p re z e s  k lu b u  
d /s  p i ł k i  n o ż n e j L u c ja n  K O S O - 
B U C K 1 , o p ie k u n  I  d r u ż y n y  Z b ig ­
n ie w  S A D U R S K I o ra z  t r e n e r z y  —
S te fa n  Z Y W O T K O  
K S O L .  N a  o b o z ie  
p r z e b y w a  łą c z n ie  30 p i łk a r z y ,  
t y m  p e łn a  d r u ż y n a  I - l ig o w a  i  w s z y ­
s c y  d o b rz e  z a p o w ia d a ją c y  s ię  z a ­
w o d n ic y  z r e z e rw y ,  j a k :  J u s te k ,
B o g u s z e w ic z , M a l in o w s k i ,  P a w la ­
c z y k ,  L a s k o w s k i,  C z u b a k  i  R y n k ie -  
w ic z .

J u ż  w  n a jb l iż s z ą  n ie d z ie lę ,  21 
b m . s z c z e c iń s c y  I - l ig o w c y  r o z e g ra -

M ię d z y n a ro d o w y  K ongres P ra w a  S portow ego

Zawadostwo zamienia
sportowców w niewolników!

A  P O T E M  ju ż  ro z g ry w k i m i­
s trzo w sk ie  w  e k s tra k la s ie ! P re ­
m ie ro w y  m ecz rozegra  Pogoń 

euerzy — w e  W ro c ła w iu  z m ie js c o w y m  
E u g e n iu s z  Ś lą sk iem  (11 s ie rp n ia ), następ- 

s z c z e c in k u  n ie  p rz y jm o w a ć  będzie  u s ieb ie
.......... k ra k o w s k ą  W is łę , by w  trz e c ie j

k o le jc e  w y je c h a ć  do  K a to w ic  
na m ecz z G K S -cm .

U k ła d  p a r tn e ró w  Pogoni w  
ru n d z ie  je s ie n n e j je s t doś o ry ­
g in a ln y : w  p ie rw s z e j s e rii ro z ­
g ry w e k  p o r to w c y  g ra ją  z d ru ­
żyn am i z d o łó w  ta b e li, a pod 
ko n ie c  jes iennego  se zoru , w  czte 
re ch  o s ta tn ich  p o je d ynka ch , ma 
ją  za p rz e c iw n ik ó w  d ru ż y n y  z 
c zo łów k i. A  w ię c  m is trz a  P o l­
s k i R uch . w ic e m is trz a  Leg ię  
W arszaw a , P o lon ię  B y to m  i ś lą  
skiego G ó rn ik a , k tó ry  24 lis to ­

pada zakończy na  b o isku  p rzy  
u l. T w a rd o w s k ie g o  sezon lig o w y .

P O G O Ń  p r z y g o to w u je  s ię  te ż  i n ­
te n s y w n ie  d o  u r o c z y s to ś c i j u b i le u ­
s z o w y c h  2 0 - le c ia , k tó r e  ro z p o c z n ą  
s ię  13 p a ź d z ie rn ik a .

P rz e d  m e c z e m  o m is t r z o s tw o  I  l i ­
g i  z  O D R Ą  O p o le  o d b ę d z ie  s ię  u ro  
c z y s to ś ć  w rę c z e n ia  „ z ło t y c h  ju b i le u  
s z o w y c h  o d z n a k  k lu b o w y c h ”  c z o ło  
w y m  p i łk a r z o m  m in io n e g o  o k re s u , 
k tó r z y  m a ją  s z c z e g ó ln e  z a s łu g i d la  
d r u ż y n y .  A  w ię c  ty m ,  k tó r z y  o d  
I I I  l i g i  p o m a g a li  w  a w a n s ie  zesp o  
lu  d o  I I ,  a  n a s tę p n ie  I  l i g i ,  k tó rz y  
p o  p r z e jś c io w y c h  d e g ra d a c ja c h  
p r z y c z y n ia l i  s ię  d o  p o n o w n y c h  a -  
w a n s ó w .

P rz e z  c a ły  ty d z ie ń ,  d o  19 p a ź ­
d z ie r n ik a ,  t r w a ć  b ę d ą  u ro c z y s to ś c i 
ju b i le u s z o w e .  P r z e w id u je  s ię  w y ­
d a n ie  m o n o g r a f i i  k lu b u ,  z o r g a n iz r  
w a n ie  w y s ta w y  fo to g r a f ic z n e j  
o b r a z u ją c e j  2 9 - le c ie  P o g o n i,  będą 
s p o tk a n ia  d z ia ła c z y  i  c z o lo w y c ’ ’ 
s p o r to w c ó w  z z a ło g a m i p rz e d s ię ­
b io r s tw  m o r s k ic h  i  z a łó g  p ły w a .ą -

U ro c z y s to ś c i z a k o ń c z y  s n o tk a r ie  
a k t y w u  i  z a w o d n ik ó w  k lu b u  w  sa 
la c h  Z a n ik u  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h .

P ro g ra m  u roczystośc i ju b i le u  
szow ych  d y s k u to w a n o  szeroko 
na zeb ran iu  p re z y d iu m  zarządu 
P ogoni, w  k tó ry m  u cze s tn iczy li 
m. in . : h o n o ro w y  prezes, p rzew . 
P rcz. W R N  M a ria n  L e m p ie k i, 
p rzew . W K K F iT  Z b ig n ie w  O r­
ło w s k i, p r /c w . S po łeczne j Ra­
dy K lu b u  d y r. Józef M ic h a łk ie -  
w ic z  o raz p rze w . M K K F iT  R y ­
sza rd  Z a to r . (a)

Z A W O D Y  za koń czy ły  s ię  
w ie lk im  sukcesem  k a ja k a rz y  
szczecińskich. S tre fo w y m  w ic e ­
m is trze m  P o lsk i zosta ł szcze­
c iń s k i K F  O rze ł, w yp rze dzo n y  
w  p u n k ta c ji je d y n ie  p rzez  W K S  
Zaw isza . W  śc is łe j czo łów ce  
z n a le ź li s ię  ró w n ie ż  ka ja k a rz e  
C za rnych  i  W łó k n ia rz a .

W ysoka lo k a ta  szczecin ian  
je s t ty m  cenn ie jsza , że w  m i­
s trzo s tw ach  u c z e s tn ic z y ły . re p re  ; 
zen tac ja  aż 15 k lu b ó w , n a  cze­
le  z d o sko n a łym i z a w o d n ik a m i 
O lsz tyna  i  E lb ląga .

N a jw ię ksze  za c ie k a w ie n ie  bu 
d z ił p ie rw s z y  po  ch o rob ie  (ko n ­
tu z ja  rę k i)  s ta r t  S zuszk iew icza, 
k tó r y  g ła d k o  zw y c ię ż y ł sw o ich  
ry w a li  z  k a d ry  o lim p ijs k ie j w  
p o je d y n k a c h  na 500 i  1 000 m . 
Jest on pon ad to  w s p ó ła u to re m  
zw yc ię s tw a  osady O rła  w  b ie ­
gu s z ta fe to w ym , w  k tó ry m  je ­
c h a li w ra z  z  n im  S ty p -R e k o w - 
s k i C h im k o w s k i i  P a jo r.

Z  IN N Y C H  in d y w id u a ln y c h  s u k c e  
s ó w  w a r to  z a n o to w a ć  p o d w ó jn a  
z w y c ię s tw o  o s a d y  O r la :  C h ś m k o w -  
s k i  —  P a jo r  na  1000 i  10 ty s .  m , 
S ty p - R e k o w s k ie g o  n a  10 k m  I  
S z c z y g ła  n a  5 k m .

P o n a d to  z w y c ię s tw a  o d n ie ś l i :  Ju­
n io r k a  D o m a ń s k a  z W łó k n ia rz a  na  
500 m , c z w ó r k a  ju n io r ó w  W łó k n ia ­
rz a  ( M ik u t ,  K u c h a r s k i ,  F e d y k ,  D z ia  
k a n )  na 1000 i  10 ty s .  m  o ra z  Z a ­
r ę b y  z  C z a rn y c h  w  je d y n k a c h  ju n .  
k la s y  „ A ”  n a  10 k m . (a )

Pokaz gimnastyki
w międzynarodowym 

wydaniu
J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y , na 

zaproszenie  Z O  SZS p rz y je ż ­
dża  do  Szczecina re p re ze n ta c ja  
sp o rto w có w  s z ko ln ych  z R y g i 
(ZSRR).

Ło tysze  wezm ą u d z ia ł w  w ie l 
k im  pokazie  g im n a s tyczn ym  
d z iew czą t w  k lasach  I  i  I I ,  k tó ­
r y  w  n ied z ie lę , 21 bm . odbędzie  
s ię  w  h a li  s p o r to w e j p rz y  uL 
N a ru to w ic z a  (początek o godz. 
11) .

G oście re p re z e n tu ją  w ysoką  
klasę  m is trz o w s k ą  w  g im n a s ty ­
ce s p o r to w e j i z a jm u ją  w  te j 
d y s c y p lin ie  czo łow e m ie jsce  w  
Z w ią z k u  R a dz ieck im .

Pokaz g im n as tyczn y  z u dz ia ­
łe m  za w o d n ik ó w  R y g i i  Szcze­
c in a  p o w tó rz o n y  zostan ie  22 
bm . w  C hoszczn ie . (a)

W S T O L IC Y  M E K S Y K U  o b r a d o ­
w a ł  o s ta tn io  I  M ię d z y n a r o d o ­

w y  K o n g re s  P ra w a  S p o r to w e g o  ; w o  
ła n y  z i n i c ja t y w y  U N E S C O .

W  c z a s ie  k o n g re s u  p r z e d y s k u to ­
w a n o  z a g a d n ie n ia  z w ią z a n e  z o r ­
g a n iz a c ją  m ię d z y n a r o d o w e g o  r u c h u  
s p o r to w e g o  o ra z  o m ó w io n o  p r ó b ie  
m y  a m a to r s tw a  1 z a w o d o s tw a  w  
s p o r c ie .  M ó w io n o  ró w n ie ż  o s p o r ­
c ie  j a k o  f u n k c j i  s p o łe c z n e j.

W ię k s z o ś ć  d y s k u ta n tó w  s ta ła  na 
s ta n o w is k u ,  że s t r u k t u r a  M ię d z y ­
n a ro d o w e g o  K o m i te tu  O l im p i js k ie ­
g o  je s t  n ie d o s to s o w a n a  d o  d z is ie j ­
s z y c h  c z a s ó w  i w y m a g ą  — ja k  to  
c k r e ś l i ł  r e p re z e n ta n t  J a p o n i i  p r o f .  
F u m io  T a k a s h im a  — d r a s ty c z n y c h  
r e fo r m .  N a  k o n g re s ie  w y s tą p i ły  
d w ie  k o n c e p c je  r o z w o ju  s p o r tu  — 
p o s tę p o w a , k tó r e j  g łó w n y m i rz e c z ­
n ik a m i  b y l i  p r z e d s ta w ic ie le  K u b y ,  
M e k s y k u ,  B e lg i i  1 J a p o n i i  o ra z  
r e a k c y jn a ,  re p re z e n to w a n a  p rze z  
p r z e d s ta w ic ie l i  U S A . C i o s ta tn i  
b . s c e p ty c z n ie  w y p o w ia d a l i  s ię  na 
te m a t  o b o w ią z k ó w  p a ń s tw a  w  r o z ­
w i ja n iu  k u l t u r y  f iz y c z n e j  i  s p o r tu .

W ie le  m ie js c a  p o ś w ię c o n o  z a g a d ­
n ie n io m  z a w o d o s tw a  i  a m a to r ­
s tw a .  P r o f .  A l f r e d o  S a n c h e z  A lv a ­
ra d o  z u iw e r s y te tu  w  M e k s y k u  
s tw ie r d z i ł ,  że k o n t r a k t y  p o d p is y w a  
n e  p rz e z  z a w o d o w y c h  p i ł k a r z y  z 
k lu b a m i  z m ie n ia ją  ic h  w  n ie w o l ­
n ik ó w .  W  o c e n ie  s w e j p r o f .  A lv a ­
r a d o  n ie  z a w a h a ł s ie  o k r e ś lić  sta  
t u t u  p i łk a r z y  z a w o d o w y c h  ja k o  
„ r e ż im  n ie w o ln ic z y  n ie  s p o ty k a n y  
ju ż  d z iś  n ig d z ie  w  in n y c h  d z ie ­
d z in a c h  ż y c ia  c y w i l i z o w a n y c h  
p a ń s tw ” .

P r o fe s o r  p r a w a  a d m in is t r a c y jn e ­
g o  u n iw e r s y te t u  w  H a w a n ie  R a u l 
R u iz  A g u i la r  o c e n i ł  s p o r t  z a w o d o  
w y  ja k o  d e fo rm a c ję  id e i  s p o r to w e ­
go w s p ó łz a w o d n ic tw a .

B a rd z o  in te r e s u ją c e  b y ło  w y s tą -  
D ien ie  z n a n e g o  a d w o k a ta  b r u k s e l­
s k ie g o  d r  L u t z  S i la n c e .  W y p o w ie ­
d z ia ł s ię  o n  p r z e c iw k o  k r y t e r io m  
s p o r tu  a m a to r s k ie g o  re p re z e n to w a  
n y m  p rz e z  M K O l .  ja k o  n ie s łu s z -

n y m  s o c ja ln ie .  W y c h o d z ą c  z z a ło ­
ż e n ia , że s p o r to w ie c  b ie d n y  n ig d y  
n ie  d o jd z ie  d o  w y n ik ó w  ś w ia to ­
w y c h  i p o z o s ta n ie  w  c ie n iu  p rz e ­
c ię tn o ś c i,  o d r z u c i ł  f o r m y  r o z w o ju  
s p o r tu  p r o p o n o w a n e  p rz e z  u n iw e r  
s y te ty  a m e ry k a ń s k ie ,  a w y p o w ie ­
d z ia ł  s ię  za ro z w ią z a n ie m  ja k ie  
r e a l iz u ją  p a ń s tw a  s o c ja l is ty c z n e ,  
u w a ż a ją c  s p o r t  za d o b r o  s p o łe c z n e  
p o p r a w ia ją c e  w a r u n k i  ż y c ia  je d n o ­
s t k i .  Z d a n ie m  d r  S i la n c e  in n e  n a ­
r o d y  p o w in n y  w p ro w a d z a ć  p o d o b n y  
s y s te m , k t ó r y  je s t  k o r z y s tn y  n ie  
t y l k o  z p u n k t u  w id z e n ia  s o c ja ln e ­
g o  a le  i  m o r a ln e g o  o ra z  n a jb a r ­
d z ie j  o d p o w ia d a  id e i  o l im p i js k ie j .

Kurs ratowników 
W O P R

D Z lS  o g o d z . 17 na p r z y s ta n i  k ą ­
p ie l is k a  D ą b ie  o t w a r t y  z o s ta n ie  
k u r s  d la  r a to w n ik ó w  I  1 I I  k la s y , 
z o r g a n iz o w a n y  p rz e z  Z a rz ą d  M ie j ­
s k i  W O P R . K ie r o w n ik ie m  k u r s u  
je s t  r a to w n ik  I  k l . ,  R y s z a rd  K o t la .  
Z a ję c ia  t r w a ć  b ę d ą  d o  2« lip c a .

(a)

Kolarze Czarnych
wicemistrzami Polski

D U Ż Y M  s u k c e s e m  k o la r z y  S zcze ­
c in a  z a k o ń c z y ły  s ię  d r u ż y n o w e  k o  
la r s k ie  m is t r z o s tw a  P o ls k i.  T y t u ł  
w ic e m is t r z o w s k i  p r z y p a d ł  d r u ż y n ie  
C z a rn y c h , t r e n o w a n e j  p rz e z  Z b ig ­
n ie w a  B o ro w s k ie g o ,  w  s k ła d z ie :  J e ­
r z y  i  J ó z e f M ik o ła jc z y k o w ie ,  J a ­
n u s z  S e k ś c iń s k i i  B o g u s ła w  Z a -  
łę c k i .  I I I  m ie js c e  z d o b y l i  k o ­
la rz e  L Z S  G r y f  w  s k ła d z ie :  J a re m a , 
M a tu s ia k ,  Z ie l i ń s k i  i  W o ź n ia k .

W ad im  K O Z E W N IK O W (235)

T łu m . R om an A U D E R S K I

Z  k rz a k ó w  w y s z ło  d w óch  lu d z i w  m u n d u ­
ra c h  SS z a u to m a ta m i w is z ą c y m i na  p ie r ­
s iach. W  k la p y ,  ja k  b y ło  usta lone , w p ię te  
m ie li g a łą z k i ś w ie rk o w e . W eiss p o d a ł hasło , 
o trz y m a ł odzew  i  ru s z y ł d a le j m ię d z y  d w o ­
m a  N ie m c a m i. T w a rz e  m ie li szare, p o m a r­
szczone. Jo ha nn  z ro z u m ia ł, że są to  n ie d a w n i 
w ię ź n io w ie -a n ty  faszyśc i, a  może n a w e t ko ­
m u n iśc i.

Z  g ę s tw in y  lo y n u rz y ł się dom ek m y ś l iw ­
sk i, z b u d o w a n y  w  s ty lu  g o ty c k im  W eissa  
w p ro w a d zo n o  do p rze s tron ne g o  p o k o ju  za­
w ieszonego je le n im i ro g am i. P rz y  s to le  sie­
d z ia ł ra d z ie c k i o fic e r , p o c h y lo n y  n ad  m apą, 
w  dobrze  u szy tym , ja k b y  p rze d  c h w ilą  od ­
p ra so w a n ym , c zys tym  n u n d u rz e . P oda ł J o -  
h a n n o w i rę k ę  i  p rz e d s ta w ił się:

—  M a jo r  K o losom . —  U śm iech n ą ł się z  za ­
ż e no w a n iem : —  P rzepraszam , a le  to  fo rm a l­
ność: wasze d o k u m e n ty .

W eiss p o d a ł m u  d o k u m e n t p od p isan y  p rz e *  
H im m le ra , M u lle ra , K e i t la  i  K a lte n b ru n n e ra .

M a jo r  rz u c ił o k ie m  na p a p ie r i  z w ra c a ją c  
go, p o w ie d z ia ł z sza cun k ie m :

—  P a p ie re k  d la  k o le k c jo n e ra . No, to  jesz­
cze ra z  w ita m , to w arzyszu  B ie ló w  —  i  go­
rą c o  u śc isnąw szy m u  d ło ń , w s k a z a ł g łow ą  
s tó ł:

—  Ja  tu  w ła śn ie  k o m b in u ję . S ia d a jc ie , p ro ­
szę. Z a p a lic ie ?  —  za p y ta ł, p rz y s u w a ją c  pacz­
kę  „ K a z b e k ó w ” .

W eiss z ro z rz e w n ie n ie m  w z ią ł pap ie rosa.
—  P rzedw o jenne?
M a jo r  za ż a r to w a ł:
—  O j, n ie  nadążacie  za rze czyw is to śc ią ! 

L e n in g ra d z k ie , po b lokadz ie .
Po o m ó w ie n iu  p la n u  o p e ra c ji W eiss w  to ­

w a rz y s tw ie  m a jo ra  w ysze d ł z d o m k u  m y ­
ś liw s k ie g o . Na p o d w ó rz u  zobaczy ł s to jących  
w  szeregu s p a d o ch ro n ia rzy  ra d z ie c k ic h  w  
m u n d u ra c h , a obok ró w n ie ż  w  szeregu, lu ­
d z i w  m u n d u ra c h  n ie m ie c k ic h  o raz  po cy ­
w iln e m u .

—  A  to  —  p o k a z a ł rę k ą  m a jo r  —  ca ła  na­
sza m ię d z y n a ro d ó w k a  w  ko m p lec ie . To , że 
ta k  p ow iem , n ie  będzie jeszcze nasz b ó j 
o s ta tn i, a le  bardzo  d e cyd u jący . M u s im y  u w o l 
n ić  p rzesz ło  dw anaście  ty s ię c y  lu d z i i  to  z 
ja k  n a jm n ie js z y m i s tra ta m i.

« •  *

Podczas a k c j i  b o jo w e j w  g łę b i s z to ln i 
W eiss zo s ta ł c iężko  k o n tu z jo w a n y . W ię źn ió w  
u w o ln io n o . B ó j z a ko ń czy ł O ddzia ł czo łgów .

M a jo r  K o ło s o w  b y ł ró w n ie ż  ra n n y  A le  
m ia ł jeszcze dość s ił,  a by  w y d a ć  n iezbędne  
ro z k a z y  le jtn a n to w i,  dow ó d cy  czo łgów .

—  W ięc  jes teśc ie  do nas p rz y d z ie le n i?
C zo łg is ta  s p o jrz a ł na zega rek  i  p o w ie d z ia ł

z  uśm iechem :
—  M y  ju ż  te ra z  n ie  je s te śm y  zagonem .

(D a lszy  c ią g  n a s tą p i)
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P IĄ T E K

D Z IŚ : M a rc in a  
J U T R O : Czesław a

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  zm ień  

ne, p rze lo tn e  opady. S k ło n  
ność do burz. Tem p. do 20 
st. C. W ia try  s łabe p ó ł­
nocno-zachodnie .

RADA DNIA
A  W  fe rw o rz e  p rz e d ś w ią - 

tecznych  za kup ów  —  
n ie  z a p o m n ij zaopa trzyć  
»»ę w  ś w ią teczn y , 12-stro- 
■ ic o w y , c ie k a w y  n u m e r 
„K u r ie ra ” , k tó r y  J U T R O  
P R Z E D  P O Ł U D N IE M  U- 
każe się w  k io ska ch !

Jak o c h r z c i ć
kolegę „Batorego” ?

M A M Y  J U Ż  ko legę „B a to re ­
go” , o k a z y jn ie  kup ionego  od 
H o le n d ró w  „ l in e ra ” . Tysiące  
p ro p o z y c ji co do im ie n ia , ja k ie  
na leża łoby  dać tem u  s ta tk o w i, 
n a p ły w a ją  do  re d a k c ji g a z jt, 
ra d ia , do  w ładz . N a jczęśc ie j 
je d n a k  6ię t ra f ia ją :  „P o lo n ia '' 
lu b  „P o ls k a ”  (naszym  zdan iem  
n a d a w a ły b y  s ię  racze j d la  s ta t­
k u  nowego, n ie  używ anego) i 
„B a to ry  I I ”  lu b  „S te fa n  B a ­
to ry ” .

N a ra z ie  n o w y  n ab y tek , „p a ­
sażer”  m /s „M a a s d a m ” , je s t je ­
szcze w  H o la n d ii,  do  nas p rz y ­
będzie w  p a ź d z ie rn ik u , a s łu ż ­
bę rozpoczn ie  po p rzebudow ie , 
co też przec ież p o trw a . Czasu 
w ię c  jeszcze dość, aby w y b ra ć  
m u  im ię  n a jw łaśc iw sze , choć z 
g ó ry  w ia d om o, że żaden w y b ó r 
n ie  z a d o w o li w s z y s tk ic h , (b zr)

Kolegium orzekło:
K O L E G IU M  K a r n o - A d m in is t r a c y  j  

n e  p r z y  P re z . D R N —P o g o d n o  u k a ­
r a ło  o s ta tn io  sze re g  osó b , k tó r y c h  
n a z w is k a  — p o s ta n o w ie n ie m  K o le ­
g iu m  —  p o d a je  s ię  d o  p u b l ic z n e j  
w ia d o m o ś c i.

20- le t n i  J a n  P R E S Z , za m . p r z y  a l. 
B o h . W a rs z a w y  IOI1/5 za k ra d z ie ż  
m a r e k  n a rz ę d z io w y c h  w  S Z M B  u k a  
r a n y  z o s ta ł g r z y w n ą  w  w y s o k o ś c i 
800 z ł z z a m ia n ą  w  ra z ie  n ie u is z c z e  
n ią  n a  20 d n i  a re s z tu .

W ła d y s ła w  J A C Y N A , 1 9 - le th 'i m je  
s zK a n ie ć  u l .  M ic k ie w ic z a  95 m . 1, 
za p i ja c k ą  a w a n tu r ę  o t r z y m a ł k a rę  
g r z y w n y  1 500 z ł  z z a m ia n ą  na  25 
d n i  a re s z tu .

P r a c o w n ik  S zcze c . Z a k ł .  P rz e m . 
S p iry tu s o w e g o ,  5 5 - le tn i F ra n c is z e k  
S K A W IŃ S K I ,  u k r a d ł  w  Z a k ła d a c h  
l i t r  w ó d k i .  —  K a ra  —  1 500 z ł g r z y w  
n y .

W  h o te lu  r o b o tn ic z y m  C u k r o w n i  
S z c z e c in  a w a n tu r o w a ł  s ię  p o  p i j a ­
n e m u  27 -le tnd  K r z y s z to f  K O N O P IA -  
S T Y , za m . p r z y  u l .  M ie s z k a  I  25. 
W y m ie r z o n o  m u  k a r ę  g r z y w n y  w  
W ys . i  000 Z ł z  z a m ia n ą  n a  40 d n i  
a re s z tu .

Z a  p o d o b n e  w y k ro c z e n ie  — na  
t a rg o w is k u  T u r z y n ,  u k a r a n o  g r z y w  
n ą  w  w y s o k o ś c i 1 000 z ł,  z z a m ia n ą  
n a  40 d n i  a re s z tu  3 9 - ie t. S ta n is ła w a  
N O W A K A , zam . p r z y  u l .  S zo p e n a  
W la .

21- le t n i  J ó z e f A D A M C Z A K , za m . 
p r a y  u l .  C h o b o la ń s k ie j 19 m . 1, za 
p i ja c k ą  ro z ró b ę  w  h o te lu  r o b o tn i -

M ir o n iB * i «  
u / g | i a e f f i ó u /

N A  N IE  S T R Z E Ż O N E J  p la ż y  w  
M rz e ż y n ie ,  p o w . G r y f ic e ,  u to n ą ł  
p o d c z a s  k ą p ie l i  w  m o rz u  16- le tn i  
L e s z e k  D ., m ie s z k a n ie c  W a rs z a w y , 
k t ó r y  na w y b r z e ż u  s z c z e c iń s k im  
p r z e b y w a ł  z m a tk ą  na  w cza sa ch . 
P o s z u k iw a n ia  z w ło k  c h ło p c a  n ie  da 
ł y , ‘ j a k  d o ty c h c z a s , re z u lta tó w .

2- L E T N IA  R e n a ta  G . za m . p r z y  
u l .  L ip o w e j,  w y w r ó c i ła  na  s ie b ie  
g a r n e k  z u k r o p e m . D o tk l iw ie  p o ­
p a rz o n a  d z ie w c z y n k a  le ż y  w  K l i n i ­
c e  C h i r u r g i i  D z ie c ię c e j P A M .

W  S P Ó Ł D Z IE L N I „ M e b lo s p r z ę t ”  
u łe f / ł  w y p a d k o w i w  cza s ie  p r a c y  ro  
b o tn ik ,  W ła d y s ła w  B . , k t ó r y  c ię ż k o  
z r a n i ł  s ię  w  rę k ę . L e k a r z  p o g o to ­
w ia  s k ie r o w a ł  m ę ż c z y z n ę  d o  d y ż u r  
ne go  s z p ita la .

K I L K A  P O W A Ż N Y C H  w y p a d k ó w  
d r o g o w y c h  z a n o to w a ła  K o m e n d a  
W o je w ó d z k a  M O . W  Ł o b z ie  z d e r z y ł 
s ię  z s a m o c h o d e m  36-le t n i  m o to ­
c y k l is t a ,  H e n ry k  K .  M ę ż c z y z n a  d o ­
z n a ł  c ię ż k ic h  o b ra ż e ń  c ia ła .  W  
ś w ie t le  d o c h o d z e n ia  o k a z a ło  s ię , iż  
H e n r y k  K .  n ie  p o s ia d a ł w  o g ó le  
p r a w a  ja z d y .  I n n y  w y p a d e k  w y d a ­
r z y ł  s ię  w  S ta r g a rd z ie ;  p o d  k o la m i 
m o to c y k la  z n a la z ła  s ię  6 0 - le tn ia  B r o  
n is la w a  P ., k tó r a  n ie s p o d z ie w a n ie  
w ta r g n ę ła  n a  je z d n ię ,  ^ t a n  ra n n e j 
je s t  b a rd z o  c ię ż k i.  C ię ż k ic h  o b ra ż e ń  
c ia ła  d o z n a ł ta k ż e  2 8 - le tn i E u g e ­
n iu s z  K .  ze  w s i S ie ls k o , p o w .  Ł o ­
b e z , k t ó r y  p ro w a d z ą c  z n a d m ie rn ą  
s z y b k o ś c ią  m o to c y k l ,  z d e r z y ł  s ię  z 
c ię ż a ró w k ą .

D Z IS IE J S Z E J  n o c y  — o  g o d z . 1.15 
—  s t ra ż  p o ż a rn ą  w z y w a n o  na  a l.  
W o js k a  P o ls k ie g o , g d z ie  w y b u c h ł  
p o ż a r  w  s k le p ie  M H M  n r  12. S p ło ­
n ę ły  d r z w i  w io d ą c e  d o  p iw n ic y  
p o d  s k le p e m . S z c z e c iń s c y  s tra ż a c y  
g a s i l i  ró w n d e ż  p ło n ą c e  s k r z y n k i  na 
’b u d o w ie  p r z y  u l .  K r z y w o u s te g o .  P o 
ż ą r  w y b u c h ł  w c z o r a j ,  o  g o d z . 15.50. 
C ig ie ń  s z y b k o  z lo k a l iz o w a n o  —  o b y ­
ł o  s ię  be z  s t r a t .  (ap )

c z y m  C u k r o w n i  S z c z e c in  o t r z y m a ł 
k a r ę  g r z y w n y  2 000 z ł  z z a m . n a  80 
d n i  a re s z tu .

M ie s z k a n ie c  a ł .  B u c z k a  20/7, F r a n ­
c is z e k  M E N T E L  la t  40, za k ra d z ie ż  
d o k o n a n ą  w  m ie s z k a n iu  p r y w a t n y m  
o t r z y m a ł  3 m ie s ią c e  a re s z tu  zasa d ­
n ic z e g o .

T a k a  sam a k a r a  —  za k ra d z ie ż  r o ­
w e r u  —  s p o tk a ła  4 2 - le tn ie g o  A u g u ­
s ty n a  W IE L G O S Z A  za m . p r a y  u l .  
K a s z u b s k ie j 41 m . 22.

22 -re trH  S ta n is ła w  G Ó R A , m ie s z ­
k a n ie c  K r a k o w a ,  o t r z y m a ł k a rę  
g r z y w n y  3 000 z ł z z a m ia n ą  na  75 
d n i  a re s z tu  za p i ja c k ą  a w a n tu r ę  
w  h o te lu  r o b o tn ic z y m  C u k r o w n i  
S z c z e c in .

P rz e d  lo k a le m  „ L e ś n ic z ó w k a ”  p o ­
b i ł y  s ię  d w ie , z a m ro c z o n e  a lk o h o ­
le m , k o b ie t y :  2 4 - le tn ia  L id ia  K O ­
P E R S K A  za m . p r z y  u l .  Ś c ie g ie n n e ­
g o  5 m . 25 i  1 8 - le tn ia  W ła d y s ła w a  
R E W C IO  za m . p r z y  u l .  N a r u t o w i ­
cza  1/1. A w a n tu rn ic z e  n ie w ia s ty  o 
p o w ia d a ły  p r z e d  K o le g iu m  w  t r y b ie  
p rz y s p ie s z o n y m . O b ie  p o s z ły  na  m ir  
s ią c  d o  a re s z tu .

3 6 -4e tn ia  L e o k a d ia  K U B A J K O  zam . 
p r z y  u l .  P iń s k ie j  8/3 p o z o s ta w iła  
n a  u l i c y  be z  o p ie k i  n ie le tn ią  c ó rk ę  
M a r io lę ;  d z ie w c z y n k a  w y b ie g ła  na 
je z d n ię  —  w p r o s t  p o d  k o ła  m o to ­
c y k la .  L e k k o m y ś ln ą  m a tk ę  u k a r a ­
n o  g r z y w n ą  w  w y s o k o ś c i 500 z l.

Z a  n ie  s ta w ie n ie  s ię  n a  ć w ic z e ­
n ia  w o js k o w e  k a r ę  g r z y w n y  w  w y s . 
1 500 z ł  o t r z y m a ł J a n  C H R U S C IC -  
K I  za m . p r z y  a l.  B o h . W a rs z a w y  
101/16.

500 z ł g r z y w n y  za p i ja c k ą ,  n o c n ą  
r o z ró b ę  w y m ie rz o n o  6 0 - le tn ie m u  
P io t r o w i  P A C O S Z C E , za m . p r z y  
u l .  H e le n y  24/2.

K ie r o w n ic z k a  z a k ła d u  s z e w s k ie ­
g o  S n -n i P r a c y  „ P r z y s z ło ś ć ” , 4 2 -le t 
n ia  M a r ia n n a  S O K Ó Ł  za m . p r z y  u l .  
M a z u rs k ie j  18/19, p o b ie ra ła  za u s łu ­
g i  ś w ia d c z o n e  k l ie n to m  z a w y ż o n e  
o p ła ty .  N ie u c z c iw ą  k ie r o w n ic z k ę  u -  
k a r a n o  w y s o k ą  g r z y w n a  — 3 ty s .  z ł.

4 0 - le tn ia  R o z a lia  J A R A C Z , zam . 
p r z y  u l .  W o jc ie c h a  1 m . 7-a , p r a ­
c u ją c  ja k o  a je n tk a  b u fe tu  n r  18 
W ŚS o s z u k iw a ła  k o n s u m e n tó w , p o ­
b ie ra ją c  w y ż s z e  n iż  o p ie w a ł c e n ­
n ik  o p ła ty  za p o t r a w y  i  n a p o je ; 
n ie  d o m ie rz a ła  r ó w n ie ż  p o r c je  
k a w . K a ra  — 3 ty s .  z ł  g r z y w n y .

W  s k le p ie  W S S  n r  56 p rz y ła p a n o  
n a  g o r ą c y m  u c z y n k u  k r a d z ie ż y  c u ­
k r u  2 0 - le tn ią  R e n a tę  A N IS Z E W -  
S K Ą , za m . p r z y  u l .  H e n ry k a  P o b o ż  
n e g o  14/9. S k r a d z io n y  k i lo g r a m  c u ­
k r u  k o s z to w a ł n ie u c z c iw ę  k o b ie tę  
1 190 z l g r z y w n y .

W s z y s tk ie  w y ż e j  p o d a n e  o rz e c z e ­
n ia  są p ra w o m o c n e  i  n ie  p o d le g a ją  
z a s k a rż e n iu .

(ap )

S u k c e s y  0SM 
w Kamieniu Pom.

O K R Ę G O W A  S p ó łd z ie ln ia  M le ­
c z a rs k a  w  K a m ie n iu  P o m ., n ie  od  
d z iś  z a lic z a  s ię  d o  c z o ło w y c h  za ­
k ła d ó w  m le c z a r s k ic h  w  w o je w .  
s z c z e c iń s k im . S w o je  d o b re  w y n ik i  
p r o d u k c y jn e  i  e k o n o m ic z n e  z a w ­
d z ię c z a  m . i n .  s z e ro k o  r o z w in ię te ­
m u  w s p ó łz a w o d n ic tw u  p r a c y ,  z w ła ­
szcza B r y g a d o m  P r a c y  S o c ja l is ty c z  
n e j .  O s ta tn io  z a ło g a  s p ó łd z ie ln i 
r e a l iz u je  z o b o w ią z a n ia  p r o d u k c y j ­
n e  i  c z y n y  s p o łe c z n e  d la  u c z c z e ­
n ia  V  Z ja z d u  P Z P R . W  w y n ik u
r e a l iz a c j i  p o d ję ty c h  z o b o w ią z a ń
p rz e z  c a ła  z a ło g ę . Z a rz ą d  O k r ę g o ­
w y  Z Z P P S iC  i  Z W  Z M S  p r z y z n a ły  
o s ta tn io  t y t u ł y  W y d z ia łu  P r a c y  9 o  
c ja l is ty c z n e j  d la  w y d z ia łu  p r o d u k ­
c j i  i  w y d z ia łu  p r o d u k c j i  p o m o c n i­
c z e j. F a k t y c z n ie  c a ła  za ło g a  O S M
w  K a m ie n iu  P o m . u c z e s tn ic z y  w e  
w s p ó łz a w o d n ic tw ie  i o s ią g a n y m i
w y n ik a m i  p ra c y ,  a tm o s fe rą  k o le ­
ż e ń s tw a , d y s c y p l in ą  o ra z  zaa n g a żo  
w a n ie m  w  p r a c y  s p o łe c z n e j za s łu  
ż y ła  na  t o  z a s z c z y tn e  w y ró ż n ie n ie .

(b o le )

TEATRY TELEWIZJA

19 P r o g r a m  s p o r to w y .  19.30 K r o n i ­
k a . 20 T V  f i l m  s e r y jn y  „ K s ią ż ę  -  
ż o łn ie r z e m ” . 20.30 F i lm  s z w e d z k i 
„ T y lk o  m a tk a ” , w ia d o m o ś c i.  21.55 
F i lm  k r y m in a ln y  „ S ia d y  p r o w a ­
d zą  d o  1 n ie b a ” , 22.45 K r o n ik a .

P O L S K I — „ H e d d a  G a b le r ”  g . 20; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ C h w ie jn a  r ó w ­
n o w a g a ”  g . 19.30; C Y R K  „ W IS Ł A ”  
— a L  W y z w o le n ia  g . 19.

D E L F IN  ( te l.  468-78) — „ A c h ,  c i  
m ło d z i”  g . 10.30, 13 — w ę g . — o d  
la t  11; „ S m o g ”  g . 15, 18 , 20.30 — 
w ł.  — o d  la t  16; C O L O S S E U M  ( te l.  
458-18) —  „ D ż in g is  C h a n ”  g . 8.30, 
U , 13.30, 16, 18.30, 21 — a n g . - ju g -  
N R F  — od  la t  16 —  p a n o r .  B A Ł T Y K  
( te l.  733-35) — „ J e z io r o  F la m in g ó w ”  
g . 9, 11 — m e k s . — o d  la t  7 — d u b ­
b in g . ;  „ O t e l l o  z p r o w in c j i ”  g . 13, 
15.30, 18, 20.30 — w ę g . —  o d  la t  14. 
O G R O D O W E  — „ P o g a r d a ”  g . 21 — 
f r . - w L  —  o d  la t  16 —  p a n o ra m . 
D E R B Y  —  „ O ld  S u re h a n d ”  g . 
21 —  p a n o ra m ., ju g . - N R F . P O L O ­
N IA  ( te l.  218-34) —  „G a la p a g o s ’
g . 9.30, 11.30, 13.30 — N R F  — od  
la t  t l ;  „ N o c  ig u a n y ”  g . 15.30, 18. 
20.30 — U S A  —  o d  l a t  18 — d u b ­
b in g .  P IO N IE R  ( te l.  475-02) — „ F l i p ,  
F ła p  i  i n n i ”  g . 11, 13, 15. U S A  o d  1. 11; 
„ M i k o ła j  K o p e r n ik ”  g . 17; „ G d z ie  
je s t  g e n e r a ł”  g . 18, 20 — p o i.  — 
o d  la t  12; „ T y g r y s  lu b i  ś w ie ­
że  m ię s o ”  g . 22 — f r . - w ł . ;  M A R S
—  „ A p e  R e g in a ”  g . 20 — w ł.
—  o d  la t  18. P R O M IE Ń  —  „ F a n t o -
m a s  w ra c a ”  g . 16, 18, 20 —
fr a n c .  —  o d  la t  14 — p a n o ra m .
F A L A  —  „ J a k  s ię  m asz V e ro ”  g . 17, 
19.10 —  w ę g . o d  la t  16. E C H O  (K rz e  
k o w o )  —  „ C z a r n y  T u l ip a n ”  g . 18, 20
—  f r .  —  o d  la t  14 —  p a n o ra m .
M E W A  —  n ie c z y n n e . S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d r o je )  — „ M o r d e r s tw o  po  
n a s z e m u ”  g . 17.30, 19.30 — c z e s k i
—  o d  la t  16 —  p a n o ra m . P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ Ż y c ie  m a łż e ń ­
s k ie ”  g . 18, 20 —  f r .  — o d  la t  16
—  p a n o ra m ., cz . I I  . .O N A ” . H U T ­
N I K  ( S to łc z y n )  —  „ P a r y ż  — W a r ­
szaw a  be z  w iz y ”  g . 18, 20 — p o i., 
p a n o ra m . — od  la t  11. B A J K A  
(P o lic e )  — „ K r ó lo w a  s ta c j i  b e n z y ­
n o w e j”  g . 17. 19 — ra d ź . — od  la t
I I .  B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  — 
„ G d y  m iło ś ć  p r z e m i ja ”  g . 19 — 
ju g .  — o d  la t  16. I N A  (S ta rg a rd )
—  „ W e h ik u ł  c z a s u ”  g . 17.30, 19.30 — 
U S A  — o d  la t  14. D A R  (S ta rg a rd )
—  „ W ln n e t o u ”  g . 16, 18, 20 — p a ­
n o r a m . —  o d  la t  11 —  ju g .  — cz.
I I I .  W IS Ł A  (G o le n ió w )  —  „ B łę d n e  
g w ia z d y  W ie lk ie j  N ie d ź w ie d z ic y ”

. 18, 20 — w ł.  —  Od la t  18. W E ­
N U S  (G o le n ió w )  —  „ D z ia ła  N a v a -  
r o n y ”  g . 18.30, 21 —  a n g . —  od  
’ a t  14 —  p a n o ra m .

P R O G R A M  P O L S K I

16.45 P r o g r a m  d n ia -  16.55 D z ie n ­
n ik  T V .  17 T e le fe r ie :  Z  w . Z ie ­
lo n e g o  Z e s z y tu ” , „ N ie w id z ia ln a  
r ę k a ” , „ P ią t k o w e  T o w . N ie p rz e m a ­
k a ln y c h ” , „ Z n a k  Z o r r o ” . 18.15 K r o  
n ik a  ty g o d n ia .  18.30 „ K a r y k a t u r y  
N O T A ” . 18.45 „ C z w a r ta  z m ia n a ” . 
19.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  
20.05 „ D ia lo g i  h is to r y c z n e ” . 20.35 V  
T V  F e s t iw a l T e a tr ó w  D ra m a ty c z ­
n y c h  „ P u n k t  „ C ”  21.55 10 m in u t
r e c e n z j i .  22.05 „ P r ó b y ” . 22.30 D z ie ń  
n i k  T V .  22.45 P r o g r a m  n a  d z ie ń  na  
s tę p n y .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.15 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  15.20 
G im n a s ty k a .  15.30 P r o g r a m  z  R o s - 
to c k u .  16.30 P r o g r a m  d la  d z ie c i.  17 
W ia d o m o ś c i.  17.05 F i lm  „ H a s ło :  B u  
m e ra n g  I I - I ” . 18.40 T e le re k la m a .  
18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.

13.45 K o n c e r t  d la  w c z a s o w ic z ó w . 
15 G r a ją  z e s p o ły  r o z r y w k o w e ,  15.30 
Z  n a g ra ń  a c a p p e lla  P R  i  T V .  15.50 
„ F i lo z o f ic z n e  p r o b le m y  n a u k i” . 
16.25 P io s e n k i z s o p o c k ic h  f e s t i ­
w a l i .  17 P A W . 17.15 S p ra w y  d o  za­
ła tw ie n ia .  17.25 „S z c z e c iń s k ie  p o p o  
łu d n ie ” . 18.30 K lu b  e n tu z ja s tó w  n o  
w o c z e s n o ś c i. 18.45 Ś p ie w a  ze s p ó l 
„W a rs z a w a ” . 19.07 Z e s p ó ł r o z r y w k o  
w y  ro z g ło ś n i P R  w  O p o lu . 19.30 
O d tw o r z e n ie  k o n c e r tu  (z  D re z n a ) . 
20.10 D y s k u s ja  l i te r a c k a .  20.30 D . c. 
k o n c e r tu .  21.10 Z  k r a ju  i ze ś w ia ­
ta .  21.41 „7  k o b ie t  w  m e lo d i i  i  p io ­
s e n ce ” . 22.05 „ P o d m ie js k a  b a l la ­
d a ” . 22.57 M e lo d ie  w ło s k ie .  23.18 
„ O  c o  t u  c h o d z i” . 23.20 P rz e b o je  
z e s p o łu  g ita r o w e g o .  0.05— 2.55 P r o ­
g ra m  n o c n y  ( I  p r . ) .

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  P o l.  36 
—  „ B e r l i n  —  Z O O ”  g . 10.30—20.30.

T P P R  — W o j.  P o l.  66 —  f i l m  „ M i ­
ło s n e  k ło p o ty ”  g . 19 —  ra d ź . — 
o d  l a t  16.

WYSTAWY

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
s z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  X X  la t  g a le r i i  s z tu k i 
p o ls k ie j ,  re n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią ­
ż ą t s z c z e c iń s k ic h  g . 9— 15; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł­
t y k ie m  p r z e d  1000 la t ;  ż e g lu g a , b u ­
d o w n ic tw o  O k rę to w e , r y b o łó w s tw o ,  
u rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ,  p r e h is to r ia  P o m o rz a  Z a ­
c h o d n ie g o , p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y  
k i  Z a c h o d n ie j,  z  d z ie jó w  k o w a l­
s tw a , r z e m io s ł p o k r e w n y c h  1 m o ­
n e ty  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im  g. 
9— 15; Z A M E K  — I V  F e s t iw a l P o l ­
s k ie g o  M a la r s tw a  W sp ó łcze sn e g o  
'. 10— 18; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
X X - le c ie  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j”  g. 

9— 19.

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W o jc ie c h a  7 ; I I  K L I N I K A  C H IR .
—  P o m o r z a n y ;  W E W N Ę T R Z N Y
—  A r k o ń s k a ;  K L I N I K A  P O Ł O Ż ­
N IC Z A  — P o m o r z a n y ;  P O R A D ­
N IA  D L A  D Z IE C I  — W o jc ie c h a  7
—  g. 19—7 ; P O R A D N IA  O G Ó L N A
— K a s z u b s k a  — g. 19—7; P O R A D ­
N IA  S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l. 
P ia s tó w  —  g. 20—8; S P . L E K A R Z Y  
S P E C J A L IS T Ó W  — W o j.  P o l.  42 — 
g . 8—20; w iz y t y  d o m o w e  o d  g . 20—  
7 ( te l.  86-01).

A P T E K I

N R  6 — W o j.  P o l .  134 —  te l.  240-68; 
N R  34 — D u b o is  1 — te l.  82-41; 
N R  47 — a l .  W y z w o le n ia  11 — te l.  
422-46 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  1 t le n ) .

P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K

N R  10 — ( G l in k i ) ;  N R  11 (D ą b ie ); 
N R  12 ( P o d ju c h y ) ;  N R  62 (Z d ro je ) .

PRACA
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d w ó j  
g ie m  d z ie c i o d  la t  3 u 
s ie b ie . W a r u n k i  id e a l­
ne . O f e r t y :  B iu r o  O - 
g ło s z e ń , S z c z e c in , p o d  
6485.
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  5 -m ie s ię c z n e g o  
d z ie c k a . O f ia r  O ś w ię ­
c im ia  7—124. 6492-G

NIERUCHOMOŚCI

S P R Z E D A M  p ó ł W il l i ,  
p ię t r o ,  4 p o k o je ,  w y g o  
d y ,  c . o ., 300 m  k w .
o g ro d u . I n fo r m a c je :  B o  
g u m i ły  4— 1. 6467-G

RÓŻNE

3 A U T O M A T Y  M U Z Y C Z N E  
„ M E L O M A  N "  

ty p  A M - 110

po  k a p ita ln y m  re m o nc ie  w  cenie  
a z ł 43 090

o ra z  3 b i la rd y  g rzyb ko w e  
w  cen ie  ś  z l 4 887 

sprzeda  P o lsk ie  B iu ro  P od róży 
„O R B IS " ,  O d d z ia ł w  Ś w in o u jś c iu , 
u l.  A r m i i  C z e rw o n e j 2, te l.  22-11.

2835-K

P O G O T O W IE  te le w iz y j  
n e , te l .  75-821, D u d z ik .

6042-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j  
n e  J a n u s z  W a l ic k i,  te le  
fo n  43-824. 6269-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to  
w ie , in ż .  C z e rn e c k i,  te l.  
381-51. G w a r a n c ja  3 -m ie  
s ię czn a .

M Ł O D E , ła d n e  p e k iń ­
c z y k i  — s p rz e d a m . G o -  
lę c in o ,  O k ó ln a  1.

643S-G
P I A N IN O  —  s p rz e d a m . 
T e l.  444-09. 6464-G
D U Ż E G O  f ik u s a ,  s p rz e  
d a m . W ie łg o w o , U z d r o  
w is k o w a  3. 6466-G
K R O W Y  m ło d e  s p rz e ­
d a m . S z c z e c in -O s o w o , 
u l .  C h o rz o w s k a  7.

6476-G
S A M O C H Ó D  m a r k i
„ F ia t ”  600, s p rz e d a m , 
u l .  S p ó łd z ie lc z a  16, w  
g o d z . 16— 20. 6483-G

LOKALE

M IE S Z K A N IE  4 - p o k o jo  
w e , w y g o d y ,  ś ró d m ie ś ­
c ie , z a m ie n ię  na  3 p o ­
k o je  lu b  2 i  k a w a le r k ę .  
T e l.  444-09. 6463-G
W Y N A J M Ę  m a ły  p o ­
k o ik ,  S o s n o w a  25. 
P A N I E N K A  p r a c u ją c a  
p o s z u k u je  n ie k rę p u ją c e  
g o  p o k o ju .  T e l.  262-70, 
Od g o d z . 10— 18. 6469-G 
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
d la  2 osó b . T e l .  205-89, 
g o d z . 16— 18. 6471-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  2-OSO 
b o w y , u l .  K r z y w a  11. 
P A N I  z c ó re c z k ą  13 la t  
p o s z u k u je  p o k o ju .  T e l.  
360-47. 6480-G
3 P O K O J E , k u c h n ia ,  ła  
z ie n k a , p a r te r ,  o g ró d e k  
p r z y d o m o w y ,  z a m ie n ię  
na  ró w n o r z ę d n e  bez 
o g ró d k a  i  m o ż e  b y ć  bez 
ła z ie n k i  w  ś ró d m ie ś c iu .  
S z c z e c in , p l .  P o p ie la  1 
— 1. 6486-G
B E Z D Z IE T N I  p o s z u k u ­
ją  p o k o ju .  T e l.  722-65.

6488-G
P O K O J  ła d n y ,  s ło n e c z ­
n y  w y n a jm ę  k u l t u r a l ­
n e m u  p a n u . P o g o d n o , 
te l.  727-23. 6490-G
K U P IĘ  lu b  w y n a jm ę  
n ie d u ż e  m ie s z k a n ie  w ła  
s n o ś c io w e  w  S z c z e c in ie . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń , 
S z c z e c in , p o d  6504. 
K A W A L E R K Ę , k o m fo r t  
i  s a m o d z ie ln y  p o k ó j  za ­
m ie n ię  na  2 p o k o je ,  
k u c h n ia ,  ła z ie n k a  c .o ., 
W ia d o m o ś ć : t e l.  475-53, 

i p o  g o d z . 16. 6491-G

Krystynie Koteckiej
w y ra z y  g łębok iego  w sp ó łczuc ia  

z pow o d u  ś m ie rc i M Ę 2 A

s k ła d a ją

D y re k c ja , R ada Z a k ła d o w a  
i  p ra c o w n ic y  W o je w ó dzk ie g o  

P rz e d s ię b io rs tw a  H a n d lu  M e b la m i 
w  Szczecinie

2882-G

Urszuli Dylewskiej
w y ra z y  serdecznego w sp ó łczuc ia  

z p ow o d u  tra g ic z n e j ś m ie rc i 
S yna  R Y S Z A R D A

s k ła d a ją

D y re k c ja , R ada  Z a k ła d o w a  
oraz p ra c o w n ic y  D Z B M  —  

Szczecin— Ś ródm ieśc ie  2.
2884-K

D n ia  17 lip c a  1968 r .  zm a rła  
b y ła  d łu g o le tn ia  p ra c o w n ic a  P.P. 

„P o lc a rg o ”  w  Szczecinie

Kazimiera Karolak
Szczere w y ra z y  w sp ó łczuc ia  ro d z in ie

sk ła d a ją

D y re k c ja , P ods taw ow a  
O rg a n iz a c ja  P a r ty jn a , 

R ada Z a k ła d o w a  
oraz załoga.

ZGUBY

T A D E U S Z  F A R J A S Z E W
S K I  z g u b i ł  le g . s łu ż b o ­
w ą , w y d a n ą  p rz e z  
P R C iP . 6468-G
11 b m . ja d ą c y  ta k s ó w ­
k ą  na  d w o rz e c  z o s ta w ił  
b lu z k ę  m ę s k ą  ( g o lf )  
b o r d o  w  s ia tc e . U c z ­
c iw e g o  z n a la z c ę  p ro s z ę  
o z w r o t :  u U  D rz y m a ły  
14—5. 6470-G
J A N  L E Ś N IK  z g u b i ł  
le g . u b e z p ie c z e n io w ą , 
ro d z in n ą .  6484-G
Z G U B IO N O  ś w ia d e c tw o  
z d r o w ia ,  w y d a n e  p rz e z  
P r z y c h o d n ię  P o r to w ą  w

1 1 .V II.6 8  r .  p o z o s ta w io ­
n o  w  ta k s ó w c e  a k t ó w ­
k ę , w  n ie j :  p ła s z c z  o r ta  
l io n o w y ,  z e g a re k  „ J a n ­
t a r ” , p rz e p u s tk ę  S to c z ­
n i  im .  W a rs k ie g o , k s ią  
że c z k ę  z d r o w ia ,  p o r t f e l ,  
p ie n ią d z e . U c z c iw e g o  
z n a la z c ę  p ro s z ę  o  z w r o t  
za w y n a g r o d z e n ie m : 
J a n  K ra u s e , S to c z n ia  
im .  A .  W a rs k ie g o , te l .  
302, w e w n .  1145.

6481-G
S P - N IA  P r a c y  R e m o n ­
tó w  S ta tk ó w  w  S z cze c i­
n ie  u n ie w a ż n ia  z a g u b io ­
n ą  p rz e p u s tk ę  p o r to w ą  
n r  19469 n a  n a z w is k o  
S ta n is ła w  I lk ie w ic z .

6494-G

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ” , w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  
v /  s k ła d z ie :  Z . C z a p liń s k i ( re d . n a c z e ln y )  M . C z r . rn ie c k i,  A . K i l n a r  (z -c a  re d . n a c z e ln e g o ) . T . R e k , M . S z y m c z y k  (s e k r . r e d a k c j i ) ,  L .  
F O N Y : C e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21; s e k r e ta r ia t  
s k i  462-35; d z ia ł m o r s k i  427-77; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło sze ń  428-62; re d a k c ja  p o r a n n a  (p o  
P r e n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  » ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  
b io r s tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  i K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , a l.  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. p r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  
m e r a ty .  C en a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  — 38,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 77 z ł ;  ro c z n ie  — 154 z ł. P r e n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23. T e l.  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024.

P r u s k ie g o  8; R E D A G U J E  K O L E G IU M
W ię c k o w s k a  i  E . W itu s z y ń s k i.  T E L E -  

t e c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł m ie j -  
g o d z in ie  6) 240-28; d a le k o p is y  240-18. 
na  k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię -  
m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u -  

o 40 p r o c .  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  
D r u k :  S zcze c . Z a k ł.  G r a f .  D —t



KURIER *  SZCZECIN ♦  WCZORAJ +  DZIŚ ♦  SZCZECIN ♦  WCZORAJ ♦  DZIŚ +  SZCZECIN +  WCZORAJ STR . 8

J U Ż  w k ró tc e  o tw a r ty  będzie  
p l.  L o tn ik ó w . O becnie  —  ja k  
je  się re k la m y , a w e w n ą trz  
p ły tk a m i PCW . S k le p  ten  prze  
tychczas w  p u n kc ie  p rz y  pl. 
sk le p ie  będzie m ożna n ab yw a  
o ra z  d ro b n y  sprzę t e lek tryczn  
se ry  m ły n k i,  ogrzewacze itp .

n o w y  sk le p  „E ld o m u ”  p rzy  
w id a ć  na zd jęc iu  —  w y k o n u -  
kończy się w y k ła d a n ie  pod łóg  
jm ie  sprzedaż p row adzoną  do- 
H o łd u  P rusk iego . W  n ow ym  
ć lo d ó w k i,  p ra lk i,  odkurzacze  
y  —  m a szyn k i do go len ia , m ik  

F o to : St. C IE Ś L A K

Są jeszcze miejsca 
do nauki zawodu

M Ł O D Z IE Ż  PO S Z K O L E  P O D S T A W O W E J, k tó ra  n ie  dosta ła  
s ię  do  lice ó w  i  te c h n ik ó w  o ra z  szkó ł za w odow ych  m ia ła  do w y ­
b o ru  sporo m o ż liw ośc i rozpoczęcia  n a u k i zaw odu  w  szkołach 
p rzy z a k ła d o w y c h . W ie lu  u czn ió w  s ko rzys ta ło  z  tego, zape łn ia ­
ją c  w o ln e  m ies jca , m iędzy  in n y m i w  P K P . E le k tro w n i, O krę ­
g ow ym  U rzędz ie  T e le k o m u n ik a c ji M ięd z y m ia s to w e j, Fabryce 
M aszyn  B u d o w la n y c h  i  in nych .

N A D A L  czeka ją  jeszcze na w  ty c h  spec ja lnośc iach , na k tó
k a n d y d a tó w  n ie k tó re  szko ły  
p rzyza k ład o w e  o ra z  cechy rze ­
m ieś ln icze . N ależą d o  n ic h : 
r lu ta  Szczecin, szko ły  bud o ­
w la n e  p rz y  S zczecińsk im  Z je d ­
noczeniu  B u d o w n ic tw a  i  p rz y  
BPB M  n r  1, Z je d no czen ie  B u ­
d o w n ic tw a  Roln iczego  w  Szcze- 
c in ie -D ą b iu , Szczecińska F a b ry  
ka  N arzędzi, F a b ry k a  K a b li w  
Z a ło m iu , Za rząd  P o rtu  o ra z  
Szczecińska S toczn ia  R em onto­
w a . P rz y  P K P  m ożna jeszcze 
p o d ją ć  n au kę  w  sp ec ja ln o śc i 
ś lusarza  n a p ra w  ta b o ru  k o le jo ­
wego.

B ra k u je  także  u czn ió w  m i­
s trzo m  rze m ie ś ln ic z y m  i  to  w  
ta k  a tra k c y jn y c h  zawodach, 
ja k :  k ra w ie c tw o , b ie liź n ia r -
s tw o , gorsec ia rs tw o , k a le tn ic ­
tw o , ku śn ie rs tw o , rę k a w ic z n ic - 
tw o . Cech rze m io s ł m e ta low ych  
i  e le k try c z n y c h  p o trz e b u je  aż 
208 u czn ió w , p o trz e b n i są ta k ­
że m ło d z i do  n a u k i rze m io s ł bu 
d o w la n y c h : —  in s ta la to rs k ic h , 
z d uń sk ich , m u ra rs k ic h .

M O Ż L IW O Ś C I Z D O B Y C IA  
Z A W O D U  n ie  b ra k u je , trzeba 
s ję  ty lk o  ja k  n a jszyb c ie j zde­
cydow ać, p on iew aż w o ln y c h  
m ie js c  u byw a  z d n ia  na dzień. 
W a rto  ró w n ie ż  w z ią ć  pod uwa 
gę fa k t ,  że p rze d s ię b io rs tw a  i 
cechy  rze m ie ś ln icze  p rzygo to ­
w u ją  m ie jsca  do  nauczan ia

re  is tn ie je  co raz w iększe  zapo­
trz e b o w a n ie  —  a co za ty m  
idz ie , czekać będą na  u czn iów  
w o ln e  m ie jsca  p racy . (Jo l)

Zwiększyć kontrolę
nad zakładami pralniczymi

W  P O L O W IE  M A J A  B R . P R A C O W N IC A  Szczecińskiego O d­
d z ia łu  In s ty tu tu  M o rsk ie g o  z le c iła  p ra ln i p rz y  u l.  A rk o ń s k ie j,  
p o d le g łe j S zczecińskim  Z a k ła do m  P ra ln ic z y m  w y p ra n ie  k i lk u ­
nastu  rę c z n ik ó w  i  b ia ły c h  fa r tu c h ó w . Po ic h  ode b ran iu  s tw ie r­
dzono, że k it le  n ie  są na leżyc ie  w y k ro c h m a lo n e  i  w yp ra sow a ­
ne a k i lk a  rę c z n ik ó w  w  ogóle n ie  nadaje  się do u ż y tk u , gdyż 
m a ją  b ru dn e  p la m y . Jeden z n ic h  p rzekazano nam  ja k o  do­
w ó d  rzeczow y. A b y  u p e w n ić  się, czy n ie  są to  p la m y , k tó ry c h  
n ie  m ożna usunąć sp ró bo w a liśm y  u p rać  część zabrudzonego 
rę c z n ik a . Po p la m ie  n ie  zosta ło  ś ladu  choć n ie  u ż y w a liś m y  na­
w e t m yd ła . K ie ro w n ic z k a  p u n k tu  n ie  u zna ła  re k la m a c ji z ło ­
żone j przez se k re ta rkę  w y m ie n io n e j in s ty tu c ji i  d op ie ro  na na­
szą in te rw e n c ję  u prezesa SZP, zabrano  b ru dn e  rę c z n ik i do po­
now nego p ra n ia .

O b w o ź n a  
sprzedaż węgla 
od 15 sierpnia
W IE L K IM  u d o g o d n ie n ie m  d la  

s z c z e c in ia n  b y ły  d e ta lic z n e  p u n k t y  
s p rz e d a ż y  w ę g la . N ie  k a ż d y  m o ż e  i  
m u s i k u p o w a ć  o p a ł na  z im ę  w  d u  
ż e j i lo ś c i,  z a te m  w ia d o m o ś ć  o  l i k ­
w id a c j i  t y c h  p u n k t ó w  p r z y ję t o  ze 
z r o z u m ia ły m  n ie z a d o w o le n ie m .

W P R A W D Z IE  d o  z im y  je s z c z e  da 
le k o ,  a le  n a s z y m  z d a n ie m  p r o b le m  
w y m a g a  ju ż  te ra z  z a ła tw ie n ia .  J a k  
nas p o in fo r m o w a ł z a s tę p ca  d y r e k to  
ra  d o  s p r a w  h a n d lo w y c h  O k rę g o w e  
g o  P rz e d s ię b io rs tw a  H a n d lu  O p a ­
łe m  — L e o n a r d  M A L IN O W S K I ,  l i ­
k w id a c ja  p u n k t ó w  n a s tą p i ła  na  za ­
rz ą d z e n ie  w o je w ó d z k ie g o  in s p e k to ­
ra  p r a c y .  U z n a ł o n  iż  w a r u n k i  w  
ja k ic h  p r a c o w a l i  p r a c o w n ic y  ty c h  
p u n k t ó w  n ie  o d p o w ia d a ją  w y m o ­
g o m  b h p .

O D  15 s ie r p n ia  b r .  O k rę g o w e  
P r z e d s ię b io r s tw o  H a n d lu  O p a łe m  
o b ie c u je  z o rg a n iz o w a ć  sp rze d a ż  
o b w o ź n ą  w ę g la . U s ta la  s ię  o b e c n ie  
g o d z in y  i  t ra s ę , p o  k tó r e j  b ę d ą  
k u r s o w a ły  w o z y  z o p a łe m . P o n ie ­
w a ż  s ta łe  p u n k t y  s p rz e d a ż y , k t ó ­
r y c h  b y ło  7, m ie ś c i ły  s ię  w  Ś ró d ­
m ie ś c iu ,  z a te m  i  tra s a  s p rz e d a ż y  
o b w o ź n e j b ę d z ie  p rz y p u s z c z a ln ie  
p rz e b ie g a ła  r ó w n ie ż  w  p o b l iż u  d a w  
n y c h  p u n k tó w ,  a n a  p e w n o  t y lk o  
w  Ś ró d m ie ś c iu .  C z y  je d n a k ż e  n ie  
m o ż n a  b y  p o m y ś le ć  i  o  in n y c h  d z ie l 
n ic a c h  m ia s ta ?  I c h  m ie s z k a ń c y  n ie  
w ą tp l iw ie  c h ę tn ie  s k o r z y s ta l ib y  z 
m o ż liw o ś c i n a b y w a n ia  w ę g la  „ n r  
k u b e łk i ” . P o za  t y m  n ie  w ą tp im y  
że d y r e k c ja  O P H O  p o c z y n i  s ta ra ­
n ia ,  a b y  w  p rz y s z ło ś c i z o rg a n iz o ­
w a ć  s ta le  p u n k t y  i  t o  ta k ie ,  w  k tó  
r y c h  p r a c o w n ic y  p r a c o w a l ib y  w  w a  
r u n k a c h  z g o d n y c h  z  p rz e p is a m i 
b h p . (hs)

Od i do Czytelników

Kto zgubił?
Z E G A R E K  M Ę S K I, z n a le z io n y  17 

bm. n a  N ie b u s z e w ie , d o  o d e b ra n ia  
u E d w a rd a  A w ie r u k a ,  u l .  K o ł łą ta ja  
22 m . 11 (p o  g o d z . 16).

L E G IT Y M A C J A  T R A M W A J O W A  
J o a n n y  N o w a k  d o  o d e b ra n ia  u  S ta ­
n is ła w y  P iło z o w ,  u l .  Ż ó łk ie w s k ie ­
g o  16/17-a m . 1.

B I L E T  M IE S IĘ C Z N Y  k o le jo w y  T a  
d e u s z a  P o d g ó rs k ie g o  d o  o d e b ra n ia  
W re d a k c ji (p o k ó j 43).

UW AGA, CZŁOW IEK

M A M  72 L A T A ,  a le n ie m r - 
gę pó jść  na e m e ry tu rę , bo b r"K  
m i d o k u m e n tó w  u d o w a d n ia ją ­
cych p racę w  okres ie  p rzedw o­
je n n y m  i  w  czasie o kup ac ji. 
D o w o dy te  u le g ły  zniszczeń, i .  
Po w ie lu  tru d a ch  zna laz łem  
trzech  ś w ia d k ó w  m o je j p ra cy  
w  czasie o k u p a c ji. L a ta  te w y ­
s ta rc z y ły b y  do w ym aganego o- 
kresu  za tru d n ie n ia , ale... T u  za 
czyna się ca ła  h is to r ia . P ó ł ro  
k u  te m u  po je ch a łem  do P re ­
z y d iu m  G R N  K łe cko , pow . 
G niezno, skąd p rz y w io z łe m  ze­
zn an ie  w sp om n ian ych  św ia d ­
k ó w  p o tw ie rd z o n e  przez w ła ­
dze lo ka ln e . M ó j zak ład  p ra ­
cy  —  W o je w ó dzk ie  P rzedsię­
b io rs tw o  P rze m ys łu  M ięsnego  
—  n ie  p rz y ją ł ty c h  zeznań, po­
n ie w a ż  n ie  b y ły  na o ry g in a l­
n ych  d ru kach . D o K łe cka  u -  
d a łe m  się za tem  po raz d ru g i 
(p rze ja zd  w  ie dn ą  s tronę  88 z ł), 
gdzie p op ro s iłe m  o przepisan ie  
zeznań na odp ow ie dn ie  d ru k i 
i  w y s ła n ie  ic h  do Szczecina. 
K ie d y  po dw óch  m iesiącach  o- 
cze k iw a n ia  poczta  n ie  nade­
szła, po je ch a łem  do  K łe cka  po  
ra z  trzec i. N a  m ie jscu  dow ie ­
d z ia łem  się, że zeznania  w rz u ­
cono do kosza, że je ś li chcę 
coś z a ła tw ić , to  muszę sam  
p rz y p ro w a d z ić  św ia d k ó w . 7e  
łz a m i w  oczach p ro w a d z iłe m  3 
km  dw óch  lu d z i schorow anych  
i  jednego  ka lekę , aby p on ow ­
n ie  s k ła d a li zeznania. P rz y w io ­
z łem  je  do Szczecina. W  przed  
s ię b io rs tw ie  d o k u m e n ty  p rzy ję  
to, lecz w k ró tc e  zw rócono m i 
je  z a dn o ta c ją  ja k  na  załączo­
n e j ka rtce t „ K u r ie r k u ”  ra tu j !

N ie  m a m  ju ż  s il i  o dw a g i poka  
zyw a ć  się ty m  lu dz iom , bo 
przec ież w y ra ź n ie  zezna li, że 
b y łem  z a tru d n io n y  od l. IV .  
1940 r .  do 31.X I I . 1944 r. i  że 
o n i ze m ną  n ie  p ra c o w a li, lecz  
m ieszka li bądź w  ty m  sam ym  
dom u, bądź w  pob liżu . Czy 
tra k to w a n y  je s tem  ta k  bez­

duszn ie  d la tego , że n ie  u m ie ją c  
czytać, p rz y jm u ję  w szystko  za 
dobre?

S kąd m am  brać  p ien iądze  na  
te u s taw iczne  p rze jazdy?

(— ) F e lik s  K A R S K I

BRAK SŁÓW na wyrażenie obu 
rżenia. Sprawę człowieka sygnali­
zujemy Radzie Zakładowej Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa Prze­
mysłu Mięsnego w Szczecinie przy 
ul. Wendy 1. Mamy nadzieję, że 
przypomni ona komu należy, iż 
troska o człowieka pracy, a o sta 
rego człowieka — w szczególności, 
powinna cechować działalność rów 
nież administracji tego przedsię­
biorstwa. (Red.)

CZY ZNOWU NIEPOROZUMIENIE?

N O T A T K A  w „ K u r ie r z e ”  z  d n ia  
2 b m . p t .  „ N a r e s z c ie ”  z w ró c i ła  u w a  
gę  na  p ie rw s z ą  ja s k ó łk ę  d o b re g o  
p a m ią tk a rs tw a  w  S z c z e a in ie . Z a c ie  
k a w io n y  w y b r a łe m  s ię  z o b a c z y ć  tę  
n o w a l i j k ę .  D u ż e  i  m iłe  z a s k o c z e ­
n ie !  A b y  t y l k o  te n  t y p  p a m ią te k  
u t r z y m a ł  s ię  w h a n d lu .  B r a w o  rze  
m io s ło ,  k tó r e  p r z e ła m a ło  20-le tn -i 
im p a s  w  te j  d z ie d z in ie .  J e s t t y l k o  
je d n o  a le :  d la c z e g o  s to is k o  u s ta w io  
n o  w  p e łn y m  s ło ń c u ?  P ię k n e  a n ­
ty c z n e  d e s k i p ę k a ją ,  a p a p e te r ia  
ż ó łk n ie  w  o c z a c h . N a  z a p y ta n ie  
s p rz e d a w c z y n i o d p o w ia d a , że k ie ­
r o w n ic tw o  Z a m k u  z a b r o n i ło  u s ta ­
w ia ć  g a b lo tę  w c ie n iu  te g o ż  Z a m ­
k u ,  o  k tó re g o  p r z e s z ło ś c i g a b lo ta  
p rz e c ie ż  t a k  n ie c o d z ie n n ie  o p o w ia  
da  tu r y s to m .

C z y ż b y  z n ó w  je d n o  z ty p o w y c h  
d la  S z c z e c in a  n ie p o ro z u m ie ń ?

i —)  S ta n is ła w  J A N I C K I

O P IS A N Y  w y p a d e k  n ie  jes t 
sporadyczny . Podczas nasze j w i 
z y ty  w  P a ń s tw o w e j In s p e k c ji 
H a n d lo w e j p o in fo rm o w a n o  nas, 
że w p ły w a  do n ie j w ie le  skarg  
na n ie w ła śc iw e  i  n ie te rm in o w e  
w y k o n y w a n ie  us ług  p rzez za­
k ła d y  p ra ln icze . N ie  w ie m y  ja ­
k ie  są tego p rzyczyn y , a le  b ra k  
k o n tro li ic h  p ra cy  ze s tro n y  
d y re k c ji na  p ew n o  m a  n iem a łe  
znaczenie.

O D W IE D Z IL IŚ M Y  t r z y  p la ­
c ó w k i św iadczące u s łu g i p ra l­
nicze. D o k s ią ż k i życzeń i  za­
ża leń, z n a jd u ją c e j się w  z a k ła ­
dz ie  n r  10 p rz y  a l. W o jska  P o l­
sk iego  54 w p isa n o  w  k w ie tn iu  
b r. 3 ska rg i. D o ty c z y ły  one złe­
go lu b  n ie te rm in o w e g o  w y k o ­
nan ia  us ług i. N a  za k ład  n r  1 
(a l. W o jska  P olsk iego  46) b y ły  
d w ie  ska rg i. K s ią żek  n ik t  n ie  
k o n tro lo w a ł. N a zak ład  p ra ln i­
czy n r  6 p rz y  u l. J a g ie llo ń s k ie j 
w p ły n ę ło  w  1967 r .  10 skarg, 
a w  ro k u  b ieżącym  —  3. W ię k ­
szość z n ic h  d o tyczy  n ie d o trz y ­
m y w a n ia  te rm in ó w  w yko n a n ia  
us ług i, k i lk a  •—  n iew łaśc iw ego  
je j w yko na n ia . K S IĄ Ż K A  Ż Y ­
C ZE Ń  I  Z A Ż A L E Ń  S P R A W ­
D Z A N A  B Y Ł A  PO R A Z  O- 
3 T A T N I 16. 09. 1967 r.M!

A  w  ja k i sposób Szczecińskie 
Z a k ła d y  P ra ln icze  p o w ia d a m ia ­
ją  a u to ró w  ska rg  o  sposobie ich  
z a ła tw ie n ia ?  C hyba  w  ogóle 
tego n ie  czyn ią , bo w  ża dn e j z 
w y m ie n io n y c h  ks iążek n ie  by ło  
ś ladu  u d z ie lo n e j k lie n to w i od­
p ow ied z i. A  przec ież K odeks 
P ostępow ania  A d m in is tra c y jn e ­
go w y ra ź n ie  o k re ś la  te rm in , w  
k tó ry m  p rze ds ię b io rs tw o  m a 
o b o w i ą z e k  u dz ie le n ia  za­
in te reso w a ne m u  o dpow iedz i. 
Czyżby z w o ln io n e  b y ły  z  n iego 
S zczecińskie  Z a k ła d y  P ra ln i­
cze? (Zdań)

DWIE AKADEMIE

W DOMU KOLEJARZA

Z  o k a z j i  z b l iż a ją c e g o  s ię  
ś w ię ta  22 L ip c a  w  D o m u  K u l ­
t u r y  K o le ja r z a  o d b y ły  s ię  
w c z o r a j o  g o d z . 18 d w ie  u r o ­
c z y s te  a k a d e m ie : k o le ja r z y  
w ę z ła  s z c z e c iń s k ie g o  o ra z  p r a ­
c o w n ik ó w  M ie js k ie g o  P rz e d ­
s ię b io r s tw a  W o d o c ią g ó w  i  K a  
n a l iz a c j i .  W  czę śc i a r ty s t y c z ­
n e j  w y s tą p i l i  s o l iś c i naszeg o  
T e a t r u  M u z y c z n e g o .

„TEMPO” —

SKLEP ELEGANCKI

PS S „ S p o łe m ”  o t w o r z y ł  n ie ­
d a w n o  w  n o w y m  p a w i lo n ie  
p r z y  p l .  L o tn ik ó w  je szcze  je ­
d e n  n o w y  s k le p , s p e c ja l iz u ją ­
c y  s ię  w  s p rz e d a ż y  „1004 d r o ­
b ia z g ó w ” . „ T e m p o ”  —  ta k  n a ­
z y w a  s ię  ta  p la c ó w k a  h a n d lo ­
w a  —  c ie s z y  s ię  d u ż y m  p o w o ­
d z e n ie m  w ś ró d  k l ie n tó w .

KOSMETYKA CMENTARZA

O d  k i l k u  d n i  t r w a ją  p ra c e  
p o rz ą d k o w e  na C m e n ta rz u  
C e n tr a ln y m . P r a c o w n ic y  Z a ­
rz ą d u  Z ie le n i  M ie js k ie j  o c z y ­
s z c z a ją  i  o  d c h  w a  szcza j  ą z a n ie d  
b a n e  k w a te r y  o ra z  sad zą  na 
g ro b a c h  n o w e  le tn ie  k w ia t k i .

NIEDOPATRZENIE

ZAOPATRZENIOWCÓW

W  s k le p a c h  s z c z e c iń s k ic h  — 
s y g n a l iz u ją  n a s i C z y te ln ic y  — 
n ie  m o ż n a  d o s ta ć  ju ż  o d  d łu ż ­
szego cza su ... s z n u ra  d o  ż e la z ­
k a . N a jw y ż s z y  czas, p a n o w ie  
z a o p a tr z e n io w c y ,  u z u p e łn ić  te 
b r a k i.

W Kamieniu 
koncertuje:

^  J. Chwedczuk
Kwartet smyczkowy 
im. M. Łysenki

DZIŚ, 19 bm. o godz. 19 w Ka­
tedrze Kamieńskiej odbędzie się 
siódmy koncert IV  Festiwalu Mu­
zyki Organowej i  Kameralnej.

Na zabytkowych organach utwo­
ry J. S. Bacha grać będzie znako­
mity pedagog prof. PWSM z Kra­
kowa — JOZEF CHWEDCZUK. Wy 
stąpi też znany KW ARTET SMYCZ 
KOWY IM . M . ŁYSENKI (ZSRR) 
w składzie: A. KRAW CZUK (I  
skrzypce), B. SKWARCOW ( I I  
skrzypce), J. CHOŁODOW (altów­
ka). N. KRASNOWCZOK (wiolon­
czela).

Na program dzisiejszego koncertu 
złoża się między innymi kompozy­
cje: D. Buxtehudego, G. Bohma, 
A. Iszezenki, D. Szostakowicza.

Przypominamy, ić  dla szczeciń­
skich melomanów z Dworca Głów­
nego o godz. 16.07 odjeżdża spe­
cjalny pociąg do Kamienia Pomor­
skiego. Powrót o godz. 21.M lub 
22.03. Ponadto PTTK organizuje 
w każdy piątek wycieczki autoka­
rowe na koncerty do Kamienia.

< ru )

■ To  p a m ią tk a  z d a le k ich
■ N ie . Z  G o le n io w a ...

m órz?

(R y s . E . M e sse r)


